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Na czołowym posterunku 


Mijają trzy lata od chwili, gdy | 
wolą mas pracujących powołany Z0- 
stał na pierwszego Prezydenta Pol- 
ski Ludowej Tow. Bolesław Bierut. 
Po rar pierwszy w historij Polski 
wybrany został na to stanowisko 
syn klasy robotniczej, niezłanny bo- 
jownik o wyzwolenie mas pracnją- 
cych, o prawa i szczęście ludu, © 
ustrój sprawiedliwości społecznej, w 
którym nie będzie wyzysku człowie- 
ka przez człowieka. 

Ale zanim jeszcze Tow. Bierut 
wybrany został przez Sejm a! 
dawczy na Prezydenta Rzeczypospo- 

itej, pełnił już ad dwóch lat urząd 
e ie Krajowej Rady Narodo- 
wej. Od pięciu przeszło lat stoj wiec 
Tow. Bierut na czele naszego Pań- 
stwa Ludowego. s ten to lata 
pracy i walki polskiej klasy robot- 
n.czej o odbudowę kraju, o budowę 
noweże ustroju społecznego, © stwo- 
rzenie szczęśliwszego i piękniejszego 
życia. A trzeba było nie tylko odbu- 
dowywać kraj.pełen ruin i zgliszez, 
trzeba było jednocześnie bronić mło 
dej władzy ludowej przed wściek- 
łym atakiem wydziedziczonych ka- 
pitalistów i obszarników, którzy nie 
chcieli pogodzić sie z myślą o swej 
klęsce, któtzy łudzili się, że przy 
pomocy akcji. band podziemnych, 
terrorem indywidualnym, strzałami 
zza węgła do ofiarnych synów klasy 
róbotniczej uda im się sparaliżować 
i przekreślić nasze plany budowni- 
€twa socjalistycznego. 


| 
| 


W owych pierwszych najcięższych 
latach naszej państwowości, kiedy 
Tow. Bierut był Prezydentem -Kra- 
jowej Rady Narodowej, — w tych 
pierwszych latach. kiedy my 
ry uczyliśmy się rządzić po no 

państwem Towarzysz 


Bierut dawał przykład wszystkim 
jak trzeba -pracować i kierować 
państwem robotników i chłopów. 


Nie było zagadnienia. nie było spra 
wy. wydawało by się na pierwszy 
rzut oka mśłej, niewiele znaczącej 
— aby nie zajnteresował się nią 
Tow. Bierut. Pełnił swe ciężkie, òd- 
powiędzialne obowiązki bez wy= 
fchnienia nie tvlko w Beltvederze — 
ale wszędzie tam. gdzie tworzyło się 
nowe życie, był wszędzie tam. gdzi 
toczyła się walka o ochronę w łądzy 
ludowęj. Słowem pełnym otuchy i 
wiary, pozdrowieniem, pismem. li- 
stem — dodawał sił do walki i pra- 
cv. Wskazówką i radą kierował na 
słuszną drogę. poprawiał błędy. po- 
magał układać nowe plany, — 
W dniach, gdy Armia Czerwona. a u 
jej boku Wojsko Polskie, zwycięska 
wyzwalały ziemie polskie — swą ð- 
becnością, swą gorącą miłością do 
Polski i jej mas pracujących. swym 
entuzjazmem | wiarą zapalał do 
pracy i walki. Ileż sił i otuchy do- 
dały ludowi polskiemu słowa Tow. 
Bieruta na pierwszym wiecu w wy- 
zwolonej Warszawie — mieście bo- 
haterstwa i ruin, gdy śŚlubował w 
imieniu polskie; klasy robotniczej: 


„Warszawo, przyrzekamy ci dziś 
święcie: na mogiłach bohaterów 
Warszawy, na gruzach twych 
najpiękniejszych dla nas gma- 
chów, ulic i placów — wysiłkiem. 
na jaki tylko zdoła się zdobyć 
miłujący cie, Warszawo, naród, 
wzniesiemy pomnik godny twej 
sławy dziejowej”. 


Każdy etap budowy naszej stolicy, 
każdy plan, wzniesiony dom — łączy 
się nierozerwalnie z imieniem Tow. 
Bieruta, który osobiście z najwięk- 
szą skrupulatnością, tak jemu właści 
wą. nadzorował i kontrolował roz- 
wój odbudowy Warszawy. 


Z imieniem Tow. Bieruta łączy się 
nierozerwalnie historyczny zwrot, 
jaki nastąpił w stosunkach między 
Polską a wyzwoleńczym Związkiem 
Radzieckim. Tow. Bierut walkę o 
wyzwolenie społeczne i narodowe 
polskich mas pracujących łaczył ze 
sprawą sojuszu z krajem socjalizmu 
W. latach nocy hitlerowskiej Tow. 
Bierut, jako członek Komitetu Cen- 
iralnego Polskiej Partii Robotniczej 
i jako przewodniczący podziemnej 
Krajowej Rady Narodowej wytrwa- 
le i nieugięcie wskazywał, że Zwią- 
zek Radziecki jest przede wszystkim 
uaszym sojusznikiem klasowym w 


Komunikat 


W Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Traugutta Nr 1, począwszy 
'd 10. 2. 1950 r, będą się odbywały 
*rupowe konsultacje dla grup samo- 
«śztalceniowych wg rozkładu dorę- 
sonego Dzielnicowym  Wydziałom 
Propagandy. 


Ośrodek 
Szkolenia Portyinezo 


walce o wyzwolenie społeczne a 
skich mas pracujących. 

Na historycznym posiedzeniu KRN 
w dniu 31 grudnia 1945 r. Tow. 
Bierut określając program KRN po- 
wiedział m. in.: 

„Polityka zagraniczna Polski 
opierać się musi na sojuszu i 
szczerej przyjaźni ze wszystki- 
mi krajami sprzymierzonymi w 
walce z faszyzmem, a w pierw- 
szym rzędzie na sojuszu i przy- 
jażni z ZSRR, jako z państwem, 
które nie tylko w walce tej wy- 
sunęło Się ną czoło, ale którego 
rola w odbudowie powojennej 
świata będzie z natury rzeczy 
również przodującą”. 

Gdy obóz demokracji polskiej cd- 
niósł w wyborach styczniowych 1947 
r. zwycięstwo, gdy w lutym zebrał 
się pierwszy Sejm polskich mas pra 
cujących. Tow. Bierut był jedynym 
kandydatem na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i został jednomyślnie wy- 
brany. Następują lata wykonywania 

lanu Trzyletniego. pierwszego pia- 
nu Polski Ludowej — i znów Tow. 
Bierut jest razem z naszą bohater- 
ską klasą robotniczą w jej heroicz- 
nym wysiłku nad przedterminowym 
wykonaniem planu. Jest w hutach i 
kopalniach, w fabrykach i stocz- 
niach — wszędzie gdzie w metrach 
tkanin i tonach węgla i żeląza wy- 
kuwa się nowe życie ludu polskie- 
go. Umie w prostych słowach da- 
wać wyraz gorącemu oddaniu spra- 
wie mas pracujących, Gdy odwiedza 
fabryki, nie ogranicza się do zdaw- 
kowych słów, interesuje się żywo 
pracą i życiem zakładu, położeniem 
robotników. He głębokiej treści i cie 
pta zawierają słowa jego powiedzia- 
ne do robotników fabryki Cegiel- 
skiego w Poznaniu: „korzystając z 
okazji chce złożyć wam  podzięko- 
wanie za wasz trud, wasze bohater- 
stwo pracy i waszą walkę o SZczę- 
śliwą przyszłość Polski.. Życzę wam 
wszystkim abyście mogli przy na- 
stępnym spotkaniu zameldować mi, 
że jest wam lepiej“. Takie właśnie 
słowa. ciepłe, proste, serdeczne, to- 
warzyszyły i towarzyszą polskiej kla 
sie robotniczej, polskim masom pra- 
cującym w ich codziennym trudzie. 
Ta prostota Tow. Bieruta czyni go 
tak niezwykle bliskim į drogim każ- 
demu człowiekowi pracy. 

Szczególnie drogi jest nam fakt. że 
Prezydentem ojczyzny ludowej. 7 


zwolonej serdeczną krwią tysięcy 
bojowników sprawy proletariatu, 


sprawy socjalizmu — jest były czło- 
nek Komunistycznej Partii Polski, 
jest przewodniczący Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej — awan- 
gardy klasy robotniczej — kierow- 
niczki narodu polskiego. 

Miałem niejednokrotnie sposob- 
ność widzieć Tow. Bieruta w latach 
walki z faszyzmem polskim, po- 
znałem wtedy jego głęboką wiarę w 
zwycięstwo naszej sprawy, wiarę, 
której zachwiać nie mógł ani terror 
sanacji, ani lata więzień. Tow. 
Bierut zadziwiał zawsze swym ałę- 
bokim spokojem, rozwagą, znajomo- 
ścią nauki marksizmu - leninizmu 


niezwykłym dążeniem do pogłębie- 
nia swej wiedzy. Zadziwiające było 
jak umiał czerpać nauki z każdego 
niepowodzenia naszej walki, z każde 
go jej sukcesu, z każdego po prostu 
dnia, z każdej rozmowy z towarzy- 
szem, robotnikiem, chłopem. Ta nie- 
zwykła zdolność uczenia się, syste- 
matycznego i głębokiego poznawa- 
wia praw, rządzących walką 
wą. walką rewolucyjną — stała 
w latach walki z okupantem hi tle- 
rowskim wielkim skarbem dla Pol- 
skiej Partii Robotniczej, zwłaszcza 
na przełomie 1943744 roku, w chwili 
powstania Krajowej Rady Narodo- 
wej. Tow. Bierut był właśnie tym 
członkiem Komitetu Centralnego 
PPR, który należycie, po leninowsku 
rozumiał znaczenie i rolę PPR w kie 
rowaniu szerokim frontem walki © 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 


Sprawa szerokiego frontu narodo- 
wego do walki z okupantem hitle- 


Nr 36 (1818) 


rowskim była jednym 
wych zagadnień okresu okupacji. 
należytego rózwiązania tego zag: 
nienia zależała w wielkiej mierze 
sprawa zdobycia włądzy przez kla- | 
sę robotniczą. Już nazajutrz po po= 


z podstawo- 
Od 


wstaniu Krajowej Rady Narodowej 
ujawniły się w częś erownictw 
partyjnego wahania ędne kon- 
cepcje. reprezentowane przez tow 
Gomułkę. Fałszywość tych konce 


polegała na tym. że grupka 
cowa rezygno! wała z kierow 
l klasy robotniczej w szerokim 
cie walki o władzę klasy robotni- 
czej. Dla grupki oportunistów zd 
frontu narodowego równało S ię o 

portunistycznemu, z gruntu 
nowskiemu hasłu „kochajmy 
Tow. Tomasz (Bierut) należał wiać 
nie do tych czionków KC, którzy dc- 


praw 
zej 


e 


| 
| 
niel eni - =] 
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|| 
ro | 


iron | 


maskowali i gromili fałszywe kon- 
cepcje. Tow. Tomasz był RE 
(Dokończenie na str, 2-ej) 


przez Sejm 


W 


dniu 5 lutego 1947 r. Przewodniczący Krajorwej 


Rady Narodowej. Tor. Bolesław Bierut zostal wybrany 


Ustawodawczy RP — na stanowiska 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polski 


Realizacja Planu Sześcioletniego —to nasz polski wkład 
do wielkiej walki o ostateczne zwycięstwo socjalizmu 


Dokończenie exposć tow. Premiera J.Cyrankiewicza wygłoszonego w Sejmie Ustawodawczym 


Porty zostały z dniem 1 stycznia 
skomercjalizowane i reorganizo- 
cji ulegnie też zarząd żeglugi w ra- 
mach obowiązujących ustaw i prze- 


pisów. Znacznie wzrosną kredyty 
na szkolnictwo i szkolenie w tym re 
sorcie. 


Plan budownictwa na rok 1950 wy 
kazuje w stosunku do roku 1049 zna 
czny wzrost. 

Gros zadań produkcji budowlano- 
montażowej zostało przeniesione w 
r. 1950 na Państwowe Przedsiębior- 
stwa Budowlane i Montażowe, podle 
głe utworzenemu w r. 1949 Minister 
stwu Budownictwa. 

Na uwagę zasługuje jedn także 
silny wzrost przedsiębiorstw budo- 
włano - montażowych specjalizowa- 
nych — poza resortem Min. Budow- 
nietwa. 

Zadania te wykona wielka armia 
robotników i pracowników budowla 
nych oraz montażowych, obejmująca 
blisko pół miliona ludzi. 

Przewidziany wzrost planu zatrud 
nienia jest oczywiście mniejszy, ani 
żeli wzrost zadań produkcyjnych, 
dzięki zaplanowanemu znacznemu 
wzrostowi wydajności pracy w budo 
wnictwie, 

Istniejąca sieć biur projektów ule 


ak 


| 


gnie w ciągu 1950 r. poważnej rozbu 
dowie. 

Wielkie znaczenie w 
ma pomoc, którą uzyskuje nasz kraj 
przede wszystkim ze strony Związ- 
ku Radzieck a która wyraża się 
w wykonaniu projektów niektórych 
kapitamych budowli przez organiza 
cje projektodawcze radzieckie i inne. 

Mówiąc 6 cy Ministerstwa. Bu 
downiciwa jednak 


tej dziedzinie 


SZ 


250, 


(trzeba nadkreśs- 
lić, że poważną wadę w pracy tego 
resoriu stanowi wielka dyspropor- 


cja, jaka istnieje między rozmachem | 


robót murarskich a stanowczo zbyt 
małą ilością oeddawanej de nżytku 
ilości izb w budynkach. Ta dyspro- 
porcja musi być jak najprędzej zli- 
kwidowana. 

Rząd wnosi na obecnej sesji pro- 
jekt ustawy o centralnym urzędzie 
drobnej wytwórczości. którego zada 
niem ma być skupienie w ręku jed- 
nej centralnej władzy realizacji po- 
lityki państwowej w stosunku de roz 
wijającej się coraz bardziej spół- 
dzielczości pracy, oraz kierownictwo 


państwowym przemysłem miejsco- 
wym. 

Ponadto Rząd przedstawia wyso- 
kiej Tzbie dwa projekty, zmierzają- 


ce do uregulowania sprawy plano- 


wego wykorzystania į rozmieszczenia 
kwalifikowanych kadr. Są to proje- 
kreślają tryb planowego 
absolwentów średnich 
zkół zawodowych i wyższych oraz 
zapobiec mają płynności kwalifiko- 
wanych kadr specja yw, 
nionych w administracji 
e tisboleczńionej K 
Powierzchnia zasiewów wzrosła W 
r. 1949 o 3.8 proc. w stosunku do 1948 
r, a w 1950 r. wzrośnie e 3 proc. 
Wzrosły i róść będą nadal przecięt 
pleny zbóż. 
Znacznie wzrosła produkcja zwie- 
rzęca. Jak wiadomo, bardzo znacz= 
1ie zmniejszyły się trudności na ryn 
z į imo, że spożycie mię 
owego i wołowego na gło- 


fe > 
kty, które o! 


zatrudniania 


LIT 
zatrud- 
ii gospodar 


ne 


sa WiepI 


wę ludno wzrosło o ponad 10 proc. 
w porównaniu z okresem przedwoa- 
jennym, 

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne 


wzrosło w 1949 r. o 54 proc., w 1950 
r. wźrośnie o 22 proc. Dokonano re- 
organizacji Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, których plony zbóż 


Poważne osiągniecia mamy do za- 
notowania w dziedzinie handlu we- 
wnętrznego. 

Uspołeczniony handel obejmuje 
dziś w hurcie ponad 98 próc. masy 
towarowej, a w detalu ponad 60 pro 
cent. Aparat handlowy; w roku 19850 
przejdzie na nowe formy organiza- 
cyjne skupu zboża — formy bar- 
dziej planowe budzące bezpośredni ą 
aktywność chłopów. 

Rezbudowywać się będzie sieć 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 

Nasze obroty handlowe z zagrani- 
cą wzrosły w r. 1949 w porównaniu 
z 1948 r. o około 20 proc., jeżeli cho 
dzi o wartość. Nasz handel zagrani- 
czny cechuje trwała równowaga bi- 
lansu oraz równomierność wzrostu 
importu i eksportu. Wachlarz eks- 
portowanych towarów rozszerza się 
coraż bardziej. 

Coraz bardziej rośnie udział ZSRR 
oraz krajów demokracji ludowej w 
naszym handlu zagranicznym. Wiel 
kie perspektywy otwierają obroty z 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 


są wyższe od przeciętnych w'całym | ną i z Chińską Republiką Ludową. 
rolnictwie. Z inicjatywy chłopów | Oparcie się Polski--na "pomocy i 
powstało już ponad 400 ROR EWA ; współpracy gospodarczej Związku 


pro ikcyjnych rolnych, 
wzrasta nieprzerwanie. 


Dymisja Mocha i 4 innych ministrów SFIO 


Oszukańczy manewr zdrajców socjalizmu 


GENEWA (PAP). 
noszą, że w sobotę Tano podało się 
do dymisji 5 ministrów SFIO — Ju- 
les Moch (sprawy wewnętrzne), Pi- 
neau roboty publiczne), Lacoste | 


— Z Paryża do- | (przemysł i 


| 


(mini- 
tele- 


handel). Segelle 


ster pracy), Thomas (poczta 


graf) oraz trzech socjalistycznych se 
kretarzy stant. 
Premier Bidault oświadczył w 


Wzmożona pracą uczeimy 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


Robotnice łódzkie podejmują masowo zobowiązania 


Włókniarki łódzkie z zapałem pod- 
jęły apel robotnie Zakładów imienia 
Stalina godnego uczczenia czynem 
dnia 8 Marca Międzynarodowego 
Święta wszystkich kobiet na świe- 
cie. 


KOBIETY Z PZPB Nr 8 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
Akcja 8-marcowa zatoczyła szero- 

kie kręgi wśród załogi kobiecej „Ba- 
wełnianej Trójki”. W oddziale A ze- 
spół prządek pod kierownictwem tow. 


Z frontu walki o oszczętlność 


Robotnicy wykonują swe zobowiązania 


Po dokładnym rozpatrzeniu swyta 
możliwości oszczędnościówych ro- 
botnicy poszczególnych oddziałów 
PZPB Nr*5 podjęli nowe, daleko 
idące zobowiązania w dziedzinie osz- 
czędności. 

Załoga przędzalni średnioprzędnej 
postanowiła wykonać plan za I kwar 
tał w 110 proc, i zakończyć go do 
dnia 24 marca br, Na zmniejszeniu 
zużycia” oliwy wrzeciońowej (o 95 
kg), oliwy maszynowej (o 315 kg), 
łoju (o 33 kg), cewek (o 500 kg), 
skórek cielęcych (o 845 dem.), od- 
padków (o 50 proc.) zaloga ZA0SZ= 
czędzi w I kwartale br. 3,723.690 zł 

Robotnicy przędzalni cienkoprzęd- 


nej wykonają w I kwartale plan w 
104 proc. do dnia 28 marca. Dzięki 


zmniejszeniu zużycia oliwy, łoju, 
skórek, cewek i zmniejszeniu odpad- 


ków załoga przędzalni cienkoprzęd- 
nej zaoszczędzi do 1 kwietnia 
3,206.347 zł. 


Robotnicy skręcalni i oddziałów 
końcowych wykonają plan kwartalny 
do 27 marca. Na mniejszym zużyciu 
oliwy, łoju i cewek i zmniejszeniu 
odpadków zaoszczędzą 2.810.400 zł, 

Robotnicy tkalni wykonają plan 
kwartalny w 101 proc. Na ograni- 
czeniu zużycia oliwy maszynowej, 
biczy, czółenek i zmniejszeniu odpad 


ków załoga tkalnf oszczędzi w ciągu 
kwartału 298.700 zł. 
Wykonanie tych zobowiązań przy- 


sporzy poważne kwoty i wpłynie na 
przyśpieszenie rozwoju oraz rozbu- 
dow naszej sasnadarki. 


Heleny Okrój postanowił o 2 procent 


podnieść produkcję pod względem 
ilościowym i osiągnąć 95 procent pri 
my. Prócz tego, zespół będzie oszczę- 
dzać przędzę przez unikanie ściąga- 
nia jej z cewek i brudzenia. Majster 
przędzalni tow. Czupryńska  zobo- 
wiązałą się nodnieść ilość produkcji 
o 10 proc. Komisja Kobieca przy od- 
dziale A, oraz koło Ligi Kobiet pod- 
jęło się przeprowadzić szkolenie 
słabszych tkaczy, Prócz tego posta- 
nowiono zorganizować 31 zespałów 
współzawodniczaących, w tym 10 osz- 
czędnościowych „oraz pobudzić do ży- 


cia "Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju. 

Komisja Kobieca przy oddziale B 
PZPB Nr 3 zorganizuje do dnia 8 


(Ciąg dalszy na str. 5) 


[> 


| resztki 


iązku z tym, iż nie zamierza zgło- 
é dymisji całego rządu, lecz zwróci 
się do prezydenta Auriola z wnio- 
skiem o zrekonstruowanie rządu. 


Na wtorek Bidault zapowiedział 
debatę polityczną w „Zgromadzeniu 
Narodowym, w czasie której zamie- 
rzą przedstawić nowych członków 
sabinetu i postawić sprawę -zaufa- 
nia. 


W 


kołach dziennikarskich zwraca 


ją uwagę na prawdziwe powody wy 
ię 


cofania s ejalistów z rządu. Par- 
tia Socjalistyczna pragnie rałować 
wpływów wśród członsów 
którzy głęboko niezado- 
rozgoryczeni polityką rządu 


SFIO, 


woleni i 


reprezentowanych w nim „sócjali- 
stów“ coraz bardziej oddalają się 
od ni ej; realizując w coraz więk= 
szym stopniu has jedności działa- 
nia klasy robotni j 

Oszukańczy charakter manewru 
Kierownictwa Parti; Socjalistycznej, 


na wprowadzenie w błąd 
wynika niedwu- 
i pisma pięciu mini= 

strów SFIO do pr emiera Bidault. 
Si 0 bowi em ministrowi ci, którzy 
ficjalnie ustąpili z powod: różnicy 
zdań z premierem Bidault, w piśmie 
swym do tegoż premiera zaznacza- 
ją, że dymisja ich nie powinna wpły 
na zmianę dotychczasowej ge- 


nąć 
neralnej linii politycznej rządu. 


obliczone 
opinii pu 
znacznie 


z tre 


Radzieckie zboże nadchodzi do Polski 


WARSZAWA (PAP). 
z podpisanym w dniu 25 stycznia br. 
w Moskwie polsko - radzieckim pro 
tokólem o wzajemnych dostawach | 
towarów na 1950 r., do Polski zaczy 
najg już nadchodzić transporty zbo- 
żą radzieckiego. 

W nocy z 3 na 4 


3 bm. 
pierwszy tysiąc ton bvszenicy radziec 


Zgodnie |kiej do stacji granicznej w Terespo 
| lu. Jednocześnie inny transport zbo- 


| ża z ZSRR, w ilości 636 ton, wyłado 


wuje się w Żurawicy. 
Na najbliższy okres zapowiedzia- 
ne są dalsze wielkie transporty ra- 


nadszedł | dzieckicgo jęczmienia, kasz i psze- 


nicy, 


a liczba ich 


Radzieckiego umożliwiło nam prze- 
l tryyanie najcięższege okresu powo- 
iennego, zlikwidowanie skutków zni 
szczeń wojennych, wykonanie przed 
terminem 3-letniego planu odbudo= 
wy gospodarczej i stworzyło wszyst= 
kie przesłanki do realizacji wielkie- 
go planu budowy. fundamentów so= 
cjalizmu w Polsce. 

Podpisany w dniu 25 stycznia br. 
protokół © wymianie towarowej na 
rok 1950 jest dalszym: krokiem na 
drodze pogłębiania gospodarczej 
współpracy między. wielkim Związ- 
kiem Radzieckim a Polską Ludową, 
— współpracy wypływającej z ducha 
zasad Rady Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej. Protokół reguluje wzaje 
mne dostawy towarowe na rok bie- 
Żacy W ramach polsko - radzieckiej 
umowy 5-letniej z dnia 26, I: 1948 r. 
i określa wzrost obrotów w stosun= 
ku do roku 1949 o 34 proc, 

Należy podkreślić, że import ze 
Związku Radzieckiego w roku 1950 
wzrośnie wy porównaniu z rokiem n 
biegłym o 50 proc., przy czym coraz 
większą rolę odgrywać będą dosta= 
wy inwestycyjne, 

W związku z problemami handlu 
zagranicznego podkreślić należy, że 
nasza sytuacja w tej dziedzinie zmie 
nia się ćoraz bardziej na naszą ko” 
rzyść. 
ektóre sfery w państwach kapi- 
talistycznych prówadzących rokowa 
nia handlowe z nami, nie zdają so- 
i jasno sprawy z 
ian. Stąd zdarzające się dość 
często próby narzucenia nam jedno- 
stronnych rozstrzygnięć w zakresie 
warunków i cen oraz próby stosowa 
nia do nas polityki zastraszenia. 

Trzeba powiedzieć jasno, że meto 
dy takie nie mają wobec Polski Lu- 
dowej najmniejszych Szans powo- 
dzenia. Polska chce utrzymywać i 
rozwijać swoje stosunki gospodar- 
cze z państwami o ustroju kapitali- 
stycznym, ale oczywiście w ramach 
cbustronnych korzyści, Wszelkiego 
rodzaju dyskryminacje, próby jedno 
stronnych rozstrzygnięć, próby dy- 
ktatu i metody zastraszania należą 
do arsenału środków, które wobec 
dzisiejszej Polski są całkowicie bez- 
skuteczne i dlatego jak najprędzej 
powinny zostać zarzucone, 

(Ciaz dalszv na str. 3) 
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Re 


Na czołowym posterunku 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 
tym, który wskazywał i uczył, źe ha 
słe frontu narodowego stawiać moż- 
na tylko jedynie jako hasłę frontu, 
w którym hegemonem jest klasa ro- 
botmicza ze swą awangardą PPR na 
czele, że każdy inny front narodowy 
jest zdradą interesów klasy robotni- 
czej i jej wałki e władzę, To Słusz- 
ne stanowisko Tow. Bieruta wypły- 
wało z nauk Lenina - Stalina, 

Nauki Lenina - Stalina były dro- 
gowskazem dla Tow. Bieruta, gdy 
przeciwstawiał się oportunistycznej 
koncepcji grupki prawicowej zlanią 
się z dywersyjnym CKL-em, kon- 
cepcji, która faktycznie rezygnowa- 
ła z walki klasowej o władzę, która 
nie widziała i nie chciała widzieć 
sprzeczności klasowych między so- 
jusznikami w tym froncie walki, 
"Tow. Bierut przeprowadzając. głębo- 
ką analizę tego okresu na Plenum 
Sierpniowym KC PPR powiedział: 

„W momencie wałki o władzę pań 
stwową pod hegemonią klasy robot- 
niczej, w momencie, gdy do Kraju 
ma wkroczyć I Armia Polska, wal- 
cząca u boku Armii Radzieckiej, wy 
suwa się koncepcje „szerokiego fron 
tu narodowego, obejmującego wszyst 
ko“, tzn, całą reakcję 

się tej dygocącej ze strachu reakcji, 
że my peperowcy, których ta reak- 
cja rąbała siekierarni w lasach, któ- 
rych szczuła przed gestapo, Których 
zapluwała jadem nieokiełznanej nie 
nawiści przeciwdziałać będziemy 
wszelkim próbom zepchnięcia toczą- 
cej sie walki na tory porachunków i 
wojny domowej”. 

Tow. Bierut wskazał, że źródłem 
tych błędów, grupki prawicowej by- 
ło niedocenianie sił klasy robotni- 
czej i niedocenianie siły sojuszu To= 
botniczo - chłopskiego oraz nięzro- 
zumienie społeczno - wyzwoleńczej 
roli Związku Radzieckiego i WKP b). 

Rozwijając w dalszym ciągu isto- 
tę zagadnienia frontu narodowego i 
krytykując fałszywe końcepcje grup 
ki wiesławowskiej, Tow. Bierut na 
Til Plenum KC PZPR wskazał, że 
hasło frontu narodowego w walce 
z okupantem hitlerowskirn, wysuwu 
ne przez PPR było słuszne i ko- 
nieczne, ale „niesłuszne było ze- 
ślizrnięcie się poszczególnych towa- 
rzyszy z klasowej, proletariackiej po 
stawy przy stawianiu tego hasła”. 
Tow, Bierut wskazuje również, że w 
latach walki z okupantem we wspól 
nym froncie narodowym iść mogli 
robotnicy, chłopi, intefigenci.i.drob- 
momieszczaństwo, ale*w żadnym wy 
padku nie wolno było Iść we wspól- 
nym froncie z górną warstwą. Kapi- 
talistów, obszarników i oligarchii fi- 
nansowej, która sprzęgnieta była z 
okupantem. Przy czym postawą tak 
rozumianego frontu narodowego mu 
siala być, hegemonia Klasy robotni- 
czej i dlatego Tow. Bierut powiada, 
że oportunizm w zagadnieniu frontu 
narodowego polega na tym „że traci 
on z widoku hegemonię klasy robot- 
niczej”. 

Te założenia "Tow. Bieruta Są 
niczwykle cennymi wskazaniami dla 
słusznej oceny naszej walki w la- 
tach wojny i dla określenia należy- 
tej postawy w naszej obecnej walce 
o pokój. 

Sprawa frontu narodowego w wal 
te o pokój yla jednym z podstawo- 
wych zagadhień, omawianych ra o- 
statnim Plenum- Biuras Informacyj- 
mego Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych: Wskazania Biura Infor- 
miacyjnego w tym zakresie pokrywa 
ją się ze wskazaniami Tow. Bieruta 
ma II Plenum KC PZPR — imonto- 
rwać front naródowy:do wałki o po- 
kój, wciągać do tego frontu wszyst- 
kie żywioły zainteresowane w utrzy 
mamu. pokoju i nie zapominać przy 
tym nigdy. że kierownikiem w tej 
walce, że hegemonem tego frontu 
musi być klasa robotniczą i jej Par- 
tia. 

Wałka Tow. Bieruta o należyte, le 


ninowskie zrozumienie istoty frontu 
narodowego wypływa z jego Słusz- 
nej postawy wobec opertunizmu i 
nacjonalizmu, z jego wałki o czy” | 
stość szeregów partyjnych i czujność | 
Partii. I nie jest wcale przypadkiem, ' 
że ten sam człowiąk, który konsek- 
wentnie w latach okupacji zwalczał 
błędy prawicowo - naojonalistyczne | 
tow, Gomułki, który faktycznie dzię | 
ki swej słusznej i bezkompromuso= | 
wej postawie mie dopuścił do zwek- | 
slowania partii na fałszywe tory, | 
zgubne dla klasy robotniczej — ten 
właśnie człowiek w chwili, gdy Pol- 
ska Partia Robotnicza po raz drugi 
stanęła przed groźbą skrętu w pra- 
wo — stanął na czele partii, kieru- 
jąc ją na słuszną leninowsko - st 
nowską drogę marszu, 

Imię Tow. Bieruta związane jest 
nierozłącznie z walką o jedność ru- 
chu robotniczego, o zjednoczenie 
PPR i PPS na rewolucyjnych, leni- 
nowskich zasadach. Tow. Bierut 
przeprowadził generalną, druzgocą 
cą krytykę fałszywej oportunistycz- 
nej „wiesławowskiej* koncepcji je 
dności. W referacie na Plenum Sier 
pniowym Tow. Bierut wskazał, że: 
„tow. Wiesław gotów był nie leni- 
nowską lecz pepesowską koncepcje 
walki o niepodległość złożyć u pod 
staw ideologicznych. Zjednoczonej 
Partii“, że fałszywość tej koncepcji 
polegała i na tym, że tow. Gomuł- 
ka, mówiąc o zjednoczeniu PPR z 
PPS, chciał zjednoczenie to przepro 
wadzić bez wyeliminowania obcych. 
prawicowych, WRN-owskich ele- 
mentów, tkwiących w PPS, bez o- 
strej walki z wpływami obcej i wro 
giej, burżuazyjnej ideologii. 

Tow. Bierut prowadził Polską Par 
tię Robotniczą do zjednoczenia pod | 
hasłami Lenina i Stalina, hasłami | 
walki z oporiunizmem i reformiz- 
mem, wałki o czystość szeregów 
partyjnych, o stworzenie rewolucyj 
nej, bojowej, zdyseyplinowanej par 
tii, opartej na zasadach marksizmu- 
leninizmu. 

W artykule „Zjednoczenie — no 
wy etap w walce o lepszą przysz- 
łośćć — umieszczonym w „Nowych 
Drogach*, tow. Bierut przeprowa- 
dza głęboką analizę zasad, na ja- 
kich oprzeć się winnó zjednoczenie 
polskiego ruchu robotniczego. Wska 
zuje, że jedność klasy robotniczej 
dokonać się może jedynie na dro- 
dze oczyszczenia szeregów obu par- 
tii od elementów obcych kłasowo i 
przypadkowych. Uczy, że jednym z 
podstawowych celów zjednoczenia 
jest wzmocnienie, rozszerzenie i po 
uniesienie na wyższy poziom walki 
klasowej z wrogiem, walki klaso- 
wej o budownictwo socjalizmu, wy 
tępienie fałszywych, niemarksistow- 
skich „teoryjek żywiołowości* o au 
tomatycznym rozwoju demokracji 
ludowej ku socjalizmowi. Uczy wre 
szcie, że podstawą zjednoczonej par 
tii musi być proletariacki interna- 
cjonalizm i zrozumienie przodującej 
roli Związku Radzieckiego i WKP 
(b). 

Te wskazania tow. Bieruta legły 
a podstaw Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, 

W walce naszej Partii z oportuni 
zmem, z odchyleniem prawicowym 
i nacjonalistycznym tow. Bierut 
przeprowadził  leninowską analizę 
przeszłości polskiego ruchu rewolu- 
cyjnego, sformułował i nakreślił w 
prosty i jasny sposób nasze zadania 
na przyszłość. 

Każdy referat, każdy artykuł. 
każde wskazanie, jakie tow. Bierut 
stawia przed Partią i narodem pol- 
skim nacechowane jest głęboką tros 
ką o całkowite wykarczowanie na- 
cjonalizmu, o wychowanie naszych 
rzesz partyjnych, wychowanie pol- 
skich mas pracujących i młodego 
pokolenia w duchu szczerego prole- 
tariackiego internzcjonalizmu, — w 
duchu nierozerwałnej więzi naszej 


Partii z wielką Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partią Bolszewików 
i jej wodzem Tow. Stalinem. 

Na Kongresie Jedności tow. Bie- 
rut powiedział: 

„Nacjonalizm jest niebezpiecz- 
nym, bo zamaskowanym wrogiem 
dążeń wyzwoleńczych ludu i na 
rzedziem rozbijania zwartości, 
jedności klasy robotniczej.. pa- 
triotyzm proletariacki — to wał 
ka rewolucyjna o lepszy i spra- 
wiedłiwszy ustrój społeczny, ta 
gorąca troska o przedujący u- 
dział swego kraju w światowym 
ruchu rewolucyjnym”. 
Sformułowanie to jest wyrazem 

głebokiego zrozumienia i wierności 
fla nauki Lenina, który tak określił 
istotę internacjonalizmu: 

„Prawdziwy  internacjonalizm 
jest jeden i tylko jeden: ofiarną 
pracą nad rozwojem ruchu rewo 
lucyjnego i walki rewolucyjnej, 
w swoim własnym kraju, popie- 
ranie (za pomocą propagandy, 


takiej samej walki, takiej samej 
linii i tylko tej jednej linii we 
wszystkich bez wyjątku krajach", 
Troska tow. Bieruta o podnosze- 
nie poziomu ideologicznego człon- 
ków naszej Partii, o czystość szere- 
gów partyjnych i czujność Partii, o 
to, aby była „rozumem, honorem i 
sumieniem", narodu polskiego — to 
podstawowy motyw, jaki przewija 
się w jego codziennej pracy. A prze 
cież siła partii, to jej wysoki poziom 
ideologiczny. jej żelazna dyscyplina, 
wypływająca ze zwartości szeregów, 
ze stałego oczyszczania się od ele- 
mentów oportunistycznych, wahaja- 
cych się, niezdecydowanych. Czuj- 
ność Partii — to siła polskich mas 
pracujących, to siła i potęga Polski 
Ludowej. ; 
Na III Plenum KC PZPR tow. 
Bierut omawiając zagadnienie czys- 
tości szeregów partyjnych i czujno 
ści Partii powiedział: 
„frzeba poprowadzić energiczną 


wyrażania sympatii, probafandy; | wt z nałeciałościami drobnomie- 


szcząńskiej psychiki, które osłabia- 
ja czujność i bojawość naszej Par- 
tii.. Trzeba uwolnić odpowiedzialne 
kadry partyjne od balastu elemen- 
tów karierowiezowskich, przypadko 
wych, ideologicznie obcych, ulegają 
cych najłatwiej naciskowi obcego 
środowiska. Trzeba skończyć z s0- 
cjal - demokratycznym liberaliz- 
mem. wobec narowów  dygnitar- 
skich, biurokratycznych, egoistycz- 
nych i antyspołecznych wśród częś 
ci odpowiedzialnych towarzyszy, 
którzy odrywają się od Partii i uja 
wniają skłonności de wyłamywania 
się spod kontroli Partii...“ 

Te wskazania dla Partii są naka- 
zami nie tylko dla pracy partyjnej. 
są nauką dla pracy odpowiedzial- 
nych partyjniaków na stanowiskach 
państwowych. Walką z dygnitar- 
stwem, z obrastaniem w piórka, z 
bezdusznym formalizmem i biuro- 
kracją — oto zadania, jakie na II 
Plenum postawił przed Partią, przed 
masami pracującymi przewodniczą 
cy PZPR tow. Bierut. 


Zadania te z całym poświęceniem 
realizuje tow. Bierut w swej co- 
dziennej pracy jako Prezydent Pol- 
ski Ludowej i jako przewodniczący 
PZPR. Na każdym kroku tępi biu- 
rokratyzm, wszelkie objawy kumo- 
terstwa i klikowości, uczy nie tylko 
partię, ale najbliższych swych współ 
pracowników widzieć za każdym 
papierkiem żywego człowieka, inte- 
resować się życiem, losem, troska- 
mi i trudnościami mas pracujących, 
znać ich potrzeby, ich bolączki, ich 
sposób myślenia, Nie ma dla tow. 
Bierufa „nieważnych“, „małych“ 
spraw prostych ludzi — Właśnie do 
załatwienia także tych spraw tow. 
Bierut przywiązuje szczególną wa- 
gę — i to jest jedna z najpiekniej- 
szych cech, jąkie charakteryzują 
pracę tow. Bieruta, 

To właśnie najwyższe oddanie 
sprawie wyzwolenia człowieka pra- 
cującego stanowi treść i istotę ca- 
łego niezmordowanego życia, walki 
i pracy naszego Prezydenta, nasze 
go Przewodniczącego Partii. 


Projekty doniosłych uchwał 


— przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego RP 
Pilamowa gospodarka kadrami. — Obowiązek służby wojskowej, 


WARSZAWA: (PAP), — Po wzno- 
wieniu 75 posiedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego RP w dniu 4 bm. wicemar- 
szałek Barcikowski zaproponował uzu 
pełnienie porządku dziennego punk- 
tem o następującym brzmieniu: pierw 
sze czytanie rządowego projektu usta 
wy o przekszfałceniu urzędu ministra 
skarbu w urząd ministra finansów. 

Izba wyraziła zgodę na propozycję 
wicemarszałka  Barcikowskiego, po 
czym w czterech następnych purk- 
tach porządku dziennego odbyła 
pierwsze czytanie rządowych projek- 
tów następujących ustaw: 

Ustawy o zmianie niektórych 
przepisów prawa karnego Skar- 
howego. 

Ustawy o przekszłiałceniu urzę- 
du ministra gómictwa i energe- 
tyki w urząd ministra górnictwa, 

Ustawy o państwowych stypen 
diach dla młodzieży szkół wyż- 
szych. "em dianani a 

Ustawy o Centralnym Urzędzie 
Drobnej Wytwórczości, 

Projekiy ww. ustaw zostały ode- 
slane do odpowiednich Komisji Sej- 
mowych. 7 

Przy pierwszym 
wych projektów: 

USTAWY O ZAPOBIEŻENIU PŁYN 
NOŚCI KADR PRACOWNIKÓW W 
ZAWODACH LUB W SPECJALNO- 
SŚCIACH SZCZEGÓLNIE WAŻNYCH 
DLA GOSPODARKI USPOŁECZNIO- 
NEJ ORAZ USTAWY © PLANO- 
WYM ZATRUDNIANIU ABSOLWEN- 
TÖW ŚREDNICH SZKÓŁ ZAWODO- 
WYCH ORAZ SZKÓŁ WYŻSZYCH— 
zabrał głos zastępca przewodniczące- 
go Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego tów. minister Stefan 
Jędrychowski. 


Mówca stwierdził na wstępie, że 
wniesione przez Rząd do laski mar- 
szałkowskiej projekty stanowią waż- 
ny instrument dla przezwyciężenia 
skutków dotkliwego braku kadr fa- 
chowych w naszym gospodarstwie na 
rodowym. Podstawowe znaczenie po- 
siada pod tym wzgledem przede 
wszystkim ustawa o planowym za- 
trudnianiu absolwentów Średnich 
szkół zawodowych oraz szkół wyż- 
szych. M 

Aby zaspokoić głód gospodarki na 
rodowej na kadry fachowe, Państwo 
będzie musiało dokonać ogromnego 


Rząd Rzeczypospolitej uznał 


Republikę Stanów Zjednoczonych Indonezji 


WARSZAWA (PAP). — Se 
kretarz generalny MSZ tow. 
ambasador Stefan Wierbłow - 
ski wystosował 3 lutego 1950 
roku do premiera i ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
Stanów Zjednoczonych Indone- 
zji, dr. Hatta, pismo następują- 
cej treści: 


Z polecenia Rządu Rzeczypo - 
spolitej Polskiej mam zaszczyt 
zawiadomić Pana, że wobec od - 
bycia się dnia 27 grudnia 1949 

pen ma W m nP | m W Ne PA A 


Kolejarze pomorscy 
stosują metody 


maszynistów radzieckich 


BYDGOSZCZ (PAP). — Parowóz 
"FM 2 — 5, którego załoga zobowia- 
zała się przejechać 90 tys. km. bez 
piukania kotła i bez remontu, prze 
był już 60 tys. km. 

Wezwanie rzućone przez obsługę 
tego parowozu podjęło 12 drużyn 
parowozowych w Bydsoszczy i 6 
drużyn w Toruniu. 


roku w Hadze uroczystości prze 
kazania Republice Stanów Zjed 
noczonych Indonezji władzy su 
werennej na terytorium byłych 
Indii Holenderskich, Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej postano ~ 
wił uznać Republikę Stanów 
Zjednoczonych Indonezji, jako 


\ 


niezależne i suwerenne państwo 
i ustanowić z nią stosunki dyplo 
matyczne. 
Warszawa, 3 lutego 1950 r. 
Za ministra spraw zagr. 
sekr. generalny MSZ 
Stefan Wierbłowski 
(ambasador) 


Nota polska do rządu holenderskiego 


w sprawie Stanów Zjednoczonych Indonezji 


WARSZAWA (PAP). — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych. przesła- 
ło poselstwu holenderskiemu w 


Warszawie w dniu 4. 2. 1950 r. notę 
treści następującej: 


Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy szacunku po 
selstwu holenderskiemu. 


W związku z odbytą w dniu 27 
grudnia 1949 roku uroczystością 
przekazania suwerennej władzy Sta 
nom Zjednoczonym Indonezji na te 
rytorium byłych indii Holender- 


skich, wyjąwszy część Nowej Gwi- 
nei, znajdująca się pod władzą ho- 
lenderską, Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej postanowił uznać Stany 
Zjednoczone Indonezji jako niezale 
żne i suwerenne państwo i nawią- 
zać z nimi stosunki dyplomatyczne, 
o czym powiadomił rząd Stanów 
Zjednoczonych Indonezji. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych podaje powyższe do wiado- 
mości w związku z noca poselstwa 
z dnia 23 grudnia 194. roku. 
Warszawa. dnia 4. ”. 1950 r. 


czyłaniu  rządo- | 


wysiłku w dziedzinie szkolnictwa 
wyższego i średniego szkolnictwa za 
wodowego, 


W interesie 
pomyślnej budowy 
podstaw socjalizmu 


Realizacja tego ogromnego pro 
gramu szkolenia podkreśla 
mówca — wymaga ze strony Pań 
stwa Ludowego wielkiego wysił- 
ku organizacyjnego, inwestycyj- 
nego i finansowego, zwłaszcza, 
że równocześnie dążyć się będzie 
do dalszej poprawy składu kla- 
sowego uczącej się młodzieży i 
da poprawy sprawności nąucza- 
nia, W dotychczasowym, stadium 
prac w projekcie Planu 6-letniego 
przewidziane sa nakłady mwe 
stycyjne na szkolnictwa. wyższe 
w sumie ok. 50 miliardów zł, a 
na. średnie. szkolnictwa „zawodo- 
we w sumie ok. 74 miliardów zł, 

Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby 
teń wielki organizacyjny I finansowy 
wysiłek Państwa Ludowego nie za- 
stał w najmniejszej choćby części 
zmarzowany, Jest rzeczą ważną, aby 
absolwenci szkół wyższych i średnich 
szkół zawodowych zostali skierowani 
właśnie łam, gdzie są najbardziej po- 
trzebni i gdzie moqa najlepiej przy- 
czynić się do budownictwa saciali- 
zmu. 


Dopływ 
fachowych kadr 
nie może być 
chaotyczny 
W okresie budowy podstaw so- 


cjalizmu dopływ kadr fachowych 
nie może się odbywać bezplano- 


wo i chaotycznie, Musi on być 
określony przez plan, który za- 
pewnia równomierność nasycenia 
kadrami w stosunku do hierarchii 
zadań, stojących przed poszcze- 
gólnymi działami gospodarki, 
Również z punktu widzenia sa- 
mych absolwentów system ich plano- 
wego kierowania do pracy jest waż- 
ny dlatego, że chroni on ich przed 
błąkaniem się, przed szukaniem po 
«macku drogi życiowej i wskazuje 
im od razu właściwy kierunek pracy. 
W gospodarce planowej niedopusz- 
czalne są tego rodzaju wypadki, aby 
młodzi inżynierowie-górnicy obejmo- 
wali pracę w .urzędach, nic nie ma- 
jacych wspólnego z górnictwem, albo 
inżynierowie-chemicy, po ukończeniu 
studiów wyższych, zajmowali się 
własnoręcznym wyrobem pasty do 
butów, czy mydła, jak to ma niekie- 
dy obecnie miejsce, 


Realna gwarancja 
prawa do pracy 


System planowego kierowania do 
sy absolwentów posiada ogromną 
ższość nad chaosem panującym w 
ustroju kapitalistycznym, gdzie ab- 
solwenci nękani bezrobociem — przez 
wiele lat szukają odpowiedniego za- 
jęcia. System ten — stwierdza tow. 
minister Jędrychowski — zdał egza- 
min w Związku: Radzieckim, gdzie 
stosowany jest w całej pełni. System 
ten stanowi realną gwarancję prawa 
do pracy, przysługującego każdemu 
obywatelowi. 3 

Okres trzech lat, na który projekt 
ustawy wprowadza obowiązek pracy 
absolwenta w zakresie jego specjal- 
ności w oznaczonym zakładzie pracy 
— konieczny jest dla przystosowania 


się absolwenta do określonego działu 
pracy. Indywidualne skierowanie ab- 
solwenta do określonego zakładu pra 
cy nałeżeć będzie do właściwych mi- 
nisterstw lub do prezesa QUSZ, za- 
jeźnie od szkoły, w której absolwent 
ukończył studia. Projekt ustawy 
przewiduje również zwolnienie od 
obowiazku pracy we wskazanej in- 
stytucji w wypadku gdy absol- 
went średniej szkoły — zostaje przy 
jety do szkoły wyższej, 


Przedłożony Sejmowi projekt usta 
wy o zapobieżeniu płynności kadr 
pracowników, posiadajacych kwalifi- 
kacje w zawodach lub  specjalno- 
ściach szczególnie ważnych dia go- 
spodarki uspołecznionej, stanowi pod 
stawe do wprowadzenia dla tych pra 
cowników obowiązku pozostawania 
na zajmowanym przez nich stanowi* 
sku lub na innym stanowisku — od- 
powiadającym -ich ża kwalifikacjom. 
Według projektu ustawy „Rada _ Mi- 
nistrów, po zasięgnięciu opinii ORZZ, 
określi w drodze rozporządzenia ŻA* 
wody i specjalności, do których usta- 
wa będzie miała zastosowanie, przy 
czym obowiazek będzie ustalany in- 
dywidnalnie na cząs nie dłuższy, niż 
dwa lata. 


Przedłożone ustawy — kończy mi- 
nister Jędrychowski — leżą w bez- 
pośrednim interesie szerokich mas 


pracujących, którym służyć będzie 
wiedza, umiejętności, wżdolnienia fa- 
chowców, skierowanych do pracy lub 
pozostawionych na zajmowanym sta- 
nowisku, zgodnie z proponowanymi 
przepisami. Leża one w interesie pò- 
myślnej budowy podstaw socjalizmu 
w naszym krajn. 

Projekty ustaw  odesłane zostały 
do Komisji Finansowo-Skarbowej. ` 


Sprawozdanie 'omisji Obrony Narodowej 


Ożywioną. dyskusję, w której wy- 
powiadali się przedstawiciele. wszyst- 
kich klubów poselskich, wywołało 
sprawozdanie Komisji Obróny Naro- 
dowej o rządowym projekcie ustawy 
o POWSZECHNYM OBOWIĄZKU 
WOJSKOWYM, referowane przez 
tow. posła Mieczysława Wągrow- 
skiego (PZPR). 

Tow. poseł Waągrowski stwierdza 
na wstępie, że nowy projekt ustawy 
o powszechnym obowiązku wojsko- 
wym odpowiada zarówno charaktero- 
wi naszego ustroju, jak i wymogom 
obronności Polski Ludowej — która 
w ścisłym sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim dąży do umocnienia świato- 
wego pokoju. 

Nowa usława ma zastąpić dawną 
przedwojenną ustawę, która miała 
charakter wybitnie burżuazyjny — 
dawała przywileje klasie rządzącej i 
ograniczała prawa mas pracujących. 
Ustawa ta pozostawała w sprzeczno- 
ści z wymogami demokracji ludowej 
i była hamulcem rozwoju sił zbroj- 
nych. 

Przechodząc do omówienia szczegó 
łów referowanej ustawy, tow. poseł 
Wągrowski stwierdza, że według 
art. 3 projektowanej ustawy wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej bez wzgilę 
du na narodowość, wyznanie, wy- 
kształcenie, pochodzenie i przynałeż- 
ność społeczną, winni są pełnić służ- 
bę wojskową. 

Dawny podział, jedynie na wojsko 
i marynarkę wojenną, zastąpił" nowy 
podział na: wojska lądowe, wojska 
lotnicze, marynarkę wojenną, wojska 
obrony przeciwlotniczej i wojska we- 
wnętrzne, tj. ochrony pogranicza i 
bezpieczeństwa wewnętrznego, 

Okres trwania zasadniczej kadro 
wej służby wojskowej wynosi: dwa 
lała w wojskach lądowych i obrony 
przeciwlotniczej, trzy lała w woj- 
skach loiniczych i w marynarce wo- 
jennej oraz 27 miesięcy w wojskach 
wewnętrznych, Górną granica wieku, 
w którym podleną się obowiązkowi 
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wojskowemu została zniżona z 60 do 
50 lat, a-qranica 60 łat zachowana zo- 
stała tylko w stosunku do oficerów, 
Wiek osób, podłegających pierwszej 
rejestracji zostaje podwyższony z 17 
do 18 lat, zaś wiek poborowy obniżo- 
ny do 20 lat. Skrócona służba prze- 
widziana jest dla ochotników w wie- 
ku 18 i 19 lat, posiadających odpo- 
wiednie wykształcenie. 

Projekt ustawy przewiduje trzy ro- 
dzaje zasadniczej służby wojskowej: 
kadrową służbę wojskową, terytorial 
ną służbę wojskową i zastępczą służ- 
bę wojskową. Pomocniczą słyżbę woj 
skową pozostawiono dla kobiet. 

W zakończeniu tow. poseł Wą- 
growski stwierdza, że rządowy pro- 
jekt o powszechnym obowiązku woj- 
skowym w pełni odpowiada zadaniom 
umocnienia obronności kraju i ustro- 
ju demokracji ludowej — i wnosi w 
imieniu Komisji Obrony Narodowej 
o uchwalenie projektu ustawy. 

Przebieg dyskusji oraz sprawozda- 


nie z dalszych rządowych projektów 
ustaw podamy w najbliższym nume- 
rze „Głosu 


Wynalazek 


robotników z Wałbrzycha 


WAŁBRZYCH (PAP). Trzej 
mechanicy ekipy remontowej prze- 
Gzałni Państw. Zakł. Przem. Lnia- 
nego Nr. 18 w Świebodzicach: Wła- 
dysław. Malasiewicz, Franciszek Pa 
uliński i Konrad Grunke skonstruo 
wali pedał do zatrzymywania wrze- 


cion w  prząśnicach. Dotychczas 
prządki zatrzymywały wrzeciona 


ręką, osłoniętą ochraniaczem skórza 
nym. 

Pomysł ma szczególne znaczenie 
w przemyśle włókienniczym, ponie- 
waż szybkie i pewne hamowanie 
wrzecion sposobem mechanicznym 
spowoduje wzrost wydajności pra- 
cy prządek. 


Apel załogi „Jetłynki** bielawskiej 


do wszystkich włókniarzy 
o podjęcie wezwania tow. Markiewki 


Wezwanie przedownikaą pracy 


kopalni „Polska“ — tow. Markiew- 


ki, enfuzjastycznie podejmują załogi zakładów pracy całego kraju. Na 
czoło dzisiejszych meldunków wysuwa się wezwanie załogi PZPB Nr 1 
w Bielawie do wszystkich włókniarzy o przystępowanie do długofało- 


wego współzawodnictwa. 


Na zebraniu załogi Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 1 w Bielawie, 29 robotników pod 
jelo indywidualne i zespołowe, dłu- 
gofalowe zobowiązania produkcyjne. 

Czołowy przodownik pracy Zakła- 
dów — Sitek, zobowiązał się wyko- 
nać indywidualny plan półroczny na 
6 tygodni przed terminem, a plan 
swego zespołu do 15 czerwca br Na 
4 tygodnie przed terminem zobowią 
załą się wykonać plan br.gada mło- 
dzieżowa ZMP. Przodownice Czesła- 


wa Włodarczyk i Łucja Urbaník, 
pracujące na 16 krosnach, oraz ze- 
spół Janiny Firlej zobowiązały się 
wykonać plan półroczny na miesiąc 
przed terminem. 

Na wniosek wielokrotnej przodow 
nicy pracy Heleny Szymaszek u- 
chwalono jednomyślnie apel. w któ- 
rym załoga bielawskiej .„Jedynki" 
wzywa wszystkich robotników prze 
mysłu włokienniczego do podjęcia 
długofalowych zobowiązań produk- , 
cyinveb. 
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Realizacja Planu Sześcioletniego —to nasz polski wkład 
do wielkiej walki o ostateczne zwycięstwo socjalizmu 


Dokończenie exposć tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszonego w Sejmie Ustawodawczym 
Dalsza demokratyzacja administracji 


Przejdę do spraw, które są przed- 
miotem uwaqi 1 prac rządu. Rozważa 
na jest i przepracowywana sprawa 
reformy administracji państwowej w 
aeren Jsi dalszej demokratyzacji. 

odzi 6 to, aby Rady Narodowe, któ 
re stały się bezspornie szkołą rządze 
nia dla mas ludowych, które wycho- 
wały już dość duże kadry aktywu 
społecznego, zyskały duży autorytet, 
— aby stały się terenowymi organa- 
shi jednolitej władzy państwowej w 
gminach, powiatach 1 wojewódz- 
twach, : 

Dażyć będziemy do tego, ażeby w 
możliwie szybkim czasie przedłożyć 
Sejmowi projekty tej reformy, która 
będzie ważnym etapem w budowie u- 
strojowych fundamentów socjalizmu 
w Polsce i której projekt nie przypad 
kowo zbiegnie się ze wstępem Planu 
Sześcioletniego. 

Obecny podział administracyjny 
państwa jest rezultatem szeregu na- 
warstwień różnych okresów w związ- 
ku z czym odznacza się niejednolito- 
ścią i rażącymi dysproporcjami, 

Mamy więc województwa o bardzo 
rażących różnicach powierzchni tery- 
torialnej i w liczbie ludności, co rzecz 
prosta bardzo utrudnia należyte admi 
nistrowanię terenem i troskę o pełny 
i harmonijny rozwój danego woje- 
wództwa. Mamy niektóre powiaty, 
gdzie odległość najdalej położonych 
gmin od starostwa wynosi przeszło 


50 km. Mamy gminy, w których gro- | 


mady oddalone są od siedziby urzędu 
gminnego 6 przeszło 20 km, w któ- 
rych ilość gromad sięga nieraz powy- 
żej 60. 

I w tej dziedzinie badania przepro- 
wadzone przez kancelarię Rady Pań- 
stwa i Min. Admin. Publicznej pozwa 
lają na przygotowanie odpowiednich 
wniosków, 

Reformy mające na celu umocnie- 
nie władzy ludowej na wszystkich 
szczeblach administracji i stopniowe 
dostosowywanie podziału administra- 
cyjnego do struktury gospodarczej 
kraju staną się czynnikiem ułatwia- 
jącym dalszy rozwój gospodarczy i 
kulturalny. 

Na razie ograniczam się do zasy- 
gnalizowania Sejmowi tego problemu, 
który jest przedmiołem naszych roz- 
ważań i prac przygotowawczych. 

Bardzo istotnym usprawnieniem 
pracy kierowniczej w resortach be- 
dzie uchwałone dziś przez rząd wpro- 
wadzenie kolegiów w ministerstwach 
i centralnych urzędach. Działanie ko- 
legiów pozwoli na bardziej systema- 
tyczne rozwinięcie zespołowej formy 
pracy organów kierowniczych, pozwo 
li na bardziej systematyczne rozwi- 
nięcie form stałej koerdynacji w kie- 
rowaniu danym resortem. Istnienie 
kolegiów, mających w dodatku duże 
uprawnienia w dziedzinie uchwało- 
dawczej, w niczym nie narusza za- 
sady kierowania i odpowiedzialności 
za resort ministra. 


Wydatki na cele oświatowo-kulturalne 


wzrastają o 


Przechodzę do zagadnień oświaty. 

W pierwszym roku Planu Sześcio- 
letniego mamy fakt dalszego wzrostu 
wydatków w budżecie państwa na po 
trzeby oświaty. Sumy preliminowane 
na ten cel w 1949 r. stanowiły 22,7 
proc. całości wydatków w budżecie 
państwa, zaś w 1950 r. stanowią 23,6 
proc. Należy podkreślić, że wydatki 
ma oświatę wzrosły w stosunku do 
1949 r. w wyższym stopniu, niż wzrósł 
budżet państwa. Ogółem na cele o- 
światowo-kulturalne jest to wzrost o 
32,3 millarda zł. 


W 1949 r. został utworzony Cen-, 


tralny Urząd Szkolenia Zawodowego, 
„którego powołanie umożliwiło scale- 
nie w znacznym stopniu szkolnictwa 
zawodowego, prowadzonego do tego 
czasu przeż różne resorty, 

Przeglądając liczby charakteryzują- 
ee stan szkolnictwa w 1949 r., stwier- 
dzamy dalszy jego rozwój we wszyst- 
kich dziedzinach. W szczególności za 
sługuje na podkreślenie rozwój sieci 
przedszkoli, zarówno w mieście, jak i 
na wsi i zwiększenie w ciągu jedne- 
go roku o 20 proc, liczby dzieci obję- 
tych wychowaniem przedszkolnym. 

Rok 1949 przyniósł doniosłe osiąg- 
mięcia na odcinku szkolnictwa podsta 
wowego w szczególności na wsi. Prze 
prowadzono likwidącję punktów bez- 
szkolnych í uruchomiono nieczynne 
szkoły. 

W szkolnictwie średnim mamy do 
zanotowania postępującą akcję upań- 
stwowienia szkół i dalszy wzrost licz 
by szkół Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci, które posiada obecnie 45 zakła- 
dów Średnich. W szkolnictwie śred- 
nim wciąż mamy jeszcze braki facho- 
we Í ideologiczne, jeśli chodzi o licz- 
bę nauczycielstwa. 

W szkołach wszystkich typów wzra 
sta stale liczba młodzieży robotni- 
czo-chłopskiej. 

Celem zapewnienia tej młodzieży 
odpowiednich warunków do nauki 
państwo rozbudowuje system opieki 
przez zakładanie internatów, zwięk- 
szenie liczby stypendiów, organizo- 
wanie dożywiania, wczasów 1 pomo- 
cy: lekarskiej. Olbrzymie znaczenie 
posiada wprowadzenie na podstawie 
uchwały Rady Ministrów jednolitego 
państwowego systemu stypendiów 
dla studentów szkół wyższych. Dzię- 
ki wielkiemu wysiłkowi finansowemu 
państwa młodzież akademicka otrzy- 
mała ponad 32.000 stypendiów. Fun- 
dusz stypendiów dla młodzieży szkół 
wyższych został skoncentrowany | 
wzrósł z 2 miliardów do 3,6 miliardów 
złotych. 


32 miliardy 


W 1949 r. zorganizowano 13.742 
punkty wczasowe, na których prze- 
bywało 1.104.000 dzieci i młodzieży. 


Dożywianie prowadzone w szko- 
łach objęło 1,461.943 dzieci. 


Zmianą o wielkim znaczeniu było 
wprowadzenie w szkolnictwie ogólno 
kształcącym mowych programów nau 
czania, w których przezwyciężono 
już w dużej mierze balast reakcyj- 
nych pogłądów oraz zapoczątkowano 
reformę struktury i programów szkół 
wyższych, 

Rok 1950 upłynąć musi pod hasłem 
wzmożonej walki o poziom nąuczania 
przy pełnej mobilizacji sił nauczyciel 
stwa, rodziców i organizacji młodzie- 
żowych. ' 

Wyasygnowanie za Skarbu Pań- 
stwa wielkich sum na akcję zwalcza- 
nia analfabetyzmu i ofiarny wysiłek 
wielu członków organizacji społecz- 
nych, a zwłaszcza nauczycielstwa, po 
zwoliło na zorganizowanie 30,000 kur- 
sów dla blisko pół miliona analfabe- 
tów. Wydatki na ten cel wzrosną z 
830 milionów na 1,8 miliarda zł. 


Szkolnictwo dla dorosłych, które 
było odcinkiem wykazującym poważ- 
ne zapóźnienia zarówno pod wzglę- 
dem treści nauczania, jak i struktury 
społecznej słuchaczy, będzie prze- 
kształcone na szkolnictwo dla pracu- 
jących umożliwiające im awans spo- 
łeczny. 

Wielkie znaczenia dla upowszech- 
nienia czytelnictwa ma zorganizowa* 
nie w 1949 r. 2.815 bibliotek gmin- 
nych oraz uruchomienie ponad 18.000 
punktów bibliotecznych. Stworzono 
w ten sposób sieć biblioteczną na 
stopniu powiatowym i gminnym. 

Szkolnictwo wyższe przeżywało do 
niosłe zmiany organizacyjne i ideolo- 
giczne. W dziedzinie programowo- 
organizacyjnej najważniejszą zmianą 
jest wprowadzenie na większości kie- 
runków dwustopniowości studiów, no 
wych programów studiów oraz powo- 
łanie do życia Szkoły Głównej Pla- 
nowania i Statystyki. Zmiany te u- 
sprawnią w wielkim stopniu proces 
kształtowania kadr fachowców z wyż 
szym wykształceniem potrzebnych 
dla realizacji Planu Sześcioletniego. 
Nasi postępowi pracownicy nauki 
przygotowując przewidziany na ostat 
nie miesiące tego roku Kongres Nau- 
ki Polskiej zdobyć się muszą na od- 
powiedzialny trud podsumowania na- 
szych osiągnięć we wszystkich dzie- 
dzinach nauki i ujawnienia podstawo 
wych braków i niedociągnięć. 


Zadania na odcinku kultury 
Zadania nasze na odcinku kultural- | stowskich, śwładczy o tym ogromne 


rym posiadają dwojaki charakter. Z 
jednej strony chodzi nam 6 wciągnię 
cie w jak najpełniejszym zakresie do 
życia kulturalnego jak najszerszych 
warstw społeczeństwa, tych warstw, 
które ma skutek smutnej spuścizny 
przeszłości, znajdowały się poza wła 
ściwym kręgiem życia kulturalnego. 
Z drugiej zaś strony — zmierzamy w 
kierunku przeobrażenia treści życia 
kulturalnego Polski Ludowej w spo- 
sób zgodny z duchem zachodzących 
w naszym kraju przemian społecz- 
mych — z duchem rewolucji socjali- 
stycznej. 

Jeżeli chodzi o pierwszą grupę za- 
dań — to sprowadzają się one w za- 
sadzie do tego, co nazywamy upo- 
wszechnieniem kultury. 

Na tym polu dokonaliśmy sy Pol- 
sce Ludowej bardzo wiele, a rok 0- 
statni był rokiem bardzo poważnych 
dalszych osiągnięć. 

Rosną w szybkim tempie nakłady 
książek | zmienią się oblicze produ- 
koji literackiej. Świadczy o tym 
choćby liczba wydawnictw marksi- 


zainteresowanie dla literatury ra- 
dzieckiej. 

Zmienia się oblicze teatru polskie 
go. Widz robotniczy wtargnął zdecy 
dowanie na widownię teatralną. 
Zmienia się i oblicze repertuarowe 
teatru. Dobór sztuk odpowiada coraz 
lepiej obliczu ideologicznemu naszej 
epoki. Wielkim osiągnięciem był tu 
niewątpliwie festiwal sztuk radziec- 
kich. Ale czeka nas jeszcze ogrom 
zadań na tym odcinku, 

Uczyniliśmy zamczny postęp rów- 
nież i na połu upowszechniania in- 
nych dziedzin Życia kulturalnego, 
jak film, radio, plastyka I muzyka. 

Plan 6-letni przyniesie na tym od 
cinku dalszy postęp, umożliwiając 
realizację postulatu: więcej teatrów, 
więcej kin, więcej bibliotek, więcej 
muzeów, więcej sal koncertowych. 
Dużo trudniejsza jest do przeprowa 
dzenia druga połowa zadania — 
— tworzenie nowych treści kultural 
nych. 

Tu konieczny jest wielki wysłiek 
twórczy artystów. Pisarz. drameturz 


malarz, kompozyter polski stoi wo- 
bec niesłychanie dlań ważnego pro 
blemu. Probłemu wniknięcia w isto- 
tę zachodzących w Polsce przemian 
rewolucyjnych, wsłuchania się 
wgłębienia w życie mas, tworzących 
te przemiany, zrozumienia ich dą- 
żeń, tęsknot i myśli i przetworzenia 
tego w dzieło sztuki, 


Państwo otacza też opieką narasta 
jące rzesze nowych twórców kultu- 
ry. Rozwija się szkolnictwo artysty- 
czne. Chcemy, by powstały w Pol- 
sce takie warunki, w których żadna 
jednestka uzdolniona, a tym bardziej 
utalentowana, nie zmarnowała by 
swych możliwości, by mogła się w 
pełni rozwijać i tworzyć. 


Troska © człowieka pracy 


Spośród wielu pozycji budżeto- 
wych wzrasta wydatnie, bo o 126 
miiardów — budżet ochrony zdro- 
wia i budżet na cele socjalne. 

Wyrazem troski o zdrowie mas 
pracujących jest dalszy wydatny 
wzrost nakładów finansowych pań- 
stwa na te cele. Państwo w dalszym 
ciągu otaczać będzie jak najwięk- 
szą opleką materialną | organizacyj 
ną sprawy wałki o podniesienie 
zdrowia narodu. 

"W-dziale socjalnym wymienić na- 


leży dalszą rozbudowę inspekcji pra 
ey — duże nakłady finansowe na 
przysposobienie do zawodu niewy- 
szkolonych, szczególnie kobiet oraz 
zasługującą na uwagę produktywi- 
zację inwalidów. 

Osobno należy podkreślić troskę 
Rządu o jak największy rozwój wy 
chowania flzycznego, realizowanego 
pmzez Główny Komitet Kultury Fizy 
cznej. Do działalności tego komitetu 
na polu nmasowienia sportu przy- 
wiązujemy bardzo duże znaczenie, 


Usprawnienie wymiaru sprawiedliwości 
i zwiększenie bezpieczeństwa wewnętrznego 


Najpoważniejszym wysiłkiem usta 
wodawczym w dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości była gruntowna no 
welwacja przepisów postępowania 
karnego, przepisów o postępowaniu 

ym, pewne zmiany w prawie 
o ustroju sądów powszechnych, ut 
chwalone przez Sejm w kwietniu 
1949 r. Reforma procedury karnej u- 
możliwiła skupienie i zaostrzenie u- 
wagi organów sądowo - prokurator- 
skich na najbardziej groźnych prze- 
st ,w szczególności na spra 
wach gospodarczych. Reforma proce 
dury karnej, wprowadzając w stero 
kim zakresie udział ławników w roz 
strzyganiu spraw karnych, umożliwi 
ła dalszą demokratyzację wymiaru 
sprawiedliwości przez wzmożony u- 
dział przedstawicieli klasy robotni- 
czej I pracującego chłopstwa. 

W dziedzinie bezpieczeństwa we- 
wnętrznego naszego Państwa przy- 
pomnieć należy, że rok ubiegły uja- 
wnił w całe; jaskrawości perfidne 
metody, jakimi agentury imperlali- 
styczne usiłują przeszkodzić odbu- 
dowie i rozwojowi państw demokra 
cji ludowej a nawet poderwać je od 
wewnątrz. Metody te — to szpiego- 
stwo, prowokacja, sabotaż i dywer- 
sja. Na zasięg i długofałowość tych 
metod wskazują m .in. procesy zdra 
dzieckich agentów titowskich Rajka, 
Kostowa i innych. 


Ta sytuacja nakłada powszechny 
obowiązek czujności na każdego o- 
bywateła, szczególnie w dziedzinie 
gospodarczej, ale specjalny obowią- 
zek czujności nałożyła ona i nakła- 
da na aparat bezpieczeństwa. Niektó 
re rezultaty wzmożone; akcji apara 
tu bezpieczeństwa w walce z obcym 
wywiadem znane są powszechnie z 
prasy. 

Czużność I współpraca całego spo- 
łeczeństwa w walce z wrogiem wzma 
ga się coraz bardziej, co pomnaża 


siły władz bezpieczeństwa. Chodal 
przede wszystkim o to, że często są 
i tacy, którzy nie tylko ze złej woli 
ale przez brak koniecznej czujności 
przez jekkomyślne ujawnianie wia- 
domości, które powiiiny być zacho- 
wane w tajemnicy przed wszystkimi 
prócz tych, którzy Są uprawnieni do 
tego z tytułu swoich funkcji — idą 
na rękę obcemu wywiadowi. 

Na obecnej sesji zostanie przedsta 
wiony Wysokiemu Sejmowi do za- 
twierdzenia wydany ostatnio przez 
rząd dekret o ochronie tajemnicy 
państwowej i służbowej. Dekret ten 
określa m. in, również odpowiedzial 
ność za tego rodzaju lekkomyślny 
stostnek do sprawy tajćmnicy pań- 
stwowej i powinien się przyczynić 
w znacznej mierze do ukrócenia te- 
go zjawiska, niezmiernie szkodliwe 
go dla bezpieczeństwa Państwa. 

Jeśli idzie o ogólny stan bezpie- 
czeństwa w kraju, uległ on dalszej 
poważnej poprawie. W roku 1949 no 
tujemy dalszy spadek ogólnej ilości 
popełnionych przestępstw. W nie- 
których dziedzinach spadek ten jest 
bardzo poważny, (tak np. ilość na- 
padów bandyckich spadła w porów 
naniu z rokiem ubiegłym prawie o 
połowę). Dużą rolę przy zmniejsze- 
niu przestępczości odegrało rozszerze 
nie i ulepszenie służby porządkowej 
przez Milicję i ORMO, 

Jednym ze wskaźników zmian u- 
strojowych i przemian zachodzą- 
cych w społeczeństwie w Polsce Lu- 
dowej jest poważne zmniejszenie 
się takich przestępstw, jak kradzie- 
że, których ilość spadłą bardzę zna- 
cznie w stosunku do okresu przed- 
wojennego. 

Dla realizacji Planu 6-letniego ko 
niecznę jest umieszkodliwienie 
stkich elementów wrogich Polsce Lu 
dowej, zabezpieczenie spokoju dla 
twórczej pracy obywateli, 


Rząd pragnie normalizacji stosunków 
z Kościołem na gruncie respektowania 
racji stanu Państwa Ludowego 
W sprawie stosunków między Pań | cinane z całą stanowczością i suro- 


stwem a Kościołem Rząd nadaj stoi 
na stanowisku normalizacji tych sto 


wością prawa. 
Rząd będzie natomiast otaczał o- 


sunków, czemn dawał niejednokrot- | pieką tych kapłanów, którzy dal i 


nie wyraz w toku rozmów z komisją 
episkopatu. 

Rząd nie będzie jednak tolerował 
żadnych anomaii, przekroczeń i nad 
użyć, które godzą w interes społe- 
czny i państwowy. 

W styczniu ubiegłego roku stwier 
dziłem w Sejmie: „wszelkie próby 
wykorzystywania ambony czy szat 
kapłańskich dla podniecenia namięt 
ności przeciw Państwu Ludowemnu, 
lub popierania vodziemia, bedą prze 


dają dowody swego patriotyzmu, chę 
ci służenia ludziom wierzącym i nie 
dają się wciągnąć do antyludowych 
rozgrywek politycznych”. 

Stwierdzić należy, że wszelkie pró 
by szerzenia waśni na tle religijnym 
zostały skutecznie  nokrzyżowane 
przez Rząd i nadaj będą przecinane 
z całą stanowczo. 4. 

Dekret o ochronie wolności sumie 
nia i wy ania w Polsce stał się sku 
tierzmrm śrnidkiem walki x nróbami 


wniesienia Tasir na tle religij- 
do naszego = 

Sad będzie z całą skrupułatno- 
ścią strzegł wołności religii, prak- 
tyk religijnych i działalności chary- 
tażywnej, lecz nie dopuści, aby pod 
tą przykrywką odbywała się krecia 
robota mobilizowania i popierania 
elementów nieprzejednanie wrogich 
wobec Państwa Ludowego, jak rów 
nież rozdrapywanie mienia społecz- 
nego dla korzyści osobistych. 


Nieodparta słuszność tej jasnej po 
stawy dótarła do świadomości ol- 
brzymiej większości wierzących, w 
tej liczbie do świadomości tych wszy 
stkich księży, którzy z życiem ludu 
są związani, 

Toteż nie da się zaprzeczyć, że w 
najszerszych kołach duchowieństwa 
katolickiego dokonywuje się donio- 
sły przełom. Znalazł on wyraz w 0- 
bradach ogólnopolskiego zjazdu księ 
ży i działaczy katolickiego zrzesze- 
nia „Caritas“, 


Nie ulega watpliwości, że więk- 
szość księży w Polsce, która nie chce 
się odgrodzić murem chińskim od 
mas, która idzie za głosem opinii pu 
błHcznej, pragnie lojalnej współpra- 
cy z Państwem Ludowym | czyni te 
z pobudek patriotycznych. 

Jakiekolwiek próby zastraszenia I 
represji ze strony reakcyjnej części 
hierarchii musiałyby spotkać się x 
należytym odporem oraz wzmogłyby 
tylko izolacje reakcyjnej części hie- 
rarchii kościelnej i obróciłyby się 
przeciwko niej. Opinia publiczna po 
prze bowiem księży - patriotów. 

Polityka źle maskowanej nienawt- 
ści do władzy ludowej, polityka u- 
partego nieuznawania głębokich prze 
mian, które zaszły w Polsce, musi 
się zakończyć niepowodzeniem. 

Powtarzam, pragniemy normaliza 
cji stosunków, lecz tylko na gruncie 
uznania pełnej suwerenności pań- 
stwa j respektowania polskie; racji 
stanu, realizowanej przez rząd [udo 
wy. 


Polskie Wojsko Ludowe przyswaja sobie 
stalinowską naukę wojenną 


Wojsko Polskie, stojące na straży 
granie i niepodległości Polski Ludo- 
wej jest silny instrumentem wła- 
dzy ludowej w naszym kraju. 

Drogę rozwojową Polskiego Woj- 
ska Ludowego cechują osiągnięcia 
w dziedzinie przygotowania politycz 
nego, wyszkolenia bojowego, organi- 
zacji, przygotowania kadr oraz za- 
bezpieczenia materiałowego. Osiąg- 
nięcia te są gwarancją dalszego wzro 
stu obronności naszego kraju, Szko- 
ląc się nieustannie i wykorzystując 
doświadczenia bratniej Armii Ra- 
dzieckiej i własne, Wojsko przyswa 
ja sobie stalinowską naukę wojen- 
ną, opanowuje zasady nowoczesnej 
wmlki i stosowanie skomplikowanej 
techniki. 

Ważnym elementem siły naszego 
Wojska jest nstawiczny proces two- 


rzenia kadr dowódczych, wyrosłych 
z ludu, kadr o wysokim poziomie 
ideologicznym i fachowym, które 
wychowują masy żołnierskie na 
wzorowych obywateli i budowniczych 
Polski socjalistycznej. 

Nasz oficer i żołnierz świadom 
jest, że siła i postęp naszego kraju 
oparte są na przyjaźni i pomocy, ja 
kiej nam udziela Wielki Kraj Socja 
lizmu, Związek Radziecki. Nasi ofi- 
cerowie i żołnierze wiedzą, że dzięki 
tej łączności i solidarności z Armią 
Radziecką, z armiami krajów demo- 
kracji ludowej, z światowymi siłami 
postępu walczącymi przeciwko pla- 
nom wojennym imperializmu — Woj 
sko Polskie stanowi silny czynnik 
obrony niepodległości Polski, stano- 
wi poważny czynnik obromy pokoju. 


Pakt atlantycki — pokraczny twór imperializmu 


Przechodząc do zagadnień polityki 
międzynarodowej, pragnę omówić 
niektóre wydarzenia roku ubiegłego 
i węzłowe zagadnienia polityki za- 
granicznej Rządu Polskiego. 4 kwiet 
nia 1949 r. pakt atlantycki ujrzał 
światło. dzienne, Towarzyszył mu 
krzyk propagandowy o jego pokojo- 
wym charakterze. Głównym jego ce 
lem było wzmocnienie i zabezpiecze 
nie sfery wpływów jednego mocar- 
stwa i jego dominacji nad innymi 
państwami. Skierowany en był — 
Lyło to dła nas jasne od samego po- 
czątku — przeciwko krajom demo- 


kracji ludowej, a przede wszystkim 
przeciwko Związkowi „Radzieckiemu 
jako głównej sile obozu demokra- 
tycznego, ostoi pokoju i bezpieczeń- 
stwa, wolności i niezależności naro- 
dów. 

Śladem jego miały pójść inne te- 
go rodzaju pakty agresji. Zdawało 
się przywódoom obozu imperializmu, 
że bęfzie można otoczyć Związek Ra 
dziecki i krnje demokracji ludowej 
siecią napastniczych paktów i, że 
|rok ów będzie rokiem ich ofensywy. 

Czym jednak skończył się rok 
19497 


Rząd Polski uznaje Demokratyczną 
Republikę Vietnamu 


Historyczne zwycięstwo narodu 
chińskiego  pokrzyżowało wszystkie 
plany  imperialistów na Dalekim 


Wschodzie. Zwycięstwo to stanowi 
potężny bodziec do walki z eksploa- 
tacją kolonialną wszystkich uciska- 
nych ludów i dało obozowi postępu 
i demokracji potężnego sprzymie- 
rzeńca. K 

Utworzenie Chińskiej Republiki 
Ludowej jest niezwykle ciężkim cio 
sem dla zaborczych planów imperia 
lizmu, który chciał stworzyć tam ba 
zy wypadową agresji. Jest to począ- 
tek wielkiej fali zwycięstw ruchu na 
rodowo-wyzwoleńczego ludów ķolo- 


nialnych i zależnych. 

Polska Ludowa widzi w tym ru- 
chu narodowo-wyzwolłeńczym ludów 
kolonialnych wyraz sił postępowych 
walczących z imperialistycznym jarz 
mem, sił sprzyjających sprawie po- 
koju, sił umacniających światowy 
cbóz pokoju i demokracji. 

Dlatego też Rząd Połski w odpo- 
wkedzi na odezwę prezydenta Ho- 
Chi-mincha postanowił uznać demo- 
kratyczną republikę Vietnamu i na- 
wiązać stosunki dyplomatyczne z bo 
haterskimi narodami Vietnamu. 

Rząd Palski uzna również Stany 
Zjednoczone Indonezji. 


Niemiecka Republika Demokratyczna 
w obozie pokoju 


Na kontynencie zaś europejskim, 
najważniejszym wydarzeniem ub. ro- 
ku było utworzenie Niemieckiej De- 
mokratycznej Republiki, Ten histo- 
ryczny akt stanowi odpowiedź naro- 
du niemieckiego na politykę Stanów 
Zjednoczonych, zmierzającą do stwo 
rzenia z Niemiec kolonii gospodar- 
czej i bazy przyszłej wojny. Jest to 
wyraz opartej na układzie poczdam 
skim konsekwentnej polityki Zwią- 
zku Radzieckiego,  wykarczowania 
źródeł zaborczości w Niemczech, is- 
totnej demokratyzacji Niemiec i u- 
trwalenia pokoju, Jest to wyraz 
wzrostu i konsolidacji demokratycz 
nych sił narodu niemieckiego wal- 
czących o jednolite, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy. Jest te odpo- 
wiedź na statut waszyngtoński i 
sztuczny twór w Bonn, na czele któ 
rego stanęli skompromitowani hitle 
rowey, magnaci przemysłu niemiec- 
kiego i ci wszyscy, którzy rządzili 
trustami i kartelami w latach mię- 
dzywojennych. Jest to odpowiedź na 
politykę tych, którzy będąc odpowie 
dzialni za drugą wojnę światową i 


jeszcze za to nie ukarani, śnią o trze 
ciej wojnie. 


Dia Polski jest to wydarzenie 
szczególnej wagi, ponieważ powoła- 
nie „rządu* w Bonn, patronowanie 
niu i podsycanie antypolskich ten- 
dencji rewizjonistycznych jest nie- 
wątpliwie wymierzone przeciwko na 
szym najżywotniejszym interesom 
państwowym i narodowym. Niemiec 
ka Republika Demokratyczna stano- 
wi jedną z najpoważniejszych gwa- 
rancji pokojowego rozwoju stosun- 
ków mpolsko-niemieckich. 


Fakt, że po drugiej stronie Odry 
i Nysy utworzona została Republika 
Niemiecka, której jednym z pierw- 
szych kroków politycznych — w od- 
powiedzi na rewizjonistyczne i od- 
wetowe plany pana Adenanera i je- 
go towarzyszy, w odpowiedzi na 
antyradzieckie i antypolskie oświad- 
czenia panów z Bonn — było uzna- 
nie naszej granicy zachodniej jako 
granicy pokoju — oznacza to dia na~ 
rodu polskiego przełom wagi histo- 
rycznej. 


Rozwianie mitu o monopolu bomby atomowej 


Rozwianie mitu o monopolu bom- 
by atomowej jest jeszcze jednym po 
tężnym ciosem, jaki rok 1949 zadał 
obozowi imperializmu. Rządzące ko- 
ła Stanów Zjednoczonych musiały 
przyznać, że Związek Radziecki jest 
zaawansowany w pracach nad poko- 
jowym użyciem i wykorzystaniem 
energii atomowej, gdy oni sami, za- 
ślepieni stworzoną przez siebie teo- 
ria. o rozstrzygającym  "vojennym 


znaczeniu energii atomowej, bardzo 
nikłe na tym odcinku zrobili postę- 
DY. > 
Potem, gdy szantaż z bombą ato- 
mową nie dał wyników, a nawet o- 
brócił się przeciwko jego autorom, 
usiłują oni zastraszyć obóz pokoju 
na odmianę bombą wedorową, lecz 
i ten szantaż niewątpliwie zakończy 
się całkowitym fiaskiem. 
(Dalszy ciąg na str. 4-tej) 


, 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 
| Miliony prostych ludzi na całym 
świecie zrozumiały, po której stro- 
nie jest ich właściwe miejsce. Odpa 
| wiedziały masowym ruchem w obro- 
nie pokoju. Głos domagający się po- 
koju i współpracy międzynarodowej, 
opartej na zasadzie poszanowania 
suwerenności narodów i ich prawa 
do stanowienia o sobie, rozlegał się 
| krajach kapitalistycznych samo- 
rzutnie i wbrew woli rządów. 
Wydarzeniom tym towarzyszyły 
coraz głębiej zarysowujące się prze- 
ciwieństwa i wzrost trudności w 0o- 
bozie imperializmu. Najlepszym chy 
ba tego przykładem są dzieje t. zw. 
[Planu Marshalla. 
4 Plan Marshalla, reklamowany ja- 
ko cudowne lekarstwo na kryzys, w 
Es n + ż 
rzeczywistości nie uleczył żadnej z 
chorób, na które tak hardzo cietpi 
Europa Zachodnia, Dane statystyczne 
ONZ wykazują stały wzrost beźro- 
'bocia w krajach Europy Zachodniej. 
| Towarzyszy temu zamrożenie płac, 
wstrzymanie produkcji w wiełu gałę- 
ach pracy, zalew rynków tanimi 
warami amerykańskimi, Praktycz- 


Na tle tej sytuacji światowej, po- 
stawa Polski w polityce międzyna- 
rodowej jest jasna, zaś jej pozycja 
ma arenie międzynarodowej 
wzmocnieniu. 


Bezinteresowna pomo% jakiej u- 
jela nam Związek Radziecki, jest 
nieocenionym wkładem w rożwój na 
Bzego życia gospodarczego, 


ułegła 


| W roku 1949 mieliśmy nowe tego 
przykłady, a ostatnie podpisany pro- 
tokół o wymianie towarowej na rok 
|1950 jest dalszym krokiem w kie- 
runku uniezależnienia maszej gospo 
darki od wahań koniunkturalnych na 
rynkach światowych oraz od skut- 
ków dyskryminacji, stosowanej przez 
niektóre państwa kapitalistyczne. 


Rok ubiegły dowiódł, jak mocna ma 
my gwarancje naszej niepodległości 
w naszym sojuszu ze Związkiem Ra 
|dzieckim. Ta polityka sojuszu ze 


Nasz wkład w walkę o pokój i 
współpracę międzynarodową zama= 
nifestowaliśmy naszym udziałem we 
wszystkich konferencjach międzyna 
rodowych, które celom tym służyły. 
W tym też duchu bierzemy czynny 
udział w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. W dalszym ciągu zmis- 
rzać będziemy dó popierania tej or- 
ganiuacji, która powinna odgrywać 
rolę poważnegołinstrumenitu w Sy- 
|stemie zbiorowego bezpieczeństwa. 
Będziemy wałczyć z taktyką, którą 
prowadzi ostatnio obóz imperializ- 
mu, zmniejszania jej wpływów i za- 
łatwiania spraw poza nią, mimo niej 
1 z naruszeniem postanowień Igarty. 


i Nie dopuścimy do tego, by prze- 
kształcono Organizację w narzędzie 
zaborczych zamierzeń, ani też, aby 
forum Organizacji i jej organy by- 
ły używane do podtrzymania fik- 
cyjnych tworów. Jeśli zatem odma- 


Na odcinku naszych stosunków z 
jrnymi państwami nie mogę pomi- 
nać ostatnich wydarzeń w stosun- 
kach  poisko-francuskich. Możemy 
mówić o tych sprawach z całkowi= 
tym spokojem, mimo, że strona fran 
euska wykazuje niemałą nerwowość. 
Wrogie stanowisko obecnego rządu 
francuskiego wobec naszego uchodź- 
stwa, które brało ofiarny udział w 
walce o wyzwolenie Francji i od lat 
stało na straży prawdziwej wolnoś- 
ei wspólnie z ludem francuskim, mu 
siało spowodować reakcję naszego 
rządu. Pretekstem dla rządu fran- 
cuskiego dla przeprowadzenia maso 
wych aresztowań, deportacji rozwią 
zywania organizacji polskich i bru- 
 talnego traktowania obywateli pols- 
kich i urzędników polskich, było are 
sztowanie w Polsce obywatela fran- 
en zbrodnię 


enskiego oskarżonego 0 


szpiegowstwa, 


| Proces wrocławski wykazał, że 
kroki, podjęte przez władze polskie 
w obronie bezpieczeństwa Państwa 
| były w peini uzasadnione, zaś rząd 
francuski postępowaniem swym po- 
gwałcił trzy obowiązujące konwen- 
cje polsko-franeuskie: emigracyjna, 
| konsularna i kulturalną. 


| Są pewne fakty, o których nie ma 
 żna mówić bez oburzenia. Brutalne 
znęcanie się nad niewinnymi obywa 
 telami polskimi przez policję fran- 
euska, która nie cofnęła się nawet 
przed zaaresztowaniem i pobiciem 
| urzędnika polskiej służby dyploma- 
 tycznej, w atmosferze, W której do- 
| szło do zamachu bombowego na am 
Aasna polska w Paryżu. a którego 


nym efektem plann jest wzrost zależ- 
ności krajów Europy Zachodniej od 
Stanów Zjednoczonych i posłuszne 
realizowanie wskazówek administra- 
tora planu Marshalla. 


Stany Zjednoczone realizują w 
dalszym ciągu swoje plany kolosał- 
nych zbrojeń, aby zahamować pogłę- 
bisjące się objawy kryzysu, aby po- 
wstrzymać wzrost bezrobocia, 


Wysyłanie do krajów  zachodnio- 
curopejskich przestarzałego amery- 
kańskiego sprzętu wojennego podsy 
ca rozgórączkowaną fantazję wsze- 
lakich faszystów i  rewizjonistów, 
lecz sytuacji gospodarczej tych kra- 
jów nie poprawi a raczej pogorszy. 

Oto w dużym skrócie wydarzenia 
roku 1949, roku, który miał stać pod 
znakiem ofensywy imperializmu, a 
stał się rokiem wielkich zwycięstw 
obozu pokoju i demokracji... W obo- 
zie pokoja. pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego, jest dziś 11 
państw, blisko 800 milionów ludzi i 
setki milionów w krajach kapitalis- 
tycznych. Przeszło jedna trzecia ludz 
kości żyje dziś w krajach obozu so- 
cjalizmu i pokoju. 


Sojusz ze Związkiem Radzieckim — 
gwarancją naszej niepodległości 


Związkiem Radzieckim będzie się w 
dalszym ciągu rozwijać, pogłębiać 
i umacniać. Ma ona i będzie miała 
pełne i serdeczne poparcie całego na 
rodu polskiego. W roku ubiegłym u- 
zupełniliśmy go jeszcze jednym og- 
niwem — paktem o przyjaźni, współ 
pracy i wzajemnej pomocy z Rumu- 
nią, który Wysoka Izba już ratyfi- 
kowała, Uznaliśmy w roku ubieg- 
łym rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Nasza delegacja handlowa pro 
wadzi obecnie rokowania w Chinach. 
Uznaliśmy również tymczasowy rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, której przedstawiciela powita- 
my wkrótce w Warszawie. 

Na sżerszej płaszczyźnie naszej po 
lityki zagranicznej — stwierdzam 
te ponownie gotowi jesteśmy 
współpracować z wszystkimi pań- 
stwami na zasadach równości oraz 
wzajemnego poszanowania praw i 
suwerenności. 


= Nie dopuścimy do przekształcenia ONZ : 
| w narzędzie zaborczych zamierzeń 


wiamy dziś udziału w posiedzeniach 
rozmaitych komisji ONZ, gdzie za- 
siadają jeszcze przedstawiciele Kuo- 
mintangu, (6 manifestujemy w ten 
sposób naszą zdecydowaną wolę nas 
dania tej organizacji charakteru 
prawdziwie reprezentatywnego i wal 
czymy z próbami Stanów Zjednoczo 
nych, zmierzającymi do używania 
ONZ jako forum do rozgrywek i ma 
chinacji. 


Aktywność naszej delegacji na 
IV sesji Ogólnego Zgromadzenia 


ONZ była dowodem wagi, jaką przy 
wiązujemy do tej instytucji. 

Zgodnie z naszymi najlepszymi tra 
dycjami, Polska występowała na n- 
renie międzynarodowej w ubiegłym 
roku pód hasłem walki przeciwko 
wszełkiego rodzaju dyskryminacji i 
konsekwentnie popierała wnioski, 
zmierzające do podtrzymania i pod- 
niesienia autorytetu ONZ. 


| Stosunki polsko-francuskie 


sprawców policja francuska, znańa ze 
swej sprawności, dotychczas nie ujaw 
niła — cała ta niesłychana prakty= 
ka władz francuskich stoi w rażącej 
sprzeczności z przyjętymi powszech 
nie zasądami prawa międzynarodo- 
wego i poszanowaniem praw ludz= 
kich. 


Realizując swą skierowaną przeciw 
ko Polsce Ludowej politykę, rząd 
francuski uważał za stosowne rozsze 
rzyć konflikt na stosunki gospodar- 
cze, Wyraziło się to w odmowie przy 
słania delegacji francuskiej na prze- 
widziane w Warszawie negocjacje o 
zawarcie umowy clearińgowej na rok 
1950, a nawet w odrzuceniu polskiej 
propozycji zawarcia prowizorium. 
Wobec faktu, że pełne wykonanie u- 
mowy inwestycyjnej wymaga istnie 
nia umowy clearingowej, Rząd Pol- 
ski — jak Wysokiej Izbie wiadomo 
— odpowiedział notami, stwierdza- 
jącymi pełną odpowiedzialność rzą- 
du francuskiego za dalszy rozwój 
polsko-francuskich stosunków han- 
dlewych, z drugiej strony oświadcza 
jąc gotowość utrzymania normal- 
nych stosunków gospodarczych w in 
teresie obu stron. Oczywiście, załe- 
ży to od zmiany swego postępowa- 
nia przez stronę francuską. 

Mogę zapewnić Izbę, że rząd uczy 
ni wszystko, by bronić słusznych 
praw wychodźstwa, a ponadto by 
wbrew usiłowaniu pewnych czynni- 
ków francuskich węzły przyjaźni łą 
czące nasze narony, węzły łączące 
nas w imię haseł wolności i postę- 
pu nie zostały zerwane. 


Intencia Rzadu Polskiego.. huła 


jest dążenie do utrzymania normal- 
nych stosunków z Francją we wszy- 
stkich dziedzinach. Tylko od postę- 


powania władz francuskich zależeć 
będzie dalszy układ stosunków mię- 
dzy obu państwami. 


Klika Tito w obozie wrogów pokoju 


Wydarzenia ub. r. wykazały rów- 
nież prawdziwe oblicze rządzącej 
w Jugosławii kliki titowskiej. Wrogi 
jej stosunek do Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej, 
lieżne prowokacje i jawne jej przej- 
ście do obozu imperializmu, połączo 
ne było ze złamaniem wiążących 
umów międzynarodowych. Ta sprze 
czna z zasadami pokojowej wspólłpra 
cy polityką Tito i jego kliki godziła 


ski zmuszońy był uznać układ o 
przyjaźni i współpracy i wzajemnej 
pomocy z dnia 18 marca 1946 r. za 
nieistniejący oraz zawiesić stosunki 
handłowe z Jugosławią. Pragnę tu 
zapewnić Izbę, że kroki te nie są w 
niczym skierowane przeciwko fu- 
dom Jugosławii, do których żywimy 
jak najbardziej przyjazne uczucia. 
Wierzymy, że potrafią one wbrew 
tiiowskiej klice skierować Jugosla- 
wię na drogę pokoju, postępu i bu- 


w interesy Polski i dlatego rząd pol |downictwa socjalistycznego. 


Bronimy pokoju, realizując nasz program 
Oceniając całokształt polskiej poli| W świetle wydarzeń ub. r. nasza 


tyki zagranicznej muszę z zadowole- 


niem stwierdzić, że wyniki naszej | 


pracy na forum międzynarodowym 
są jak najbardziej pozytywne. 


akcja polityczna w miarę naszych 
możliwości przyczyniała się do wzro 
stu sił postępu, 
dziemy tą drogą jako jedynie słusz- 
ną i właściwą. 


Nadal kroczyć bę- 
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Realizacja Planu Sześcioletniego—to nasz polski wkład 
do wielkiej walki o ostateczne zwycięstwo socjalizmu 


Dokończenie exposė tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszonego w Sejmie Ustawodawczym 
Rok zwycięstw obozu pokoju i demokracji 


Zwartość naszych szeregów 
jest gwarancją naszego zwycięstwa 


Taki oto jest przegiąd ogólny 
spraw polskich na początku roku 
1950. 

Naród polski decyduje dziś sam o 
swej przyszłości. A naród — dzis, w 
Polsce Ludowej to robotnik, 
chłop pracujący i inteligent, to wszy 
scy ludzie. pracy. Na każdego czło- 
wieka pracy spada dziś w Polsce 
odpowiedzialność za naród i jego 
interesy. 

Poczucie tej odpowiedzialności, zro 
zumienie interesu narodowego prze 
niką dziś szerokie masy ludu pracu 
jącego. Dowodem tego jest ogromny 
wzrost aktywności najszerszych mas 
pracujących, czujących się gospoda- 
rzami Polski Ludowej. Kształtuje 
się coraz bardziej nowy socjalistycz 
ny stosunek dọ pracy. 

Ten nastrój entuzjazmu pracy s0- 
cjalistycznej winien stać się pow- 
szechny, winien ogarniać coraz szer 


sze masy robotników i inteligencji 
pracującej. W atmosferze takiej pra 
cy zwycięsko wykonamy zadania 
najbliższego reku i następnych lat 
naszej sześciolatki. 

Jesteśmy częścią składową wielkie 
go, międzynarodowego obozu poko- 
ju, postępu i socjalizmu, który pod 
wodzą Związku Radzieckiego kroczy 
niepowstrżymanym marszem ku lep 
szej przyszłości, 


Realizacja Planu  Sześcioletniego 
— obecnie walka o l-szy rok planu 
— to nasz polski wkład do wielkiej 
wałki o ostateczne zwycięstwo s0= 
cjalizmu. 


Zwartość naszych szeregów, twór 
cza praca milionów ludzi — robot- 
ników, chłopów,  inteligentów 
wzmożenie ich aktywności prodakcyj 
nej, społecznej i politycznej jest gwa 
rancją naszego zwycięstwa. 


— 


Preliminarz budżetowy 


na rok 1950 


spełnia podstawowe warunki budowy fundamentów Socjalizmu w Polsce 
Streszczenie exposć ministra Skarbu tow. Konstantego Dąbrowskiego 


Preliminarz budżetowy na 1950 r. 
zamyka się kwotą 845 miliardów zł 
i jest wyższy o blisko 218 miliardów 
złotych w stosunku do budżetu na 
1949 rok, Cyfry te wskazują na szyb- 
ki wzrost naszych budżetów, będący 
odbiciem olbrzymiego rozmachu roz- 
wojowego naszej gospodarki. Jeszcze 
nigdy nie budowaliśmy tyłu fabryk, 
dróg, mostów, szkół, szpitali, do- 
mów, teatrów, świetlic, jak buduje- 
my dzisiaj. Wchodzimy w okres, kie- 
dy buduje się całe nowe miasta i o- 
siedla. Budżety nasze rosną nie tyl- 
ko w wyniku rozwoju naszej gospo- 
darki narodowej, ale również dlate- 
go, że obejmujemy budżetami państ- 
wowymi coraz to nowe dziedziny na- 
szego życia gospodarczego, kultural- 
nega i społecznego. 

Pomimo stałego wzrostu budżetu 
zachowujemy jego równowagę w do- 
chodach i wydatkach oraz pełną reai 
ność w wykonaniu. W r, ub, zapłano- 
wane dochody osiągnęły 101,5 proc., 
wydatki zaś 98,8 proc, przy czym 


w części 4dministracyjnej budżetu 
wydatki zrealizowano w _326 


proc. stimy, preliminowanej łacznie 
z kredytami dodatkowymi. Wykona- 
nie budżetu administracyjnego w 
stopniu niższym od zaplanowanego 
zostało osiągnięte w drodze realiza- 
cji planowego systemu oszczędzania. 

W przeciwieństwie do szybkiego 
wzrostu naszego budżetu państwo- 
wego, jako przede wszystkim odbi- 
cia wielkiego dynamizmu rozwojowe- 
go naszej gospodarki, w państwach 
kapitalistycznych o wzroście budżetu 
decydują prawie zawsze: zbrojenia 
i rozbudowa aparatu państwowego, 
stanowiącego narzędzie ucisku klaso- 
wego dla zapewnienia władzy klasie 
posiadaczy. Zródiem pokrycia wźra- 
stających wydatków budżetowych w 
państwach  kapitalistycznych jest 
z reguły zmniejszenie płac lub zwięk 
szenie obciążenia podatkowego, ude- 
rzające w świat pracy. 

Z ogólnej sumy, o którą powięk- 
Szy się nasz tegoroczny budżet, %0 
procent przeznaczamy na cele zwią- 
zane z gospodarczym, kulturalnym 
i socjalnym rozwojem kraju w ra- 
mach realizacji Planu  6-letnieso, 
a zaledwie około 10 procent ogólne- 
go wzrostu budżetu przeznaczamy 
na obronę narodową, Na sfinanso- 
wanie inwestycji przewiduje się 491 
miliardów złotych, z czego 374,6 mi- 
liarda zł przypada na dotację budże- 
tową, znajdującą pokrycie w stale 
wzrastającej wpłacie do budżetu do- 
chodów przedsiębiorstw uspołecznio- 
nych. 

Polityka rządu w zakresie popie- 
rania nowoczesnych form gospodaro- 
wania na wsi i podniesienia produk- 
cji rolnej znajduje wyraz w poważ- 
nie zwiekszonych wydatkach na rol- 
nictwo, przy czym duży nacisk kła- 
dzie się na szkolenie kadr. Poważną 
pozycją jest dopłata do importowa- 
nych nawozów sztucznych, co obni- 
ża cenę tych nawozów płaconą przez 
tołników. 

Samorządowy Fundusz Wyrównaw 
czy niezależnie od własnych  dochó- 
dów otrzymuje Specjalne dotacje 
z budżetu na wykonanie zwiększone- 
go programii hiwestycyjnego w za- 
kresie urządzeń komanalnych, szcze- 
gólnie w dzielnicach robotniczych 
miast i osiedli. Z budżetu przezna- 
cza się dodatkowo 6 miliardów zł na 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej: 
dzięki temu na remonty mieszkań w 
rb. będzie można wydać około 13 mi- 
liardów, tj. prawie trzy razy tyłe, 
co w reku ub, co znacznie poprawi 
warunki mieszkaniowe w miastach. 

Dalszy wzrost wydatków na ntrzy 
manie dróg kolejowych i kołowych 
ma na celu szybkie usunięcie reszty 
szkód spowodowanych działaniami 
wojennymi i zaniedbań odziedziczo- 
nych po starym ustroju. 

W budżecie przejawia się również 
troska o rozwój portów i floty. 

Do budżetu włączone zostały 


szęstkie instytuty naukowe. czemu: 


towarzyszy poważne 


Garaż rozwoju nauki 
dziedzinach. 


Wzrost wydatków 


jowi i 


ską o dziecko. 
sumy 


Odpowiednio 
na zwiększenie 


względnieniem zakładania 


ków Służby Zdrowia. 
Notujemy 


wyszkolońych, szczególnie kobiet, 


Wydatki na oświatę i kulturę rosną 
jeszcze silniej, niż wydatki na ochro- 
nę zdrowia i cele socjalne. Całkowite 
zniesienie opłat rodzicielskich, zgod- 
nie z zasadą bezpłatności nauczania 
— odciąża rodziców o kwotę blisko 
1.8 milrd, zł. Liczba nauczycieli opła- 
canych z budżetu państwowego hę- 
dzie 012.500 osób większa niż w r. ub. 
budżecie położona szczególny na- 
cisk na udostępnienie nauki młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej przez pre- 
na 
kursy przygotowawcze oraz na po- 
moc w postaci stypendiów, burs i in- 

na pomoc mieszkaniową, 
lekarską i naukową, Fundusz Stypen 
studiującej na 
wyższych uczelniach wzrasta z 2 do 
2,6 mlrd. zł. 3L procent studentów 
i 60 procent młodzieży, kształcącej 
się na nauczycieli, otrzyma stypen- 
dia państwowe. Znacznie powiększo- 
no kwoty przeznaczone na cele wy- 
chowawczo-polityczne oraz na wycho 
wanie fizyczne i sport. Przeszło 2- 
krotnie podnoszą się kwoty na walkę 
Budżet Central- 
mego „Urzędu Szkolenia Zawodowego 
jest e blisko 4,5 mird, zł większy, niż 
w roku ub., pozwalając na zwiększe- 
nie liczby uczniów i szkół oraz na 
polepszanie warunków materialnych 
nauczania, Ogółem preliminarz bud- 
żetowy przewiduje wzrost wydatków 
na cele oświatowo-kulturalne o 32,3 


Ww 


liminowanie odpowiednich kwot 


| 

ternatów, 

ę dla młodzieży 
| 


z analfabetyzmem. 


mird. zł. 


Wskutek przeprowadzońej podwyż- 
ki płac i niektórych kategorii dodat- 
ków specjalnych do uposażeń za wy- 
sokio kwalifikacje — budżet wzrea- 


sta o berke 10 mird, zł. 


Sumując ocenę wydatków w całym 
minister 
tow. Dąbrowski stwierdza, że budżet 
ten w swych kierunkach, strukturze 
i linii rozwojowej jest budżetem so- 
cjalistycznym. Realizacja wydatków 
budżetu — to realizacja narodowego 
planu gospodarczego, to zwiększenie 
przemysłu 
i rolnictwa, to nowe fabryki, koleje, 
drogi i domy mieszkalne: to lepsza 
ochrona zdrowia, bardziej powszech- 
na oświata, socjalistyczne wychowa- 
to 
stopy życiowej 


budżecie na 1950 rok 


zdolności produkcyjnej 


nie człowieka. wyższa kułtura: 
dałsze podniesienie 
mas pracujacych. 


Ogólna suma budżetu państwowe- 

łącznie z budżetami samorządu 
ubezpieczeń społecznych, ubezpieczeń 
rzeczowych oraz z płanem sfinanso- 
wania inwestycji wynosi 1.265,8 mlrd. 
złotych. Z tej ogólnej sumy na roz- 
wój gospodarki narodowej przypada 
550,4 mird. zł, tj. 43,5 proc., na cele 
naukowe, oświatowe, kulturalne, zdro 
wotne i społeczne — 412,4 mlrd. zł, 
tj. 82,6 proc., na obronę i bezpieczeń 
stwo — 129,7 mrd. zł, tj. tylko 10.2 
proc., na wydatki administracyjne — 
101,2 mlrd. zł, tj, 8 proc. oraz na po- 
zostałe wydatki 72.1 mlrd. zł ti. 5,7 


gö 
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podniesienie 
wydatków na cele naukowo-badaw- 
cze, niezbędne dla zapewnienia sta- 
łego postępu technicznego produkcji 
we wszystkich 
na 
cele gospodarezże, łącznie z dotacja- 
mi na cele inwestycyjne wynosi 121,4 
milrd. zł. Wzrost ten sprzyja rozwo- 
jest podstawą działalności 
Państwa Ludowego w jego trosce 
o człowieka. O 13,5 mlrd. zł zwięk- 
szają się wydatki podyktowane tro- 
rosną 
kadr 6sobo- 
wych Służby Zdrowia i na wyposa- 
żenie ośrodków leczniczych — z u- 
nowych 
ośrodków, poradni i izb porodowych 
oraz szerokiego szkolenia pracowni- 


dalszy wzrost wydat- 
ków socjalnych, a przede wszystkim 
na świadczenia ubezpieczeniowe, eme 
rytałne i dodatki rodzinne, na rozba- 
dowę sieci inspekcji pracy oraz na 
przysposobienie da zawsiu osób nie- 


Analizując następnie dochody bud- 
żetowe, minister Skarbu podkreśla 
postępującą socjalizację strony do- 
chodowej budżetu, coraz silniejsze 
opieranie go o gospodarkę uspołecz- 
nioną. Wpływy z gospodarki uspo- 
łecznionej wzrosły z 60 proc. ozólu 
dochodów budżetowych w r. ub. do 75 
proc. zwiększonego budżetu tegorocz 
nego. 

Wzrost wpłat gospodarki uspołecz 
nionej znajduje podstawę w stale 
narastającej akumulacji przedsię- 
biorstw. Wzrostowi produkcji towa- 
rzyszy stałe obniżanie kosztów. W 
oparciu o powiększający się poten- 
cjał gospodarki uspołecznionej, w 0- 
parciu o postęp techniczny, wzrost 
wydajności pracy, socjalistyczne 
współzawodnictwo, rozwój ruchu Ya- 
cjonalizatorskiego, mogliśmy zapia- 
nować taką akumulącję przedsię- 
biorstw, która umożliwia wpłatę do 
budżetu tytułem podatków, salda 
z rozrachunku gospodarczego oraz 
lokat — kwoty 627 mlrd. zł. 

W odróżnieniu od naszych źródeł 
wzrostu budżetów, w ustroju kapi- 
talistycznym wzrost budżetu jesš 
związany zawsze albo z zaprzeda: 
niem niepodległości kraju za miskę 
marshallowskiej soczewicy, albo ze 
zwiększeniem nędzy mas pracują- 
cych. Nowe, dodatkowe środki, ko- 
mieczne dla zrealizowania naszych 
zwiększonych planów zdobywać bę- 
dziemy w drodze obniżania kosztów, 
przez likwidowanie przerostów w ad- 
ministracji, w drodze dalszej mobili- 
zacji rezerw tkwiących w gospodar- 
ce narodowej. Inicjatywa robotników 
Hajduckich Zakładów Hutniczych w 
kierunku przyśpieszenia obrotowości 
środków w przedsiębiorstwach dała 
początek wielkiej pracy, jaką bedzie- 
my prowadzić na tym odcinku w naj- 
bliższych latach, Będziemy wałczyć 
o wykrycie i wprzęgnięcie do produk 
cji i obrotu rezerw w postaci nad- 
miernych zapasów i remanentów, w 
zakładach i fabrykach. Całkowite 
osiągnięcie dochodów zgodnie z za- 
łożeniami budżetu będzie wymagało 
przede wszystkim wykonania płano- 
wej produkcji, dalszego obniżania 
kosztów własnych przez pogłębienie 
systemu planowego oszczędzania we 
wszystkich działach naszej gospoda"- 
ki, będzie wymagało przyśpieszenia 
obrotow ości środków obrotowych, 
podniesienia dyscypliny podatkowej 
w séktorze kapitalistycznym i gospo- 
darce drobnotowarowej, będzie wy- 
magało zaostrzenia dyscypliny finan 
sowej we wszystkich dziedzinach. 

Ludzi, którzy radzi by żyć ze spe- 
kulacji i oszustwa podobnie jak 
i ich inspiratorów boli i drażni sta- 
bilizacja naszej waluty, stale rosna- 
ca dyscyplina cen i postępująca 


wiedział dalej min. Dąbrowski. — 
Boli ich i drażni to dlatego, że coraz 
trudniej o nielegalne zyski ze sztucz- 
nego runu na towary, że coraz groż- 
niej zacieśnia się wokół spekulantów 
i podziemia gospodarczego sieć Jr- 
ganów ochrony rynku, mienia spo- 
łecznego i praworządności, Walka, 
jaką toczymy na tym odcinku — to 
jeden z przejawów walki z wrogiem 
klasowym, który dla swoich wstecz- 
nych celów usiłuje wstrzymywać 
nasz rozwój. 

Walka klasowa znajduje swój wy- 
raz w naszej polityce 


nej zakładamy wzrost wpływów po- 
datkowych, uzasadnionych przede 
wszystkim kenietznością dalszego ni- 
welowania nieusprawiedliwionycn 


zapewniają jednak gospodarce dros- 


aby na tym tle nie przerastała w go- 
spodarkę kapitalistyczną. W stosun- 
ku do powiązanej z gospodarką pla- 
nowa części gospodarki drobnotowa- 
rowei a przede wszystkim do rze- 


sprawność obrotu towarowego — po- 


podatkowej. 
Od sektora gospodarki kapitalistycz- 


obiektywnymi warunkami, zbyt wy- 
sokich dochodów. Rozmiary obciążeń 


notowarowej w miastach warunki 
normalnej pracy i możliwości podno- 
szenia produkcji — z tym jednak, 


miosła przewiduje się jak. najdałej 
idące poparcie jego wysiłków, m. in. 
przez znaczne ułatwienia poiłatkowe 
oraz pomoc finansową (Bank Rze- 
miosła i Handlu). W stosunku do tej 
grupy, której przeważającą cechą 
gospodarowania są momenty rā- 
czej spekulacyjne — czuwać będzie= 
my, aby nie dopuścić do przekracza= 
nia przepisów prawnych i podatko- 
wych oraz uniemożliwić wszelką 
działalność spekulacyjną, 

W 1950 roku zakładamy daze 
pogłębienie klasowego charakteru 
obciążeń podatkowych na wsi. Spół- 
dzielnie produkcyjne — niezależnie 
od pomocy Państwa w innej formie 
— będą doznawały wydatnej pomocy 
również w ramach polityki podatko- 
wêj i kredytowej. 

Aparat finansowy wspomagać bę- 
dzie klase robotniczą w walce klaso- * 
wej. Aparat ten wzbogacony zdoby= 
tymi doświadczeniami, po dokonaniu 
reformy „bankowej — dostosowany 
jest do zadań gospodarki socjalistycz 
nej. System kontroli finansowej 
przedsiębiorstw uspołecznionych zo- 
stał pogłębiony dzięki wprowądzeniu 
zasad rozrachunku gospodarczego na 
niemal wszystkie przedsiębiorstwa 
uspołecznione, System kredytowy '0- 
party jest na zasadzie, iż każdy kre= 
dyt może być udzielony tylko na 
określony cel i musi być w terminie 
spłacony. 

Wprowadzony w,ll półroczu ub. 
roku system kontroli płac w przed- 
siębiorstwach uspołecznionych um0%* 
liwi nam utrzymanie tego funduszu 
w granicach planowanych. W E pół- 
róczu br. ma być uruchomiony plan 
kasowy, który stanie się z czasem 
wyłącznym repulatorem dopływu pie 
niądza do gospodarki narodowej. 

Działalność inwestycyjna jest fiu 
nansowana i kontrolowana przeż a- 
parat bankowy, który uzyskał w tej 
dziedzinie bogate doświadczenie. 

W roku 1950 prżzebudujemy nasz 
system budżetowy, rozszerzając Za= 
kres budżetu, wiążąc go w pełni z 
narodowym planem gospodarczym 
oraz nadając mu charakter opera- 
tywny. tj. pozwalający kontrołować 
i oddziaływać czynnie na wykonanie 
planu gospodarczego. Budowa socjali- 
stycznego budżetu wiązać się będzie 
'z reorganizacją aparatu finansowe- 
go zarówno na szczeblu centrali Mi- 
nisterstwa Skarbu, jak i organów 
terenowych, co tukże będzie wykona* 
ne w 1950 roku. 

Rok 1950 będzie na odcinku budże- 
towym okresem walki. W wake tej 
osiągniemy zwycięstwo, ponieważ: 

PO PIERWSZE — budżet spełnia 
cele szerokich mas pracujących, shu- 
ży bezpośrednio ich interesom i dla= 
tego w wykonaniu zadań nakreślo- 
nych przez budżet wezmą udział mi- 
liony ludzi pracy; 

PO DRUGIE — na straży jego wy 
konania stać będzie w braterskim 
sojuszu z chłopami klasa robotnicza, 
zbrojna w idee marksizmu-leninizneu, 
kierowana przez partię marksistow= 


ską; 

PO TRZECIE — wykonywać go 
będzie aparat finansowy, działający 
w ramach opartego na socjałistycz- 
nych zasadach systemu finansowego. 

Zwycięskie wykonanie budżetu — 
oświadczył w zakończeniu expose 
minister Skarbu pozwoli naht 
utrzymać równowagę finansową oraz 
zapewni dalsze wzmocnienie warto- 
|ści naszego pieniądza, 
| W tym głębokim przekonaniu, że 
| przedłożony przez Rząd preliminarz 
ponot na 1950 rok spełnia pod- 
stawowe warunki budowy fundamen- 
tów socjalizmu w ramach pierwszego 
roku Planu 6-letniego, że w ramach 
tego budżetu będziemy rozszerzać 
i umacniać nasze pozycje socjali- 
styczne we wszystkich działach ga- 
spodarki narodowej, wnoszę o jego 
uchwaienie —- zakończył wśród oklas 
ków całej Izby tów. minister Da- 
browski. 
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Robotnicy zdobywają wiedze 


Technikum Włókiennicze otwiera drogę awansu Społecznego 


— Twierdzenie Pitagorasa? — zna 
je doskónale. „Kwadrat przęctwpro- 
stokątnej równa się sumie: kwadra- 
tów” 

Jednocześnie kreśli szybko na ta- 
blicy trójkąt Wyprowadza równa- 
nie, Wspina się lekko ną palce, po- 
chłonięta całkowicie  rozwiązywa- 
niem zadania. Zapomniała o całej 
klasie, o profesorze. Matematyka — 
to jej żywioł. 

I tak jest w istocie. Aniela Kałuża 


— to najlepszy matematyk w całej 
Klasie tkackiej ITA, Aniels, która 
jeszcze rok temu nie słyszała nawet 


o twierdzeniu Pitagorasa, o wzorze 
Herona, 6 prawach fizyki i chemii, 
Stała sobie zą swymi krosnami w 
PZPB w Krosnowicach. Prawda, że 
już tam była przodownicą, zdobyw- 
czynią Srebrnego Krzyża Zasługi. 


Równanie z jedną niewiadomą, Z 
ławki podrywa się szczupła, dziew= 
częca postać. Halina Lipińska, Nie- 
dawno opuściła PZPB im. Stalina, 
gdzie tak chlubnie zainicjowała 
współzawodnictwo wśród młodzieży. 
śmiało i pewnie rozwiązuje równa- 
nie. Po niej odpowiadają z przerobio- 
nego materiału kol. Tondera z PZPB | 
im. Stalina, Szymańska z Dolnego 
Ślaska i inni. Na ogół wszyscy Wy- 
kazują bardzo dobre postępy. 

Lecz co może wiedzieć ktoś obcy 
o tym, z jakim wysiłkiem zdobyto 
taki zapas wiedzy w ciągu jednego 
roku? I o tym, jak trudno przycho- 
dziło nagiąć do nauki nieprzyzwy* 
czajony umysł, gdy miało się zaled- 
wie ukończonych kilka oddziałów 
szkoły powszechnej? 

# 


Tow. Olszewicz np. ukończyła te 
kilka oddziałów już więcej, niż 20 lat 
temu. Ale w ciągu tych 20 lat stale 
tkwiła w niej nieprzemożna chęć da 
nauki. Teraz, gdy ziściły się jej ma- 
rzenia, gdy z przędzalni PZPB Nr 5 
dostała się da Technikum, z nieugię 
tym uporem zabrała się do pracy 
nad sobą. Dziś należy do najlepszych 
słuchaczy wydziału przędzalniczego 
a poza tym pełni funkcję sekretarza 
organizacji oddziałowej. 

A Lipińska? — Ukończyła tylko 
3 oddziały szkoły powszechnej. Nie 
dziwnego, że z lękiem w sercu przy- 
była do Technikum. Lecz dała sobie 
radę — tak jak żawsze dawała so- 
bie radę w tkalni przy swych kros- 


nach i w pracy organizacyjnej ZWM 
a potem ZMP, 


¢ . 


$ 
_ Wszyscy słuuhącze Technikum, a 
jest 
czy, przodownicy 
zatorzy, Wysunięci przez kierownic- 
twa swych fabryk i orzanizacje par- 
tyjńe, utworzą po ukończeniu kursy 
kadty nowej, tnk potrzebnej nam ii- 
teligencji technicznej. Tutaj, w Tech 
niłkum, słuchacze otoczenisą troskli- 
wą opieką i korzystają z wszelkich 
udogodnień, nłatwiających im natikę. 
Podczas 2-leiniego okresu nauki e- 
trzymują swe normale wynagrodze- 
nie, całodzienne utrzymanie, bursę, 
podręczniki i pomoce naukowe. 

Ogromną rolę wychowawczą spet- 
nia tutaj organizacja partyjna, do 
której należy około 90 procent słu- 
chaczy. Partia — to najlepszy opie- 
kun i nauczyciel tych ludzi, którzy 
tylko dzięki niej uzyskali nowe per- 
spektywy w życiu. Organizacja par- 
tyjna w Technikum składa się z kil- 
ku organizacji oddziałowych, które 
kształcą swych członków i podnoszą 
ich świadomość ideologiczną. Orga- 
nizacja partyjna krzewi z powodze- 
niem współzawodnictwo, w którym 
biora udział 24 klasy; Tzw. trójki 
kóntrolne sprawdzają stale wyniki 
współzawodnictwa, Organizacja par- 
tyjna opiekuje się samopomocą4 ko- 
leżeńską „Pionier“, w ramach któ- 
rej sluchacze udzielają sobie wzajem 
ńie pomocy w nauce. 

* 


pracy 


= 
* 

Dawno już przebrzmiał odgłos 
dzwonka ra drugą lekcję, Na law- 
kach pojawiły się grube książki, peł- 
ne starannie wykonanych rysunków 
i wykresów. Lekcja o surowcach. 
Kol. Juszczyńska, tkaczka z PZPB 


Nr 4, opowiada dokładnie, jak ozna-; 


czą się wilgotność na sali fabrycznej, 
potem podaje wzór na nierównomier- 
ność wytrzymalości włókna, Nie tru= 
dno poznać, że odpowiada z głębo- 
kim przejęciem. A gdy profesor każe 
jej wracać na miiejsce, mówi szcze- 
rze, tak po robociarsku: — „Proszę 
pytać mniej dłużej, pragnę zasłużyć 
na dobry stopień. "Wiem, że umiem 
na czwórkę”. 

Widać, że tutaj każdy w pełni zda 
je sobie sprawę z wartości nauki 
i umie ją cenić. I Kwiatkowski — 
tkacz z Leśnej, którego głowa jest 
gesto przyprószona siwizną, i Mord- 
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janina Olszewicz 


Niezwykła uroczystość w PZPB Nr5 


Więczenie nagród przodownikom pracy 


Była to niezwykła uroczystość, Stół 
preżydialny zastawiony kwiatami, 
przeznaczonymi dlań najbardziej zasłu- 
żonych przodowników  „Bawełnianej 
Piątkić, Salą nie może wprost pomie- 
ścić robotników, wy;TFóżniających się 
we współzawodnictwie pracy. Ci wszys 
cy bohaterowie i oficerowie pracy, jak 
nazwał przodowników IE sekretarz or 
ganizacji podstawowej, tow, Baranow 
ski — nie przybyli jednak tylko w 
tym celu, aby odebrać należne im na 
grody. Korzystając z obecnośct na sa- 
li również personelu technicznego 0- 
raz dyrekcji, postanówiii wypowie- 
dzieć to, co ad dawna leży im na ser 
cu. 

Tow. Genowefa Nowak, tkaczka, 
mówi, że do tkalni nie przychodzi je- 
szcze taki wątek i osnowa, jakby na 
leżało i że kierownicy oraz majstros 
wie mało się tym interesują. Tow. 
Gabrych, prządka, uskarża się, że 
wrzeciona nie bywają w porę napra- 
wiane, Prządka Mosińska wzywa wrze 
cioniarki, aby nie przepuszczały poje 
dynek, zaś młoda prządka Irena Gu- 
gała oświadcza, że młodociane robot- 
nice są pełne zapału do pracy i sta- 
rają się pracować nie gorzej od star 
szych, prosi jednak personel technicz- 
ny aby doglądał maszyn. 

Wszystkie wypowiedzi świadczyły o 
tym, że robotnice pilnie troszczą się 
o wspólne dobro, jakim jest fabryka. 
I słusznie podkreślił kierownik tkalni 
tow. Las, że wszelkie niedociągnięcia | 
zwalczymy tylko przy pomocy Współ: | 
zawodnictwa pracy. Wyższa jego for. 
mą wymaga, aby pracę prowadzono 
kolektywnie od rozbijacza bel poczęw 
szy, a skończywszy na ostatniej fazie 
produkcji, IT dlatego każdy winien z% 
cząć od siebie, każdy musi produko- 
wać dobrze, 

Kierownicy innych działów przej4- 
wili w swych wypowiedziach dbałoźć 
i troskę o polepszenie produkcji, 

Dyrektor naczelny, tow. Giszewski, 
apelował da. zebranych . 


zewski, ny sig 


aby pamiętali, ż8 „Piątka Bawełnia- 
na“ dostarcza przędzy wielu  zakłą- 
dom w Polsce i to, co mówiła tkaczka 
tow. Nowak, mogę nam również za- 
rzucać inne tkalnie, A przecież Czet- 
wony Widzew ma swe piękne. trady- 
cje. W imię tych tradycji będziemy 
ściśle współpracować z sobą, aby nā- 
sze zakłady zajęły pierwsze miejsce 
wśród przodujących, a nie tak, jak w 
roku ubiegłym, kiedy pozostaliśmy ną 
szarym końcn — zakończył dyrektor 

Przedstawiciel Zarządu Głównego Z. 
Z, tow. Hanuszkiewicz, mówił o rog- 
woju współzawodnictwa, o tym, jax 
rząd Polski Ludowej otacza serdeczną 
opieką przodowników pracy. — Mamy 
nadzieję, że od dziś wykażecie jeszcze 
większy patriotyzm lokalny 0- 
świadczył tow. Hanuszkiewicz, Wie- 
dząc, że załoga „Piątki Bawełnianej** 
dąży do podniesienia produkcji Z, Z. 
i Zarząd Gł. zobowiązuje się ufun- 
dować proporzec przechodni i wyzna- 
czyć 100 tysięcy zł. dodatkowo dla 
tego oddzia, który w PZPB Nr 5 
wysunie się na czoło w dziedzinie o- 


szczędności, jakości oraz ilości pro- 
dukcji, 

W związku z tym wszystkie oddzia 
ły podjęły zobowiązania  oszczędno- 
ściowe. 


W końcu zebrania odbyło się przy 
dźwiękach orkiestry uroczyste rozda- 
nie nagród. Pierwsze nagrody, żetony 
i książeczki przodowników pracy, 
wraz z kwiatami otrzymały następujx 
ce przodownice: Anna Porczyk, Ja- 
nina Rzepecka, Józefa Przybył, Wikto 
ria Bubas, Maria Stachura. Ogółem zo 
stało nagrodzonych 35 zespołów orńz 
przyznano wiele indywidvalnych na- 
gród. Dla ntzodowników  przędzalni 
amerykańskiej przeznaczono na nagro 
dy 664 tys. zł, 
tys, zł, dla skręcałni — 156 tys, Zł, 
dia tkalni — 186 tys. zł, dle kolum- 
oai. — 7 tys. Zł, 


ich 600 — to element robotni- , 
i rącjonali- 


dla epripskiej — 436 | ` 


| 


| 


POW 


Halina Lipińska 


ka Kurtas z Bielawy, i zawsze we- 


soły, żywy jak iskra, młody tkacz z 

Kamiennej Góry — Zbigniew Bak. 
— (o to jest standaryzacja ba | 

wełny? Jakie są wiaściwości włó- | 


kna? Do czego służy mikroskop? 
Padają lepsze i gorsze odpowiedzi. 
Czasem, tak jak to zwykle bywa w 
szkole, zapytany przesyła trwożne 
spojrzenie w stronę klasy, wzywając 
pómtocy. Ale częściej, znacznie czę= 
ściej patrzą prosto w twarz profe- 
sora Śmiałe oczy robotników. 

Niedawno jeszcze zwycięsko wal- 
czyli o podniesienie wydajności i ja- 
kośei pracy, o ulepszenie jej. Tutaj 
także odnieśli zwycięstwo nad Sa- 
mym sobą, nad swoją niewiedza. Tu- 
taj pojęli, że dzięki nauce będą mò- 
gli zająć wyższe stanowiska tech- 
niczne i jeazcze skuteczniej, jeszcze 
wydatniej pracować dla dobra Lu- 
dowej Ojczyzny. 


| 


Technicum otwiera przed nimi 
okna na szeroki świat, do awansn 
społecznego, dó lepszej przyszłości. 

H. Sam. 


| czędności 


| stycznią przez 
4 
'» 


| Kacprzak 
| 765 złote. 
| 


Str. 3 


Z frontu walki o oszczędność 


Zespół tow. Walentyny Jędrych 
z PMS, który zobowiązał się zaosz- 
czędzić dziennie 5 litrowych butelek 
wartości 120 zł, wykonuje całkowicie 
swe zobowiązanie,  Poczynione 052- 
zapisywane są w specjal- 
nych książeczkach, posiadanych 
przez członkinie zespołu. 


ROBOTNICY Z PZPB NR 4 
OSZCZĘDZAJA... 
Zobowiązania, podjęte w połowie 
robotników PZPB Nr 
sę wykonywane zgodnie z postā- 
nowieniem. 

Od dnia 11, I. do 1. II. br, 
wacze bddziału przygotowawczego, 
tow. tow. Czupryniak, Godziński i 
zaoszczędziłi na oliwie 


smaro- 


Przadki z oddziału obrączkowego 
tow. tow. Kruszewska, Ciapińska, 
Rogozińska i Popławska, zaoszczę- 
dziły na przędzy w tym samym okre 


sie 825 zł, a na niedoprzędzie 1.149 
złotych. 

Smarownicy z oddziału obrączko- 
wego, tow. tow, Gajzler i Ługowski, 
zaoszczędzili na oliwie 763 zł Tow. 
tow. Kozecki, Radziewicz-i Kaczma- 
rek, smarownicy ze skręcalni 1 prze- 
wijalni, oszczędzili 254 złote. 

Majstrowie ze skręcalni i przewi- 
jalni, tow, tow, Przybysz, Itczak i 
Maciejewski. na ograniczeniu zuży- 
cia oleju rycynowego oszczędziłi 552 
złóte, na zmniejszeniu odpadków — 
28.000 zł, 

Pracownicy krochmalni w czasie 
od 15 do.31 stycznia zaoszczędzili 
4,20 kg przędzy, wartości 2.776 zł, 
84 kg mąki kartoflanej, wartości 
7.140 zł, 2 kg nafty, wartości 100 zł, 
1,80 kg oliwy, wartości 1382 zł. W 
sumie pracownicy krochmalni za0sz- 
czędzili podczas dwu tygodni 10.148 
złotych. 


Gromady Janków i Dęborzycka 


wywiązują się ze swych zobowiązań 


| W dniu 3 lutego 1950 r. Gromada 
| Janków, w gminie Ciosny, pow. brze 
zińskiego wpłaciła zaliczkę na po- 
datek gruntowy oraz Społeczny Fun 
dusz Oszczędnościowy Rolnictwa w 
stu procentach, w tym samym dniu 
gromada Dęborzycka w gminie Stu- 
| pow. opoczyńskiego 


|dzienna, rów- 


nież wpłaciła w stu procentach za- 
liczkę na podatek gruntowy. 
Wszyscy sołtysi których gromady 
już do dnia 3 lutego br. wpłaciły 
całkowicie zaliczkę na podatek grun 
towy i SFO Rolnictwa otrzymali Di- 


semne pochwały od ob. wicewoje- 
wody Kucnera oraz zostali przed- 
stawieni do nagrody pienieżnej. 


Praca agiłałorów w Gazowni Miejskiej 


Dotychczasowy brak pow:ązania z organizacją 
partyjną — będzie usunięty 


W Gazowni Miejskiej działa zaled- 
wie 16 agitatorów. Zdawało by się, 
że tak nieliczna grupa powinna być 
ściśle powiązana z organizacją par- 
tyjną, że tych 16 towarzyszy musi 
wykazywać poważne osiągnięcia w 
swych poczynaniach, 

Prawdą jest, że niektórzy agitato- 
rzy pracują wydatnie, lecz, niestety, 
organizacja podstawowa przy Gazow- 


ni niewiele o tym wie. I. nic dziwne: 
go. Nikt nie pamięta dokładnie, kie- 
dy odbywały się w sekretariacie or- 
ganizącji odprawy agitatorów. Nie 
można nawet tego sprawdzić, ponie- 
waź brak protokółów. Towarzysze 
przypominają sobie tylko, że na jed- 
nej Z tych odpraw było obecnych za- 
ledwie dwóch, a na drugiej sześciu 
agiłatorów. Nie trudno więc stwier- 


Uczcimy czynem 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


Robotnice łódzkie podejmują masowo zobowiązania 


(Dalszy ciag ze str. 1-szej) 
marca 20 zespłów tkackich najwyż- 
szej jakości, " kółkć cżytelnicze otáz 
w dniu 8 Marca wręczy książki I 
kwiaty chorym ze szpitala Nr 3, 

W oddziale © zorganizowanych zo- 
stanie 10 zespołów najwyższej jako- 
ści, kółko samokształceniowe oraz o 
60 członkiń powiększy się koło 
TPPR. 

W wykofńczealni powstaną 23 ze- 


społy, oraz założone zostanie koło 
czytelnicze, 
Również personel przedszkola i 


żłobka fabrycznego podjął zobowią- 
zanie usunięcia istniejących jeszcze 
niedociągnięć (zaopatrzyć dostatecz- 
nie apteczkę itp.). 


KOBIETY Z PZPB W RUDZIE 
MAJĄ GŁOS 

W PZPB w Rudzie przystąpiły do 
akcji kobiety z oddziału „Biata“, po- 
stanawiając zwiększyć dyscyplinę 
pracy i podnieść wydajność, Instruk- 
torki tkackie zobowiązały się całko- 
wicie przeszkolić do 8 marca 15 sła- 
bych tkaczy, 

Zespoły tkackie tow. tow. Kra- 
kowskiej, Kubiak i Jończyk podnio- 


są wykonanie baz produkcyjnych o Z 
procent, Podobne zobowiązania pod- 
jety tkaczki: Trojewska, Jarczak, 
Garstka, Stasiak, Koterska, Nowak, 
Różańska, Rogut, Kwapisz, Maj- 
chrzak, Skiba, Peć, Walczak, Ra- 
domska, Bober i Wróblewska. 


PZPW NR 6 i PZPW NR 37 
WZYWAJĄ DO OSZCZĘDNOŚCI 
Ześpół brakarzy z tow. Starczewa 

ska, przewodniczącą Komisji Kobie- 
cej na czele, uczei Międzynarodowy 
Dzień Kobiet podniesieniem jakości 
produkcji z 93 ną 96 proć, primy o- 
raz zmniejszy odsetek braków do 
0.20 proc. Zespół ten wzywa wszyste 
kich brakstzy de podjęcia podobnych 
zobowiązań. 

Kobiety oddziała I PZPW Nr 37, 
w liezbie 69 osób, podniosą jakość 
produkcji o 2 proc., zmniejszą odse- 
tek odpadków o 2 proc. Dzięki temu 
zaoszczędzą do 8 Marca 167.000 zł. 


ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI 
KOBIECEJ PZPW NR 3 
Wśród radosnych okrzyków podję: 
ły zobowiązania kobiety na zebraniu 
koła Ligi Kobiet w PZPW Nr 8. 


57% 


Wszystkie pracownice biurowe postas 
nowiły przy stąpić do współzawodnic- 
twa, nie spóźniać się, nie opuszczać 
dni roboczych. Kobiety z przędzalni 
zobowiazały s się zwiększyć ilość i ja- 
kość produkcji oraz otoczyć opieką 
młodzież. Załoga wykończalni wy- 
kończy ponad płan 3 tysiące metrów 
tkaniny. Pęczkarki wyczyszczą 600 
mir, towaru ponad plan. Tuszerki — 
wytuszują 240 mtr. Przewijalnia zor 
ganizuje 11 nowych zespołów i 
zmniejszy ilość odpadków, Załoga 
kobieca oddziału II postanowiła 
wzmocnić łączność miasta ze wsią 
i prowadzić akcję uświadamiającą 
wśród kobiet wie jskieh. 
= = 

Ogromna ilość zópowiącai, napły- 
wających zaraz w pierwszych dniach 
po apelu kobiet z Zakładów imienia 
Stalina, jest najlepszym dowodem 
uświadomienia politycznego i spo- 
łecznego łódzkich włókniarek, Przy- 
kład ich pociągnie bezwątpienia za- 
łogi kobiece innych zakładów i in- 
stytucji, łącząc wszystkie kobiety 
pracujące w uroczystym i podnio- 
słym  obchodzie Międzynarodowego 


Dnia Kobiet. 


MEN CEZEPALATA 


Cenne ulepszenia 

Jeden z pracowników Tkalni Nowej 
PZPB im, J. Stalina, ob. Tadeusz 
Szabla, majster wzorcowni, ulepszył 
impregnowanie kart żakardowych, 

Opracowane przez niego wzory 
przy kartach żakardowych z impregno 
wanej tektury zastępują z powodze- 
niem dawniej stosowane  fabrykaty, 
przy tym są odporne na wilgoć i wy 
soką temperaturę. 

Karty obecnie nie krzywią się, ani 
nie kurczą. 

Sposób ten znalaz? szerokie zastoso 
wanie w naszych żakłądach oraz wie 
ln innych. 

Za swe ulepszenie ob, Szabla otrzy | 
mał w dwóch ratach premię pieniężną 
w wysokości 75 tygięcy złotych, 

M. K, 


Karygodne drwiny 

Już od grudnia ub. rokn w naszych 
zakładach prowadzone są trzy kiirsy 
nauki czytania i pisania, Powstanie 


ich poprzedzał okres żmndnej pracy 
organizacyjncj, 
Rursy istnieją, zajęcia odbywają 


się, lecz trekwencja na lekcjach przed 
więle do życzenia. Nie nale- 
za to winić uczniów analfabetów, 
Nie wszyscy zdaje gobie sprawę z 
tego, na jak olbrzymi wysiłek musi 
zdobyć się analfabeta na początku na 

— oraz, jak violkim przeżyciem 

| ałeągż 4 jalz  ogrbuną 


stawia 


| dzą się, że na stare lata 


|jest pierwszy przeczytany wyraw i 
niekształtne litery, napisane własna 
ręką, 

Llmdzie ci gorąco i szczerze pra- 
gug uczyć się, lecz uraz psychiczny, 
jakim jest strach przed drwiną ludz- 
ką, tkwi w nich głęboko, Dlatego za 
niedostateczną frekwencję na lekcjach 
nie oni ponoszę odpowiedzialność, ale 
najbliższa ich otoczenie w miejscu 
pracy, brak życzliwej zachęty i akcji 
uświadamiającej, Zbyt często słyszy 
się na terenie naszych zakładów złośli 
we uwagi na témat nauki dła doro- 
słych, 

Oni sami, często ze łzami w oczach, 
opowiadają o tym, jak ogromnie wsty 
zapragnęl 
nauki, gdyż ich koladzy obecnie wy- 
śmiewają się z nich. 

Tego rodzaju karygodne 
niedopuszczalne. AS 

korespondent „Głosu 
z PZPB Nr 8 


Odpowiedzi Redakcii 


Rzemieślnik - tkacz: — Poruszoną 
przez Was sprawę przekazaliśmy od 
powiednim władzom celem przeprowa 
dzenia dochodzenia. Otrzymacie od- 
powiedź we właściwym. czasie, 

z i 

Robotnik z PZPR nr 4: — Powin- 
niście złożyć podanie w Dzielnicówej 
Radzie Narodowej przy Starostwie, 
obejmującym teren Wsi gamie» 


fakty są 


|O pęwnym zarządzie 
gminnym 


Nasza ekipa robotnicza Nr 1 odwie 
dziła ostatnio wieś Jesłonnę, powiat 
łaski, W trakcie przeprowadzonych 
rozmów chłopi dzielii się z członka- 
mi ekipy swymi troskami. Okazało się, 
że Zarząd Gminny w Wiewiórczynie 
wykazuje zbyt mało dbałości o spra- 
wy gromady, Chociaż nastąpiło już 
drugie półrocze roku szkolnego to je- 
dnak dotychczas nie dostarczona ła- 
wek do miejscowej szkoły, tak że dzie 
ci muszą cieśnić Się po czworo w 2- 
osobowych ławkach. Normalny tok na 
uki ntrudnia również to, że w jednej 
sali uczą się równocześnie dzieci 2.ch 
| różnych Klas, 

Zarząd Gminny nie interesuje się 
| również sprawą niszbędnej naprawy | 
| mostu na drodze między Jesionna a 
| Włodzimierzem a na propozycję ze 
strony gromady zreperowania mostu 
we własnym zakresie z zaliczeniem 
szarwarku nadeszła z gminy odpo- 
wiedź odmowna, Robotnicy postanowi 

li bliżej zapoznać się z działalnością 

Zarządu Gminnego w Wiewiórczynie. 


8, Idczak 
RNS" 


A ZZ Z Z 


dzić, że organizacja partyjna Gazow- 
ni, chociaż na ogół pracująca spraw- 
nie i wykazująca poważne osiągnię- 
cia, zaniedbała sprawę. agitatorów. 
Towarzysze z Dzielnicy Śródmieście 
Lawa, do której Gazownia należy, 
przyznają sami, że w nawale pracy 
nie dopilnowali tej sprawy i nie in- 
teresowali się dostatecznie działalno- 
ścią agitatorów. 


ZNACZENIE ODPRAW 


Nie trzeba chyba podkreślać, jak 
wielkie znaczenie mają odprawy agl- 
tatorów, na których zdają oni spra- 
wozdanie ze swych prac, radzą się, 
jak postępować w wypadku wąipii- 
wości, a przede wszystkim otrzymu* 
ją instrukcje na najbliższy okres cza- 
su. Bez odpraw, bez pogadanek kształ 
cących i padnoszących świadomość 
agitatorów, nie może być mowy o ich 
zarganizowanej, owocnej pracy, Agi- 
tatorzy nie działają wtedy jako zwar 
ta grupa, lecz jako oderwane jednost- 
ki, od przypadku do przypadku wy- 
pełniające swe zadania, 


TOW. PACUSZKA AGITUJE.. 


Wśród agitatórów Gazowni Miej- 
skiej na pierwsze miejsce wybija się 
tow. Henryk Pacuszka. Prowadzi on 
pażyteczne, uświadamiające rozmowy 
nie tylko na terenie Gazowni, Rów- 
nież i pozą swym miejscem pracy za- 
wsze czuje się agitłatorem. Np. zda: 
rzyło mu się niedawno usłyszeć roz- 
mowę na temat niedostatecznego zań 
patrzenia rynku w smołe pogażowa. 
Róziegały się głosy narzekania, czy- 
niono różne przypuszczenia. Wtedy 
tow. Pacuszka poprosił, by pozwolo- 
no mu wytłumaczyć przyczyny tego 
stanu rzeczy i trzeba przyznać, że wy 
stąpienie jego okazało się skuteczne. 
Potrafił bowiem przekonać swych roz 
mówców. 


Tow. Pacuszka, jako fachowiec wy 
jaśnił im, że smołą zawiera w sobie 
wiele różnych składników, jak oleje, 
amoniak, benzol, karbol, części barw- 
ników, składniki dla przemysłu ks- 
smetycznego, a nawet służące do wy 
robu steelonu, Przed wojną rząd sa- 
nacyjny hojnie „rozlewał” smołę na 
dachy, lecz wszystkie produkty, któ- 
ra mogłyby niej być wytwarzane, 
sprowadzał z zagranicy, Na skutek 
tego nasze fabryki stały, a robotnicy 
cierpieli głód i nędzę. Teraz jest ina- 
czej. Rząd Polski Ludowej dba a to, 
aby robotnicy mieli pracę i aby pie- 
niądze zostawały w kraju. Dzięki te- 
mu wszystkie nasze fabryki są czyr= 
ne dzień i noc i zlikwidowano zupeł- 
nie bezrobocie, 


z 


— Na remonty dachów otrzymuje- 
my znaczną ilość smoły pogazowej, 
ale potrzeby naszej zniszczonej go- 
spodarki są tak wielkie, że musimy 
odczuwać jeszcze pewne braki — za- 
kończył tow. Pacuszka, 


Nieraz tow. Pacuszka zabierał głos, 
wyjaśniając, ile zawdzięczamy Związ 
kowi Radzieckiemu, który opiekuje 
się nami i uczy nas, jak stwarzać wy 
sze formy gospodarki. 


e 2. 

Prócz tow. Pacuszki i inni agifalo 
rzy Gazowni mogą wykazać si Z 
nymi osiugnięciami, Świadczy to a 
tym,że na agitatorów wybrano hal 
odpowiednich vara Nowy se 


kretarz organizacji podstawowej tow 


| Batory przystepuje do ścisłego pow 


zania ich z organizacją partyjni 
Odprawy agitatorów odbywać się h 
dą obecnie w ustalonych terminach. 
a Dzielnica także przyrzeka swoja po 
moc i uczestnictwo na odprawach. 
Jeżeli plany te zostaną wcielone w 
życie, agitacja w Gazowni Miejskiej 
będzie z pewnością rozwijać się po- 
myślnie dia dobra zakładu i wypełni 
wskazania, jakie KC naszej Partii ng 
klada na agitatorów partyjnych. 


. się tutaj i kontroluje, określa i wy- |diom nad systemem reperacji 
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e 4 e. a 
Kobiety wiejskie 
w zespołach 
produkcyjnych 
Kobiety wiejskie województwa łódz 
kiego, zrzeszone w Kolach Gospodyń 
Wiejskich, coraz liczniej wstępują w 
szeregi grup hodowców i plantatorów, 
Ostatnio ok. 8 tys, kobiet zorganizo- 
wało się w. grupach hodowców drobiu 
1 trzody chlewnej. Poszczególne koła 
współzawodniczą między sobą w uru: 
chamianiu nowych zespołów produk- 
cyjnych We współzawodnictwie tym 
przodują powiaty: skierniewicki, kut- 

nowski i łowicki, 


„kącik ilziecięcy" 
w kinach Czechosłowacji 


Film czechosłowacki wprowadził 
ciekawą inowację dla publiczności 
przychodzącej do kina z dziećmi. 

Przy wszystkich większych ki- 
mach w Pradze i innych miastach 
stworzono t. zw. „kąciki dziecięce” 
w których rodzice idąc na przedsta 
wienie, pozostawiają swoje deci. 


Kąciki te prowadzone są przez w 


świadczone wychowawczynie. 


Wzmożoną pracą uczcimy 


NEKALZEUMENAOTRNACZAREJACEA 


ENI 


8 Marca! 


Kobiety łódzkie przygotowujļja obchód 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 


2 Marca, Międzynarodowy Dzień 
Kobiet będziemy w roku bieżą- 
cym obchodziły pod hasłem wytę 
żonej walki o trwały pokój, wal- 
ki przeciw podżegaczom wojen- 
nym, którzy, uzależniwszy od sie 
bie za pośrednictwem Planu Mar 


Sroiat kobiecych trosk i radości 


Dzielnica ligowa tętni ruchem i życiem 


Na pierwszym piętrze domu przy 
ul. Andrzeja Struga 1, w kilku nie- 
wielkich pokojach rozbrzmiewa 
gwar i szum, Rozmowy, Skrzyn 
otwieranych i zamykanych ciągle 
drzwi, bez przerwy prawie ktoś wy- 
chodzi lub wchodzi. 

Mieści się , tu 
trosk i radości. 

— Nasze członkinie przychodzą do 
nas ze wszystkimi swymi sprawami 
oświadcza sekretarz Dzielnicy 
Śródmieście higi Kobiet, tow. Grzmi- 
lasowa. — Posiedźcie tu choćby pół 
godziny, a wnet przekonacie się o 


świat kobiecych 


-— 


Nie trzeba długo czekać. Wkrótce 
wchodzi młoda dziewczyna. 

— Ja w sprawie tych kursów ma- 
szynopisania, koleżanko! — zwraca 
się do sekretarza Dzielnicy. 

— Chcecie się zapisać? Kurs za- 
czynamy w tych dniach. Będzie 
trwał 6 tygodni. 

— Prowadzimy w chwili obecnej 
kursy maszynopisania objaśnia 
tow. Grzmilasowa — i kursy budow- 
lane. Te ostatnie w porozumieniu 
z Urzędem Zatrudnienia. Kobiety, 
po ukończeniu nauki, kierowane są 
przez UZ do pracy w budownictwie. 
Nie ma już zawodów „męakich” i „ko 
biecych“! 

Do pokoju wchodzi jakaś zapłaka- 
ma kobieta, 

.— Mam męża-pijaka. Bije mnie, 
przepija wszystkie pieniądze... Dziś 


też wrócił nietrzeźwy 1 poturbował 
mnie. 

— Nie płaczcie! Załatwimy to za- 
raz. Dobrze się składa, że dziś jest 
środa, bo właśnie urzęduje u nas 
adwokat. Pójdziecie do niego i opo- 
wiecie wszystko, a on skieruje wa- 
szą sprawę do Sądu. 

— W naszym zakładzie pracy — 
mówi następna interesantka — sła- 
bo rozwija się współzawodnictwo 
pracy. Jest nas kilka członkiń Lig!, 
które chciałyby wpłynać na pozosta- 
łe robotnice. Poradźcie nam, jak to 
zrobić ? j 

Tow. Grzmilasowa 
nia, pociesza. 

— Przyjdźcie do nas kiedyś jesz- 
cze! — mówi nam na pożegnanie. — 
Zobaczycie, posłuchacie z jakimi róż 
norodnymi sprawami zwracaja się 
tu do nas. Wpadnijcie też kiedyś va 
wieczorek dyskusyjny! Wieczorki te 
są bardzo ciekawe i bierze w nich 
udział większość członkiń. Omawia- 
my aktuslne wydarzenia, wyjaśnia- 
my je sobie, dyskutujemy. 

* = 


radzi, wyjaś- 


Życie Dzielnicy LK — to odzwier- 
ciedlenie życia kobiety dnia dzisiej- 
szego. Tu widać zainteresowania, dą- 
żenia i osiągnięcia kobiet. Przycho- 
dzą często podzielić się swymi suk- 
cesami w pracy, kiedyindziej — po- 
radzić się w kłopotach. Nie ma bodaj- 
że sprawy, która nie dała by się za- 
łatwić, Koleżanki na Dzielnicy zaw- 
sze pomogą. (Sylw.) 


shalla kraje zachodniej Europy, 
ujarzmiają tam i gnębią klasę ro- 
botniczą. Pomagają im w tym 
zdrajcy klasy robotniczej, prawi- 
cowi socjaliści, typu Mocha i Sa- 
ragata, stosując faszystowskie me 
tody ucisku i terroru, wydając an 
tyrobotnicze ustawy. 

W driu 8 Marca kobiety łódz- 
kie manifestacyjnie zaprotestują 
przeciwko faszystowskim meto- 
dom Mocha, wystapią z protesta- 
mi przeciwko zamknięciu obok in 
nych’polskich placówek demókra 
tycznej organizacji kobiet im. Ma 
rii Konopnickiej we Francji. Ko- 
biety tej zasłużonej organizacji 
brały udział w walce z okupantem 
hitlerowskim, walczyły razem z 
francuskim ludem o niepodległość 
Francji. 

Kobiety Łodzi jeszcze bardziej 
wytężają swe siły dła pełnego u- 
rzeczywistnienia Planu 6-letniego, 
potężnego dzieła przebudowy na- 
szego kraju, który założy funda- 
menty pod ustrój sprawiedliwoś- 
ci spolecznej — Socjalizm. 

Aby .uczcić Międzynarodowy 
Dzień Kobiet, aby zacieśnić wie- 
zy międzynarodowej solidarności 
z kobietami całego świata, walczą 
cymi.o pokój przeciwko podżega 
czom i kapitalistom — przy na“ 
szych warsztatach pracy dołoży- 
my wszelkich starań w celu pomy 
ślnego wykonania planu produk- 
cyjnego, 

Kobiety włókniarki skierują 
swe wysiłki na wykonanie baz a- 
kordowych, podwyższenie jakoś- 
ci produkcji, wzmożenie dyscypli 
ny pracy, zastosowanie jak najda 
lej idącej oszczędności, wzmoże- 
nie czujności przeciwko szkodni- 


kom i sabotażystom, Walczyć będą 
z nieróbstwem i brakoróbstwem, 
i dążyć do całkowitego zlikwido 
wania absencji, 

Powstanie tysiące nowych ze- 
społów współzawodnictwa pracy 
im. 8 Marca, które podejmą Tze- 
czowe zobowiązania produkcyjne. 

Tysiące kobiet włókniarek po- 
dejmie zobowiazania oszczędza” 
nia surowca według wskazań 
tow. Walaszczyka. Setki naszych 
aktywistek staną do wytężonej 
pracy nad rozbudową, pogłębie- 
niem socjalistycznego  współza- 
wodnictwa pracy. à 


We współzawodnictwie pracy 
dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet działaczki partyjne, 
Zw. Zaw., Ligi Kobiet, nasze agi- 
tatorki, przedownice społeczne 
wzbogacą i pogłębią różr.orodnoś- 
cią form dotychczasowe współza- 
wodnictwo pracy, Wierzymy, że 
do tych wszechstronnych poczynań, 
mających na celu uczczenie Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet sta- 
ną nie tylko nasze włókniarki, 
ale i kobiety, pracujące w meta- 
lu, w budownictwie, że nie zabra 
knie w tym dziale nauczycielek, 
lekarek, sadowniczek, literatek. 
że wezmą w nim liczny udział ko- 
biety, pracujące w handlu pań: 
stwowym i spółdzielczym, kobie- 
ty-gospodynie domowe. 

Zabierzmy się do wytężonej pra 
cy, do walki o Plan 6-letni, abyś- 
my mogły zasłużyć sobie na Za- 
szczytne miano budowniczych so- 
cjalizmu, 

Przoedownice pracy, stańcie na 
czele akcji 8 Marca! 


HELENA KĘDRAK 


Kolejarki radzieckie dorównują mężczyznom 


Kbeoemieoesie prace i zasługi kobiet 
w dziedzinie kolejnictwa ZSRR 


ANNA BARYSZEWA 


W Moskwie istnieje Instytut Ba- 
dań Nankowych transportu kolejo- 


nymi pracami Instytutu kieruje z 
oddaniem i zapałem kobieta — 
Anna Grigoriewna Baryszewa, 

W Teatrze im. Jaracza w Łodzi 
grana jest obecnie z dużym powo- 
dzeniem sztuka radzieckiego pisa- 
rza Sofronowa „Zielona ulica", Te- 
matem jej jest właśnie praca i ży- 
cie kolejarzy na jednym z punktów 
węzłowych lini kolejowych Związ 
ku Radzieckiego. Na punkcie tym 
z równym mężczyznom zapałem 
pracują kobiety, nie ograniczające 
się zresztą wyłącznie do mechanicz 
nych zajęć, ale jednocześnie pilnie 
pogłębiające przez systematyczne 
studia swą wiedzę z dziedziny ko- 
łejnictwa. Autor sztuki nie przesa- 
dza. W Związku Radzieckim kobie 
ty — kolejarki dorównują mężczy- 
znmom, 

Obok dyrektorki omawianego 
wyżej Instytutu Badań Naukowych 


wego. W dużym laboratorium służą |Marii Baryszewy, inżynier Tatiana 


do pracy dziesiątki aparatów od 
najbardziej prostych do misternie 
złożonych. Bada się tutaj i rozpa- 
truje możliwość oraz jakość 
struowanych lokomotyw. 


Pakhman przeprowadziła  niesły- 
chanie użyteczne doświadczenia 
nad planowaniem transportu na 


skon- |krótkich dystansach. Inżynier Ma- 
Studiuje | ria Zantszewa poświęciła się stu- 
wa- 


znacza jakość paliwa. Odpowiedzial | gonów. Jej praca pozwoliła zmniej 


szyć zużycie wagonów. Maria Za- 
biełło — absolwentka Instytutu po 
święciła się pracy i badaniom nad 
regularnym systemem przewozów. 

Można by wymienić nazwiska wie 
lu kobiet z Instytutu, którym uda- 
ło się ulepszyći podnieść na wyższy 
poziom wiedzę i technikę organiza- 
cji pracy w kolejnictwie. 

Na wszystkich liniach, przecinają 
cych ziemię radziecką, na każdym 
dworcu i stacyjce, we wszystkich 
pociągach, które dniem i nocą prze 
biegają przez ten olbrzymi kraj — 
spod koła podbiegunowego, z Wy- 
brzeży Oceanu Spokojnego, z nad 
morza Czarnego do gór Uralskich, 
przez nizine Syberyjską do Azji 
Centralnej — wszędzie pracują 7 
entuzjazmem kobiety — kolejarki. 


legrafistkami, robotnikami w warsz 
tatach, ale biorą również czynny u 
dział w pracy nad rozwojem wie- 
dzy o kolejnictwie. (m) 


Są one nie tylko mechanikami,' te! 


4 
f 


MARIA ZANTSZEWA 


Fabryka chłeba im, Ohruszczewa w Moskwie 
kszych tego rodzaju wytwórni w Związku Radzieckim. Na zdjęciu 
punkt kontrolny fabryki, Tutaj odbywa się automatyczne dozowanie za- 


wartości ciasta: mąki, drożdży, soli, 


to jedna z najwię. 


cnkru, kminku i tp. Jedną robotnicą 


bez żądnej pomocy wykonuje odpowiedzialną pracę — dozowanie produk- 
tów dla całej fabryki. — W Łodzi w okresie realizacji Planu Sześcioletnie 
go powstanie również wielka mechaniczną fabryka chleba — w dzielnicy 
północnej w okolicach budowanego obecnie Osiedla Staromiejskiego, 


PAW TOWZARNZOREKASKRZRZANECZNDNZERONUSORSZERSPOZEKZRUNSNYRYRODYNESSOOORZUREZNPRZEEZZONYWNNEZNNUM 


Na naukę nigdy nie za późno 


Działalność Kursu Samokształceniowego przy PZPDz Nr. 3, 


Rozpoczynamy pracę Kursu 
Samokształceniowego  P.Z.P.Dz. 
Nr. 3. 30 zebranych kobiet roz 
prawia o tym, co będą robiły i 
czego najchętniej pragną się u- 
czyć. Czasu nie ma wiele, bo tyl 
ko cztery godziny w tygodniu, 
trzeba więc zająć się tym, co jest 
najciekawsze, najpotrzebniejsze. 

Uczestniczki kursu są w Tóż- 
nym wieku, ale wszystkie jed- 
nakowo dążą do pogłębienia swej 
wiedzy. Ach, gdybym miała dziś 
30 lat! — mówi jedna ze starszych 
kobiet, Uczyłam się swego cza 
su tylko w ciągu roku. 

W tym zdaniu zawarta zosta- 
ła cała gorycz dzieciństwa  spę- 
dzonego przy bawieniu młodsze 
go rodzeństwa, cała gorycz cięż 
kich lat wczesnej młodości, przy 
wyczerpującej pracy w fabryce. 
Jakże wymowne jest przybycie 
tej steranej kobiety do świetlicy, 
aby móc uczestniczyć tu w pracy 
zespołu, 

Wszystkie one miały bliźniaczo 
podobne życie. Młode dziewczęta 
przeważnie nie uczyły się, musia 


ły pracować w czasie okupacji. | nol 


Kilka zaledwie z 30-osobowej gru 
py, miało możność skończenia ja 
kiejś szkoły. Dlatego zaczynamy 
pracę tak, aby te „slabsze“, nie 
czuły się skrępowane... Uczymy 
się historii Polski, geografii fb 
zagadnień współczesnych. Raz w 
tygodniu opracowujemy 10-minu 
tową gazetkę ścienną. Nie zaw 
sze mamy dość czasu na prze- 
czytanie gazet, dlatego ważne 
jest podawanie wiadomości krót 
ko i przystępnie. 

Jest rzeczą znamienną, że spo - 
śród wszystkich młodych dziew - 
cząt niezbyt wiele bierze udział 
w pracach Koła Samokształcenio 
wego. Czyżby uważały się za 
tak wykształcone? 

Miejmy nadzieję, że pięknie za 
początkowana praca Koła Samo- 
kształceniowego ogarnie wiek- 
SzoŚĆ pracowników, tym bardziej, 
że jest to jedna z wielu akcji, na 
którą Rząd Ludowy łoży olbrzy 
mie sumy, chcąc zlikwidować ciem 
notę, tę smutną spuściznę niewo 
li i rządów sanacyjnych. i 

Na naukę nigdy nie jest za póź 
J.K. 


Jak weszłam na droge awansu spotecznego 


Pracę w „Trójce Bawełnianej“ roz- 
poczęłam w 1947 roku, jako wrIzecio- 
miarka, Na maszynie pracowałam 2 
tygodnie, następnie byłam zatrudnio- 
na jako probiarka. 

Praca na razie wydawała mi się je- 
dnostajna, codziennie. to samo, 


Dopiero na ogólnym zebraniu Ligi 
Kobiet w naszych zakładach zaintere 


jsowała się mną przewodnicząca Ligi 


Kobiet tow. Herbichowa i wciągnęła 
mnie do działalności w organizacji ko 
biecej. Moja dotychczas mało zajmu. 
jąca praca przeistoczyła się w praw- 
dziwie ciekawe życie. Obacnie podą. 
żam zawsze na miejsce pracy z ra- 
dością — czeka mnie tam i praca i 
wiele ważnych obowiązków. do wyrpeł 
nienia, 

W Lidze Kobiet podsunięto mi 


Kobiety podnoszą życie społeczne wsi 
Ożywione poczynania robotnic rolnych 


Na ostatniej odprawie 


biecych i referentek kobiecych Za- |cy w roku ubiegłym. 


rządów Okr. Zw. Zaw, Robotników 
i Pracowników Rolnych omówiono 
najważniejsze zadania na rok hie- 


Praca kobiet na tramwajach 
Dlaczego coraz mniej konduktorek i brak kontrolerek 


W okresie przedwojennym tylko 
medem kobiet pracowało w łódzkich 
tramwajach, utarło się tam bowiem 
wówczas bezpodstawne mniemanie, 
że kobiety nie nadajr się do pracy 
w tramwajach — czy to w biurze, 
czy na liniach (jako konduktorki). 
Jednak to krzywdzące  ustosttnko- 
wanie uległo, natychmiast zmianie 
po wyzwoleniu, kiedy to kobiety ma 
sowo zaczęły garnąć się do pracy na 
tramwajach, biorąc wzór z kobiety 
radzieckiej, której nie odstraszają 
żadne trudności. 

Lecz ostatnio daje się spostrzec 
pewne zrmiejszenie liczby kondukto 
rek na naszych liniach tramwajo- 
wyh, Czemu to przypisać? 


Jak się okazuje konduktorek by- 
najmniej nie zwalniano z pracy. Sa- 
me porzucały zajęcie, tłuniacząc się 
złym stanem zdrowia. Główną trud- 
ność przy wykonywaniu zawodu sta 
nowił dla kobiet - konduktorek o- 
bowiązek spinania wagonów, tę bo- 
lączkę atoli zdołał Zarząd Ligi Ko- 
biet przy MZK usunąć i ód kilku 
miesięcy obowiązuje okólnik, naka- 
zujący spełnianie tej czynności wy- 
łącznie mężczyznom. Tymczasem 
jednak dyrekcja MZK wstrzymała 
przyjmowanie kobiet do służby Tru- 
chu. Dzięki interwencji Podstawo- 
wej Organizacji i Ligi Kobiet dy- 
rekcja MZK zmieniła następnie swe 
stanowisko i już w ciagu ubiezłezo 


miesiąca wpłynęło 45 podań na kon- 
duktorki. Kandydatki zostaną pod- 
dane badaniu lekarskiemu, po czym 
przejdą odpowiedni kurs szkołenio- 
wy. Są to osoby młode i sądzić nale- 
ży, że zajęcia konduktorek będzie 
im odpowiadało, bowiem nie jest 
èno. bynajmniej tak ciężkie jak so- 
bie niektórzy wyobrażają. 

Istnieje jednak jeszcze inna- przy- 
czyna, zniechęcającz kobiety do pra 
cy na tranmrwajach: jest. to brak 
awansów dla kobiet na kontrolerów. 
Nałeży przypuszczać, że i na tych 
stanowiskach w najbliższym czasie 
znajdą się kobiety, które zdają 
egzamin ze swych czynności nie go- 
rżei. niż meżczyźm = kontrolerzy. 


W związku z rozpoczęciem reali- 
zacji planu 6-letniego rady i refe- 
raty kobiece ZZR i PR poświęcą 
więcej uwagi uaktywnieniu jak naj 


większej ilości robotnic rolnych, 
wzmożeniu kontroli nad wykona- 


niem planów i działalnością 
dzeń socjalnych. 

Rady prowadzić będą również 
szeroką akcję propagandową, po- 
pularyzując współzawodnictwo pra 
cy wśród robotnic rolnych. 

Plan akcji socjalnej PGR i Zw. 
Zaw. Rob, i Prac, Rolnych przewi- 
duje w r. b. otwarcie około 1 tys. 
przedszkołi, kilkuset dziecińców, kil 
kudziesięciu żłobków, 6 prewento- 
riów oraz specjalnych kolonią dła 
dzieci robotników rolnych. Urucho 
miione będą również izby porodowe. 
Poza tym, więcej niż dotąd uwagi 
poświęci się szkoleniu fachowemu, 
ideclagiczneae i snołecznermi ro- 


urzą- 


Rad Ko- |żący oraz podsumowano wyniki pra | botnie rolnych ze specjalnym u- 


względnieniem szkolenia kadr przed 


szkolanek. 


+ + 


e 

W roku ub. we współzawódni- 
ctwie pracy wyróżniło się i otrzy- 
mało nagrody 2.500 kobiet, co sta- 
nowi około 20 proc. nagrodzonych 
przodowników w PGR. Przeciętne 
wykonanie norm czołowych  przo- 
downic pracy sięga 190 proc. 


Robotnice rolne brały również 
czynny udział w organizowaniu 
przedszkoli i dziecińców.'W 1949 ro 
ku powstało w PGR — 729 przed- 
szkoli i 136 dziecińców, z których 
korzystało ponad 15 tys. dzieci To- 
botników rolnych. 

Robotnice rolne współpracują 
przy wysłaniu ponad 3.500 dzieci na 
kolonie letnie TPD oraz przy kiero- 
waniu dzieci na kolonie lecznicze 
lub do prewentoriów. 


myśl, aby uczęszczać na kurs podmt- 
strzów. Do nauki zawsze miałam i 
mam chęć oraz zdolności. Nie żywi 
łam co prawda wielkich nadziei, lecz 
zdobyłam się na odwagę i poprosiłam 
kierowniczkę szkolnictwa ob. Babrza 
kową, aby przyjęła mnie w poczet 
uczniów, ną co ona zgodziła się þar- 
dzo chętnie. Rozpoczęłam naukę o Z 
tygodnie później, niż wszyscy. Wy- 
kładowca przedmiotu technologii i ma 
teriałoznawstwa, tow, Mirecki, już na 
drugiej lekcji powiedział mi, abym pil 
nie powtarzała przedmioty, a po skoń 
czonym kursie nie minie mnie awans. 


Nie powstydziła się mnie nasza prze 
wodnicząca LK., tów. Herbichowa, 
która pierwsza wyrwała mnie z na- 
stroju bierności, i nie powstydził 
się także mój wykładowca dyr, Mirec 
ki, który wskazał mi, że w dzisiej. 
szych czasąch kobieta może zająć kia 
rownicze stanowisko, 


Egzamin w obecności przedstawicia 
li Rady Zakł, Zw, Zaw. dyrekcji, kie- 
rownictwa personalnego i wielu iz- 
nych osób zdałam celująco za 
wszystkich przedmiotów, 


Obecnie pełnię funkcję referenta su 
rowca i odpadków, Jest to funkcja 
bardzo odpowiedzialna. Na dzień 8 
marca t, j. dzień Święta Kobiet podej 
mtiję zobowiązanie, że procent odpad 
ków zmniejszy się i będzie zasadni- 
czo rozkłasyfikowany na  plątankę 
przędzy i zmiotki. Ilość zmiotków 
mocno  zaoliwionych musi przede 
wszystkim ulec zmniejszeniu. 


Helena Sierakowska 
z PZPB Nr 3 


Porady gospodarskie 


Masa 
lo smarowania chleba 


10 dkg margaryny, 1 pikling, 1 
łyżka musztardy, sól do smaku. 

Piklinga oczyścić z ości, ucierać 
z margaryna, solą i musztarda na 
gładką masę. Smarować nią chleb 
lub bułki. Masa taką doskonale zastę 
puje szmałec, masło lub marmoladę 
i jest doskonałym i pożywnym do- 
datkiem do piecr rwa. 
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. KINA: 

Kino „POLONIA“ — wyświe 
tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Aleksander Puszkin“, 

EL ZWZ | 

Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 

tla film j ło 
0- 


rodukcji czeskiej 
Redakcja „Głosu Pabianic": 


„500 ccm“. Dla młodzieży 
zwolońy. 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Dyonizy 


ma głos... 

Ide ja sobie, proszę obywateli, uli 
cą Armii Czerwonej, gdy nagle pa 
trzę, na rogu stoi Anfoś; ten sam 
Antoś, wiecie, z którym kiedyś na 
jednej krze po Dobrzynce jeździ- 
liśmy i z którym w wojsku razem 


służyliśmy. Rozrzewniłem Się nag-! 


i 


le, obywatele, i wielkim głosem 
ryknęłem: „Antoś — kopę lat. sy- 
nu marnotrawny... Widzę, że po- 
wróciłeś do rodzinnego miasta, To 
doskonale, bo już nie wiele bra- 
kowało, a bym zapomniał widoku 
twej łysiny, wisusie jeden, Ale jak 
ty mnie witasz?* — uważnie Spy- 
tałem, bo Amtoś zachowywał się 
co najmniej dziwnie. 

— Ccecicho, — syknał Antoś 
wskazał palcem do góry. — Zaraz 
spadnie. — Nie zrozumiałem. Czy 
ten Antoś mnie nie poznał. czy też 
ja nie poznałem Antosia, Nie, ta 
niemożliwe. Więc pytam go grzecz 
nę: — a co za przeproszeniem 
ma spaść, proszę obywatela? 

01 mi na to: spójrz do góry, a sam 
wnet zobaczysz. 

Dopiero teraz, moi drodzy, zau- 
ważyłem że Antoś cały czas trzy- 
ma głowę zadartą do góry i błądzi 
oczyma gdzieś po krawędzi dachu 
pięknego pałacu. w którym mieści 
się obecnie świetlica PZPB. 

— Acha, pewnie zobaczył komi- 
miarza. pomyślałem sobie. Alte je 
mu wcale nie o to chodziło. 

— Widzisz te kamienne „tale- 
rze“ na szczycie? — spytał mnie 
z pasją Antos. Toż to tak się prze- 
gięło, że lada chwila runie A 
wiesz ile to waży? —. Napewno 
parędziesiąt kilogramów. I na co 
oni czekaja? — Aż to komu spad- 
nie na głowę, co” 

Odetchnałem. A więc tylko o to 
mu chodziło. Wytłumaczyłem An 
tosiowi, że u nas w Pabianicach 
nikt się takimi drobnostkami nie 
przejmuje. Już parę lat te „tale- 
rze“ tak wiszą i nikomu nie prze 
szkadzały, a on ledwie przyjechał 
do miasta rodzinnego, już szuka 
dziury w całym. — Chodź lepiej 
ze mna nad Dobrzynkę, mówię do 
niego. Wspomnimy sobie stare cza 
sy. to i oswym zmartwieniu za- 
pomnisz. 

Udobruchał się Antoś. Chodźmy 
— powiada, ale widzę, że głowę 
nieufnie co chwila do góry zadzie- 
ra. I wtedy właśnie zdarzyło się to 
nieszczęście. Patrząc w obłoki, nie 
spostrzegł biedak, że na chodniku 
przy ul. Armii Czerwonej 3 leży 
kilka wmarzniętych desek, wysta- 
jących ponad powierzchnię chod= 
nika, Nawet, nie zauważyłem. kie 
dy Antoś fiknął koziołka. Potem 
kilku przechodniów naciągało mu 
rękę i nastawiało zwichniętą no- 


"ua 


gę. Gdy się ocknął z omdlenia, 
rzekł tylko jedno słowo: „wyjeż- 


dżam'”, I tak po latach znów stra- 
cijem, przyjaciela. 
Wasz Dyenizy. 


P. S. — A te deski wciąż tak 
jeszczę leżą. Jutro przejdę się tam 
z moja Petronelcią A nuż si 
nda?.., 


Zadanie naczelne akcji walki 


m 


a 


„ani jeden człowiek niepiśmiennyna terenie całego kraju”, Aby hasło 


to zrealizować potrzebna jest współpraca 


wszystkich obywateli 


współpracujących w akcji zwalczania analfabetyzmu, 

Wydawało by się, że sprawy tę są dość jasne, zaś szczególnie 
po historycznej uchwale Sejmu Ustawodawczego o likwidacji analfa 
betyzmu na obszarze całego państwa według opracowanego planu, 
właściwie ujmowane sa przez czyuniki powołane do tej akcji, Nie- 


stety, 


możemy stwierdzić, że w tym względzie 


istnieje jeszeze 


wiele niezrozumienia sytuacj; į niedokładnego lub wręcz złego wy- 


wiązywania się z obowiązków, Stwarza to przeszkody 


rozwiązaniu całości zagadnienia. 
województwie, 


Ocena wyników działalności Spo 
łecznych Komitetów do Walki z 
Analfabetyzinem wskazuje, że nie 
wszędzie jeszcze praca tych insty 
tucji jest na wysokim poziomie, 
Tam, gdzie komisje usprawniły 
swą działalność, gdzie inspektorzy 
do walki z analfabetyzmem z od- 
daniem podeszli do sprawy, razul 
taty były dobre, Do takich powiu 
tów zaliczyć można: skierniewie- 
ki, sieradzki wieluński, radom 
szcząński i; łódzki, Powiaty te przo 
dują od początku ; poważnie prze 
kreczyły nakreślone plany, Inne 
powiaty mają przed sobą jeszcze 
wiele do zrobienia, 

Jako przykład może posłużyć 
procent wykonania planu w nastę 
pujących ośrodkach: miasto Pabia 
nice uruchomiło 60 procent zapla 
nowanyck kursów, na których u- 
czy się zaledwie 60 procent prze- 
widzianej liczby słuchaczy, Miasto 
Piotrków uruchomiło jedynie 47 
procent kursów į najcza tylko 69 
procent słuchaczy, Powiat laski 
zrealizował plan kursów w 76 pro 
centach, zaś powiat łęczycki w 77 
procentach, 

Aczkolwiek w skali ogólnowo- 
wódzkiej osiągnięte zostały dość 
dobre rezultaty, mianowicie zòrga 


| że 
1 


Budowa nowej szkoły handlowej 


w Pabianicach 


i 

Państwowe Gimnazjum i Lice- 
um Handlowe w Pabianicach od 
dłuższego czasu borykał się i bo 
ryka nadal z trudnościami lokalo 
wymi, 

Trudności lokalowe w znacz- 
nym stopniu nie pozwalały na n3 
fleżyte rozwinięcie pracy nauko- 
wej. 

Należy nadmienić, że trudności 
lokalowe zmusiły dyrekcję szkoły 
do odrzucenia około 100 podań o 
przyjęcie do Gimnazjum i Liceum. 


Centralny Urząd Szkolenia Za- 


wodowego biorac pod uwage 
trudne warunki lokalowe Państw. 
Gimn. i Lic, w Pabianieach umo- 
żliwi społeczeństwu pabianickie: 
mu wybudowanie nówego gmachu 
szkotnego. Prace wstępne, zwiaza 
ie z budową nowego gmachu 


szkolnego są w pełnym toku. Po- | 


wstał komitet budowy nowej 


szkoły, do którego m. in. wchodze | 


tow. tow. Czarnacki, Dabrowski. 
| Borowiak, oraz ob. ob. Grabski 
i Banat. 


Do najważniejszych prać, któr: 
jatoją przed komitetem jest wyszu 
| kanie odpowiedniego placu pod 
budowę nowej szkoły. W tej spra 
wie podano dwa projekty: pierw- 
szy lo, aby wybudować przyszłą 
szkołe na placu Zrzeszenia Kup- 
ców, drugi traktuje o oddaniu pla 
cu, gdzie obecnie znajduje 
jszkoła Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianeqo, który 
łączyłby kompleks zabudowań 
przy uł. Armii Czerwonej w za- 
mian za co PZPB dałvbv inny 
plac pod budowe nowej szkoły. 
Oba te wnioski zostaną rożpa* 
trzone w najbliższej przyszłości. 
Komitet przedstawi ogólny rzut 
na projekt budowli Dyrekcji Okrę 
gowej Szkolenia Zawodowego, 
skąd gotowy projekt zostanie 


Młynarczyk Edward, zamiesz 
kały przy ul. Ostatniej Nr 10, 
urządził w swym mieszkaniu 
spelunkę gier hazardowych, Na 
gorącym uczynku hazardowej 

ry w karty schwytani zostali: 

iotr Kula (Wileńska 20), Ka- 
zimierz Niewiadomski (Żerom- 
skiego 18), Szymczyk Tadeusz 
{Wspólna 3), oraz Kazimierz 
Winerowicz z  Klimkowizny. 
gm. Dobroń. Ponieważ upra- 
wianie gier hazardowych zabre 
nione jest prawnie, wszyscy wi 
nienieni powyżej skazani zost 
li na grzywny karno-admini- 
stracyjne. 

Wiśniewski Bronisław (Żela- 
zna 14) zatrudniony w PZPB, w 
stanie nietrzeźwym poszedł do 
pracy, gdzie wywołał awanturę i 
przeszkadzał innym w braev. Po 


ro 


w dobrym 
Przykłady tego mamy w naszym 


nizowano 94 procent zaplanows- 
nych kursów į objęto nauczaniem 
106 procent przewidzianych pla- 
nem analfabetów, to jednak nie 
jest jeszcze tak dobrze jakby Z 
tych cyfr wynikało, Trzeba stwier 
dzić, że ani aktywność komisji 
społecznych rad narodowych, ani 
organizacje masowe powołane do 
wałki z analfabetyzmem, nie sła- 
nęły na takim poziomie jakiego 
można było 6d nich oczekiwać, 
Jeżeli chodzi o organizacje ma~ 
sowe, to szczególnie słabą aktyw- 
nością odznaczały się takie jak: 
Liga Kobiet, Związek Młodzieży 
Polskiej i Samopomoc Chłopska. 
Jest to godne zastanowienia, ponie 
waż od tych właśnie organizacji 
można wymagać. aby w toczącej 
się akcji odegrały poważną rolę. 
Postawa wymienionych organi- 
że cały ciężar pracy spóczywał w 
wielu powiatach jedynie na prezy 
diach komisji społecznych į ad- 
mlinistracjj szkolnej, Wysuwane 
przez niektóre organizacje przyczy 
ny jak brak lokalu, lynp czy oku 
larów, czy też inne trudności 
obiektywne, nie mogą być uważa 
vr-za wytłumaczenie małego udzia 


zacji społecznych była powodem, | 


| 


analfabetyzmem określa hasło |łu Ligi Kobiet czy innych organi- 


zacji społecznych w tej tak bardzo 
poważnej sprawie, 

Zakończenie pierwszego etapu 
nauczania ma nastąpić zgodnie z 
planem w marcu. Toteż czas dzie- 


lący nas wszystkich od tego ter- | przez szpital Ubezpieczalni rodzi | 
minu musi być dobrze zużytkowa | 


my, musi się on odznaczać zwielo- 
krotnionym wysiłkiem pracy tych 
wszystkich ogniw, których obo- 
wiązkiem jest udział w walce z 
ciemnotą, 

Mimo braków, które w tej chwi 
li dają się zauważyć jest nadzieja, 
że wszystko zostanie zrobione, 
aby koniec pierwszego etapu nau- 
¿zania dał przewidziane w planie 
wyniki, Znaczy, że wszyscy objęci 
planem analfabecj muszą się zna» 
leżć na kursach nauczania, zaś u- 
cracy się — muszą kursy zakoń- 
czyć, 

Organizacje społeczne wzmoże- 
niem aktywności na odcinku walki 


z analfabetyzmem, będa mogły 
nadrobić utracone do tej pory 


możliwoścj į wyrównać niedociąg- 
nięcia i braki, Walka bowiem z 
analfabetyzmem w województwie 
łódzkim musi być wygrana! 

(J. Sak.) 


Likwidujemy bolączki 


Ubezpieczalnia wyjaśnia... 


szpitala zawiado 
mić o smutnym fakcie rodzinę 
zmarłego. Pracownik ten, czy 
przez zapomnienie, czy też z in 
ny zmariego w dn. 20.1. rb. Józe- | nych niewytłumaczonych  wzglę 
fa Żeżińskiego, o jego zgonie. w | dów nie wykonał polecenia. 

wyniku czego żona zmarłego Í| Zarząd Ubezpieczalni w poczu 
syn, gdy przybyli do szpitala w |ciu odpowiedzialności za powierzo 
odwiedziny w dwa dni później | ge jego pieczy życie i zdrowie 
dowiedzieli się, że mąż i ojciec| ubezpieczonych, uznając postę 
| od dwóch dni nie żyje i że zwłoki H pek wspomnianego pracownika, 
| jako niczym niedające się uspra 


W sobotnim „Głosie Pabianic" | pracowników 
umieściliśmy notatkę o oburzają 


cym fakcie niepowiadomienia 


| znajdują się w kostnicy. 
| Po przeprowadzeniu przez Ubez | wiedliwić niedbalstwo i lekceważe 
| pieczalnię dochodzenia okazało |nie swoich obowiązków, zwolnił 
| się, że administracja szpitala |go z pracy bez wymówienia i od 
| wkrótce po zgonie ubezpieczonego !szkodowania, 

Żeźlńskiego poleciła jednemu z Aries 


Gaz bedzie — gdy mróz będzie mniejszy 


stapi się do wierceń na tym odcin 
ku i sieć zostanie niezwłocznie na 
prawiona. 

Panujące w styczniu mrozy po- 
czyniły wiele uszkodzeń w sieci 
gazowej, które w miarę możliwoś 
ci usuwane są natychmiast. Bar- 
dzo możliwe, że zą kilka już dni 
sieć zostanię naprawiona. 


W zwiazku z zamieszczonymi 
przez nas korespondencjami czy- 
telników, dotyczącymi uszxodze- 
nia sieci gazowej przy ul. Czerwo- 
nej Armii 21 i 23, Gazownia PZPB 
komunikuje, że naprawa sieci jest 
chwilowo niemożliwa, z powodu | 
utrzymujących się mrozów. Z 
chwilą gdy mrozy przeminą przy- 


Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 


ceszą się wielką popularnością 


W księgarniach pabianickich 
pojawiły się od dawna oczekiwa 
ne najnowsze wydawnictwa 
„Książki i Wiedzy” z zakresu 
marksizmu-leninizmu. Pięknie o 
prawne w brązowe i ciemnonie- 
bieskie piótno, drukowane na 
bezdrzewnym papierze, bogato 
ilustrowane, a przede wszystkim 


| Obecnie sprowadzono znów |nienia rozwoju  monistycznego 


|pewną ilość tomów tego dzieła, | pojmowania dziejów“, Marksa 
|w cenie 500 złotych za komplet. |, Nędza filozofii“ i Engelsa, 


2 


| Nabyć można także tomy |„Anty-Diihring". JE 

|dzieł Józefa Stalina wydane w) Każda z tych książek stano- 
200.000 nakładzie i sprzedawa- | wić będzie wartościową pozycję 
ne w cenie zaledwie 150 zł. za biblioteki. Nie więc dziwnego, 
każdy pięknie oprawiony fom.|że nabywców jest wielu. Naj- 
Również tylko 150 zł. kosztuje / więcej książek kupuje młodzież. 


się | 


Karciarze i pijacy ukarani 


bardzo tanie książki cieszą się 
wielkim powodzeniem wśród ku 
pujących. 

Wydane jeszcze w listopadzie 
ubiegłego roku Dzieła Wybra- 
ne Marksa i Engelsa w dwu to 
mąch dużego formatu, . lacznie 
ponad 1150 stron druku, ukaza- 
ły się w księgarniach „Książki 
i Wiedzy“ jeszcze przed świeta- 
mi i zostały rozehwytane  pra- 
wie natychmiast. 


Tym razem 
terminu uotrzymano 


HE Liceum dla Młodzieży Pracu 
jacej — znane na terenie naszego 
miasta jako szkoła — sublokator, 

zyskało wreszcie swój budynek. 
Tym razem terminu dotrzymano i 
żeńskiej i meskiej, |od dnia 1 lutego młodzież III Di- 

Młodzież Państwowego Gimna. | ceum uczęszcza do szkoły na ul. 
lzjum i Liceum Handlowego zada: | Partyzancką 56. 
klarowała wpłacić ną rzecz budo] Szkoła Zawodowa przeniosłą się 
wy nowej szkoły dalsze 70 lys. zł.| już całkowicie do nowego. wspa= 
lĄkcja tą kieruje Szkolny Zarząd | niałego gmachu szkolnego przy ul. 
ZMP. (Wój) | Wandy Wasilewskiej. 


przesłany do zatwierdzenia do 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za 
wodowego. Robot inwesiycyjne 
zostaną rozpoczete prawdopodoh- 
nie w przyszłym roku. 

W pracach komitetu budowy no 
wej szkoły bierze czynny + udział 
młodzież, która w komitecie jest 
reprezeniowana przez kol. Bur. 
dzela Jana, przewodniczącego Ra 
dy Organizacji Młodzieżowej i 
kol. Drozdowskiego, przedstawicie 
la Zarzadu Miejskiego ZMP, 

Dowodem tego jest zebrana 
kwota 30.000 zł. na budowę  no-| 
wej szkoły. W celu umożliwienia 
|słudtowanie większej rzeszy mło-=| 
dzieży Drozdowski wystapil 
lz projeklem o wybudowanie przy 
nowej szkołe bursy dla młodzież: 


kot 


x 


= L pracy pogotowia POK w 


Zdarzył sie nieszczęśliwy wy- stoją w każdej chwili gotowe 
padek, Na ulicy ktoś zasłabł. W |do wyjazdu. Nocą lekarze rów- 


chwilę potem ktoś z przechod- nież dyżurują na miejscu, go- 
niów dzwoni z pobliskiego skle- towi śpieszyć z pomocą w nie- 


pu pod Nr 215. Za kilka minut | szczęśliwych wypadkach. 


lna miejscu jest już karetka po-| A z > 
gotowia. Lekarz przyjeżdża, u-| MAMY DUŻO PRACY 
— mówi kierownik Pogoto- 


„dziela pomocy na miejscu, a w| 
wia dr. Eichler. W pierwszym 


'cieżkich wypadkach zabiera cho 
| rego do szpitala. 


| Nie wszyscy zdają sobie spra | niu ub. r. pogotowie udzieliło 
| wę, ile , poświęcenia potrzeba, | pomocy w 524 wypadkach, zaś 
aby akcja ta przebiegała w Spo | styczniu zanotowano prawie 
sób wyżej opisany. W lokalu 600 wyjazdów. Pogotowie PCK 
Pogotowia dyżurują bez przer-| obsługuje cały powiat, a nie 
wy telefonistki, a dwie karetki tylko nasze miasto, nieraz więc 
| zdarzają się dalsze wyjazdy, aw 
|Pabianicach przy telefonie ktoś 
się niecierpliwi. 

Pogotowie prowadzi dwa 
działy: ogólny i akuszeryjny. 
Dlatego nie należy się dziwić, 
gdy siostra dyżurna pyta o 
szczegóły wypadku. Wielu jesz- 
cze obywateli naszego miasta 
wzywa pogotowie w wypadkach 
błahych, -nie wymagających 
udzielenia natychmiastowej po- 
mocy. Zdarzają sie również lu- 
dzie, którzy po tamtej stronie 
drutu telefonicznego wymyśla- 


dobnego wykroczenia dopuścił 
się Kowal Józef  (Lutomier- 
ska 5) murarz z aawodu, Przed 
udaniem się do Związku Zawo- 
dowego Pracowników Budowla 
nych zdrowo popił sobie i w 
lokalu Związku wywołał awan- 
turę. 

Miedziński Władysław (Trau 
gutta 2), będąc pijany, wywo- 
łał awanturę w przedszkolu fa 
brycznym PZPB. Jarmakowski 
Tadeusz z Jutrzkowie * upił sie 
i spiewał na ulicy wulearne 
piosenki, siejąc zgorszenie 
wśród przechodzącej miodzieży. 
Filipowski - Leon (Partyzan- 
cka 182) zgłosił się na Wojsko- 
wą Komisję Rejestracyjną w 
stanie pijanym i urządził tam 
awanturę. Wymierzono mu za 
to grzywne 1000 zł, 


CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie 


A W, A ZZOZ ZA 


|miesiącu swego istnienia, grud-! 


tom XIV Dzieł Lenina, zawierą 
jacy pracę filozoficzną „Mate- 
rializm a embpiriokrytycyzm. 
Dzieło to ukazało sie w prze- 
kładzie polskim po raz pier- 
wszy. Podkreślić należy, że tom 
XIV Dzieł Lenina jest wydary 
jako pierwszy w kolejności wy- 
dawania i pozostałe tomy z niż 
szymi numerami porządkowymi 
jeszcze się ukażą. 

Z innych pozycji cieszących 
się wielkim powodzeniem kupu- 
jacych wymie wole” 
Krótki Zarys Życia i Działalno 
ści W. I. Lenina, wydany w 
'ćwierćmilionowym nakładzie 
dla uczczenia 26 roczn'cy śmier 
ci wiełkiego Twórcy Rewolucji 
|i Państwa Radzieckiego. Cena 
ltej pieknio- « anai kaszą,” 
wynosi zaledwie 200 złotych. 


"rev TARTOZO 


poig 


Pozostałe pozycje. również o- | 


prawne w płótno i bardzo sta- 
rannie wydane Fari- 
na i Stalina „O spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi“. Plecha- 
nowa „Przyczynek do zagad- 


Pabianicach 


4 Giaa 
WO PETIN 


ją nam i grożą. Próbują rów- 
nież sząchować nas swymi na- 
zwiskami i stanowiskami, ale 


to nie wpływa w najmniejszym 
stopniu na kolejność wyjazdów. 
Nie nazwiska i pozycja społecz= 
na. ałe choroba czy stopień nie- 
bezpieczeństwa decyduje. Nor- 
malnie wyjeżdza się zawsze w 
kolejności zgłoszeń, 


ALE BĘDZIE LEPIEJ 


Auta pogotowia przebyły w 
tym czasie 6000 kilometrów. Po 
półtora tysiąca kilometrów mie 
sięcznie przypada na jedną ka- 
retkę. Jest to przeciążenie za 
wysokie i dr. Eichler podjał 
starania o uzyskanie dla Pabia 
nie trzeciej karetki Z chwilą 
jej uzyskania sytuacja ulegnie 
znacznej poprawie. 

Nie wszyscy mieszkańcy na- 
szego miasta wiedzą, że porady 
mozna otrzymywać także na 
miejscu, w lokalu pogotowia 
przy ul. Pułaskiego 17. Od nie- 
ubezpieczonych Pogotowie po- 
biera za swe świadczenia opła- 
tę w wysokości 800 złotych. 

(Koz.) 
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GŁOS” 


sa 


Uczniowie szkół średnich 
chwytują każdą nowość 
mgnieniu oka. 

Jak się okazuje, zabrakło na 
razie kiłkunastotomowej Biblio 
teczki Marksistowskiej w cenie 
1000 złotych oraz wydanego 
| Jeszcze w grudniu ub. roku w 
| nakładzie 250.000 egzemplarzy 
Krótkiego Życiorysu Tow. Stali 


roz- 
w 


na. Wydawnictwa te jednak się 
jeszcze ukażą. ` R 


| 
| Niesnortowa publiczność 


w Karsznicach 
spowodowała przerwonie meczu 


Dnia 29. I, rb, drużyna pięściar- 
ską ZKS. „Włókniarz* wyjecha- 
ia do Karsznic w celu rozegrania 
w mistrzowskich Id. B z 
jar ska Wola). 
Niestety zawodów niemożna by 
io przeprowadzić normalnie do ke 
ńca na skutek złego i całkiem nie 
|sportowego zachowania się pu- 


| 


bliezności. 

Zawody normalne rozegrano do 
| wag! średniej włącznie. dwa po- 
| zostałe spotkania posiadały chas 
| rakter towarzyski. Do wali w wa 
[dze półcieźkiej prowadził „Włók 
niarz* (Pabianice) 9:3 i zwycięst= 
wo juź miał zapewnione. 

Decyzją sędziego ringowego 
|mecz na skutek wspomianych a- 
| wantur przerwano i kontynuowa= 
|ne go na prośbę gospodarzy, ale 
już jeko spotkanie towarzyskie, 
| Ponieważ w.czasie meczu Z wi- 
my kierownictwa „Kolejarza”* nie 
było porządkowych i w czasie 
walk zgasły nad ringiem światła, 
należy się spodziewać, że mecz zo 
stanie zweryfikowany jako wal- 
kower dla Z.K.S. „Włókniarz“ (Pa 
bianice) 16:0. 

Spotkania rozegrane w ramach 
meczu dały następujące rozstrzy= 
gnięcia: 

„Waga musza — Weseli (Włók- 
niarz, zwyciężył przez poddanie się 
w I rundzie Stolarczyka (Kolejarz) 

waga kogucia Wojewoda 
(Włókniarz) wygrał przez T. K. O. 
w II starciu z Waliszewskim (Ko- 
lejarz) 

waga piórkowa — Szymczak 
(Włókniarz) pokonał przez T. K. O. 
w III starciu Pogorzelskiego (IKo- 
dejarz) 

waga lekka — Palusiak (Włók- 
niarz) zremisował z Gącalebem 
(Kolejarz) í 

waga półśrednia — Mik (Włók- 
niarz) znokautował w III rundzie 
Pawlickiego (Kolejarz) 

waga Średnia Wolniaka 
(Włókniarz) i nie dopuścił do walki 
lekarz. Zwyciężył W.O. Oleszczak 
(Kolejarz). 

W spotkaniu towarzyskim w wa 

| dze półciężkiej, Sobczyk (Wiók- 
niarz, przegrał przez T.K.O. z Dud 
kiem (Kolejarz) w wadze ciężkiej 
z powodu braku przeciwnika zwy- 
cieżył w. o, Jasiniewicz (Kolejarz); 


e 
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Co pisała prasa łódzka 5 lutego 1930 r. 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NOWA SZTUKA B.G.SHAWA 

„, W BERLINIE B.G.Shaw pisze obecnie nową 
(W związku z masowymi wystąpie- | sztukę. Akcja jej rozgrywa się w ro- 
niami bezrobotnych berlińczyków —| ku 2030. 


policja przeprowadziła masowe avesz 
towania wsród komunistów berliń- 
skich. 

ZEE 


ARDIA — dla młodzieży (Stalia 1) 
„Dzieci z jednego podwórka“ godz. 
14, 16, 18, 20,— poranek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 15; 17, 19, 21 — poranex go- 
dzina 11:30 

BAJKA (Franciszkańska 21) „Pieśń 
Tajgi“ godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 6* godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18; 19; 20; 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz, 14, 16, 
18, 20 — poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata na- 
rzeczona* — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 11 ~ 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarzi 
żleb“ godz. 15, 17, 19, 21 — ps- 
ranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie* godz. 16, 18, 20 — pə- 
ranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 


„Czarodziej sadów“ godz. 16, 18, | 


20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wschod- 
nie zaloty* godz. 16, 18, 20 — po- 
ranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk* dla młodzieży godz. 14; — 
„Klęską szpiega“ godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1235) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 14, 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 
cy“ godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
się śmieje* godz. 14.80, 
18.380, 20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) „„Dzwon- 
nik z Notre-Dame“ godz. 13.30, 
16, 18, 20.30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis* 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
poranek godz. 11 


„Świat 
16.80, 


POLSKI MARYNARZ 
ZABITY WE FRANCJI 
W Chantier de Loir został zastrze 


lony przez policjanta francuskiego 
polski marynarz Gawłowski. Gaw- 
łowski nie chciał się zatrzymać na 


wezwanie agenta policji. a 


MUNDURY DLA SZOFERÓW 
Wszyscy szoferzy taksówek, auto- 
busów itp. maja się zaopatrzyć do 
dnia 1 września 1930 roku w obowia- 
zujące mundury: — kurtka skórza- 
na, czapka z lampasem itp. 
CIEPŁE POGODY 
PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA 
Kupiec weglowy — Adam Lewy, 
zam. przy ul, Kościelnej, w lasku 
chojeńskim popełnił samobójstwo na 
skutek.. niezwykle ciepłych pogód. 
Lewy znalazł się w kłopotach finat- 
sowych z tego powodu, że ludność 
przestała się zaopatrywać w węgiel. 
KRYZYS SZALEJE W KRAJU 
Zwiazek właścicieli hut na Śląsku 
postanowił zwalniać z pracy po 1500 
osób tygodniowo, Przemysł bielski 


również przeprowadza redukcje ro- 
się 


botników, tłumacząc brakiem 


wszelkich zamówień. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Ostatnie przedstawienie 
„Zielonej ulicy“ 

Dzisiaj, dnia 5 lutego — ostatnie 
przedstawienie „Zielonej ulicy“ w 
Państwowym Teatrze im. St. Jara- 
cza. Zespoły związkowe i grupowe, 
które jeszcze nie widziały interesu- 
jącej sztuki Anatola Surowa, powin- 
ny wykorzystać ostatnią okazję, Ko- 
rzystając ze znacznych ulg i zniżek. 

W poniedziałek — teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki”, 
Komedia w 4 aktach J. Blizińskiego, 
z udziałem A. Dymszy, P. Relewicz- 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- | Ziembińskiej, W. Waltera, W, Ziem- 


"ci Żleb“ godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 — poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci żleb“ godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników“ godz. 12.30, 
14.30, 16.30, 18.80, 20.30 

h 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Wole- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefonyt 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red, naczelnego 318-22 
Sekretarz odpowiedzialny 318-05 
Dział partyjny 1254-25 
wewn. 10 


Dzia? korespondentów robrt= 


nych 
Dział mutacji 


s 233-29 

4 Dział miejski i sportowy 154-21 
wewn. 8 1 11 

Dziet ekonomiczny 2318-11 

Dział fabryczny 216-19 

prział rolny 2354-21 
wewn: $ 

ROCAR 172-31 

Kolportaż. 

Łódź, Piotrkowaka 7, tel. 232-322 

Aóćministracja 259-42 

Dzial ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 


ska 50, tel 1t1-50 i 114-75 
Wyśdawea RSW ja 


Prasa“ 
Łódź, uL Żwirki 17, tel. 2086-42, 


D-1-11094 


bińskiego i innych. 

Kasa czynna od godziny 10 do 13 
i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02 

Dziś teatr nieczynny. 

Zespół na występach w Warsza- 
wie. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Niedziela, 5 lutego, o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
balet — orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17, W niedzie 
lę i święta kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


SALA TEATRALNA „OGNISKO* 
(ul. Moniuszki 4-a) 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawi sztukę M. Gorkiego pt. 

„MATKA“, 

Początek o godzinie 19.15. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
W niedzielę, 5 lutego, godz. 12 — 
widowisko otwarte pt. „Historia ca- 
łą o niebieskich migdałach”, 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 255-99) 
Godz. 17,15 — „Złota rybka* — 
sztuka z repertuaru S. Obrazcowa. 
Kasa czynna od godz. 10 rano. 

W niedzielę i święta 2 widowiska: 

godz, 15 i 17.15. 
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ZE SPORTU 


Na te cztery imprezy 


warto będzie się 


p imprez sportowych na dzień dzisiejszy przewiduje cztery 
rogram ciekawe konkurencje, a mianowicie: koszykówkę zespołów 

ligowych, zawody zapaśnicze oraz hokejowe — również o mistrzostwo 
ligi. Poza tym odbędzie się zakończenie łyżwiarskich mistrzostw Łodzi 
w jedździe szybkiej, 


Tuż w sobotę byliśmy świadkami Spójnia 


stwo ligi koszykowej: 


w ag ira Ć 
mu Kultury Milicjanta — ul. Nawrot 
27, godz, 16 zawody o mistrzostwo li- 
gi: Gwardia — Siła Związkowiec (My 
słowice). 

ZAWODY BOKSERSKIE: 0 ml- 


strzostwo klasy B okręgu łódzkiego, 
godz. 10 hala Włókniarza: Legia 


— "Wy Pw" "RPNE EP ROJA" "EPT Pi -T a E Max 1 


Ng 36 


fi — 12 luty 
Łyżwiarskie mistrzostwa 


świata w Moskwie 

MOSKWA (obsł, wł.) — 11 — 12 
bm. rozpoczynają się na stadionie Dy 
namo w Moskwie mistrzostwa świata 
w jeździe szybkiej na lodzie w kon- 
kurencji kobiet. 

Do mistrzostw zgłosiło się ponad 20 
zawodniczek. Tytułu mistrzyni świata 
broni reprezentantką ZBER — Isako- 
wa, 
Będą to ósme z kolei mistrzostwa 
świata. W poprzednich tytuły mistrzo 
wskie zdobyły: 


meczu w koszykówkę pomiędzy ŁKS 
Włókniarzem, a Gwardią z Krakowa, 
Dzisiaj Spójnia w spotkaniu z krako 
wianami będzie miała ułatwione zada 
nie, ponieważ (iwardia będzie miała 
w „kościach** mecz wczorajszy oraz z 
tego względu że Spóinia reprezentuje 
mimo wszystko wyższy poziom niż go 
ście, Gdyby Spójnia gdańską „potknę 
ła się“ na Kolejarzu z Poznania, obie 
imienniczki zrównały by się pod 
względem utraconych punktów. 


COŚ DLA ZWOLENNIKÓW 
RAUCZUKROWEGO KRAŻRA 


ŁKS Włókniarz rozegra rewanżowe | 


spotkanie o godz. 12 o mistrzostwo 
ligi hokejowej z Górńikiem, z którym 
w tak wysokim Sto. 

sunku przegrał w 
à czwartek. Przypusz- 
czać należy, że łodzia 
nie wyjdą z tego me- 
czu zwycięsko. Jeśli 
dopisze pogoda, na sta 
dionie ŁKS Włóknia 
rza powinno  zgronia. 
dzić się moc zwołenni 
ków kokeja, 


NA MACIE ZAPAŚSNICZEJ 

Łódzka Gwardia znów walczy W 
Lodzi o mistrzostwo ligi. Tym razem 
miala  zezpół 
Siły Związkowca z Mysłowie. Jeśli ło 
dzianie przygotują się solidnie do te. 
go meczu, mogą go rozstrzygnąć na 
swoją korzyść, Remisowy wynik nie 
będzie dła Gwardii zbyt przykry... 

A teraz słów kilka o imprezach po 
zostałych. Po mistrzostwach koszyków 
ki drużyn kłasy A i B przyszła kolej 
na turniej drużyn szkolnych, do któ- 
rego zgłosiło się przeszło 40 zespo- 
łów. Koła sportowe przy zakładach 
pracy w dalszym ciągu rozgrywają 
mecze w Siatkówce żeńskiej i męs- 
kiej, 


JO, GDZIE I KIEDY? 
Szczegółowy program dzisiejszych 
imprez sportowych przedstawia się na 
stępująco: 
PILKA RĘCZNA: sala Ogniska, nl, 
Traugutta, godz, 12 zawody o mistrzo 


Dzisiejsze zebrania wyborcze 


kół i klubów sportowych 
Koło Sportowe — PMS, Armii Czer 
wonej 26, godz. 10. 
Koło Sportowe — Centr, 
Pracy, Piotrkowska 6, godz. 16. 
Zw. Klub Sportowy „Spójnia”, Kut 
no, Narutowicza 6, godz. 12. 
Zw. Klub Sportowy „Spójnia”, Łe- 


Spółdz, 


Gwardia (Kraków), 

Na salach przy ml, Sterlinga 24 i 
Pogonowskiego 82 odbędą się mecze 
kół sportowych (półfinały) o godz, 16 
w sali Ogniska odbędą się mecze łódz 
kich szkół średnich o mistrzostwo w 
siatkówce i koszykówce. 

ZAWODY  EOREJOWE: stadion 
ŁKS Włókniarza, godz, 12 zawody o 
mistrzostwo ligi: LKS Włókniarza — 
Górnik (Janów). 

ZAWODY ZAPAŚNICZE: sala Do- 


Prawdziwi 


W hokeja można grać na zwykiej śl zgawcei zwyklym... kijami. 
trzeba być jednak prawdziwym sportowcem. 


D æ Ls za ż 
EBriś półłkimaśł u 
turnieju łódzkich kół sportowych 
W sali przy ul, Drewnowskiej 86 grają w siatkówce męskiej: 
Strzelczyk I — Społem koło 88, II godz. 9. 
Technozbyt I — Gimnazjum Papiernicze, godz. 9,30, 


Skóra I, (II) — PMT koło 90, go dzina 10, 
Społem koło 87 — I Gimn PZPW L godz, 10,30, 


Szk. Podst. TPD 
Nr 4 — Gimn, Gu- 
mowè II godz, 11, 
Książka i Wiedza— 
Społem koło 88 I, 
godz, 11,30. 

Technozbyt II — 
Gimn, Gumowe I, 
godz. 12, 

Centrala Tekstyl 
na V wojew. 
Łódzkie II godz. 
12,30, 


W sali Związkowca 
kówce męskiej: 
Zarząd Miejski I — 


grają w siat- 
Filmowiec I, 


czyca, Plac Kościuszki 32, godz. 12. | godz. 9, 


Zw. Klub Sportowy  „Łodzianka”, 


Nowotki 77, godz. 10. 


MZK. — ŁZWANNa 24, godz, 9,30, 
Straż Pożarńa I — Centrala Tek- 


Co usłyszymy przez radio 


NIEDZIELA 5 LUTEGO 1950 

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu. 7.00 Audycja dla wsi. 715 Za- 
kończenie 3 etapu Międzyzakładowe- 
go Współzawodnictwa Pracy Wytwór 
ni Kolejowej w Gotartowicach. 8.00 
Dziennik poranny. 8.25 Muzyka, 8.55 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert muzy- 
ki organowej. 9.30 Muzyka poważna. 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwiła muzyki. 10.20 Koncert ze Spół 
dzielni Produkcyjnej Warszewice. 
11.00 Recenzja lub felieton literacki 
1110 (Ł) Program lokalny na dziś. 
11.12 (Ł) „Od naszych koresponden- 
tów“. 11.27 (Ł) Pieśni polskie. 11.47 
(Ł) Komunikaty. 11.50 (Ł) Chwila 
muzyki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 
Dziennik południowy, 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 Gawęda przyrod- 
nicza. 13.15 Transmisja ze Spółdziel- 
ni produkcyjnej Mieszkowice. 14.00 


Polskiej Kapeli Ludowej. 14,40 „En- 
geniusz Onegin“, 15.00 Kwadrans lek 
kiej muzyki fortepianowej. 15.15 Po- 
gadanka historyczna, 15.25 „Nasze 
chóry śpiewają“. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 „Piotruś i wilk“ 
Prokofiewa, 17.05 Koncert rozrywko- 
wy dla załogi Pa-Fa-Wagu. 18.00 
„Narzeczona Harambaszy'* — słucho 
wisko wg powieści T.T.Jeża. 19.00 
Koncert solistów. 19,30 Audycja wy- 
mienna. 20,00 Dziennik wieczorny. 
20.40 (Ł) Muzyka z płyt. 21.00 Mu- 
zyka rozrywkowa. 21.50 (Ł) Walce 
w operze. 22.05 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.13 (Ł) Program 
lokalny na jutro. 22.15 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 25.10 Program na jutro. 23,15 
Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audy- 


„U naszych twórców“. 14.10 Koncert |cji i Hymn. 


w Pabianicach Włókniarz — Spójnia, 
w Tomaszowie: Włókniarz — Stał, w 
Piotrkowie: 


dzień mistrzostw w jeździe szybkiej: 
kobiet 1500 i 5000 mtr. oraz dla męż- 


o godz. 14, 


'1. TOKARZY 


(Łódź) — Legia (Sieradz), godz, 11 1936 r, — Klein (USA), 


1937.38 r. — Schou-Nielsen 
wegia). 

1939 r. — lLiesze (Finlandia), 

1947 r, — Lieszę (Finlandia). 

1948-49 r. — Isakowa (ZSBR), 


Losowanie pucharu Davisa 


odłożone! 


NOWY JORK. (obst, wł.) — Losos 
wanie tegorocznych rozgrywek 0 pi- 
char Davisa, które miało się odbyć w 
Nowym Jorku 2 bm. zostało odłożo- 
ne na 7 bm. 

26 państw zgłosiło się do TOZSTY. 
wók: w strefie amerykańskiej — An- 
stralia, Kanada, Kuba 1 Meksyk, w 
strefie europejskiej: Austria, Belgia, 
Dania, Egipt, Finlandia, Francja, Ans 
glia, Węgry, Irlandia, Izrael, Włochy, 
Luksemburg, Monaco, Holandia, Nors 
wegia, Pakistan Peru, Filipiny, Pols 
ska, Szwecja, Szwajcaria, Jugosławia, 

Zwycięzca finału międzystrefowego 
spotka się z obrońcą pucharu — USA. 


(Nor- 
Gwardia — Widzew. 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE: na to- 
rze przy uł, Tymienieckiego 17 drugi 


dla 


dla juniorów 1500 i 3000 mtr., 


czyzn 1500 i 10,000 mtr. Początek 


sportowcy 


Tenis stołoroy 


. st 

Dwaj panowie „G 
przegrywają w Budapeszcie 

BUDAPESZT (obsł. wł). — W pią« 
tek, 3 bm, wieczorem na mistrzo- 
stwach Świata w tenisie stołowym 
rozpoczęto turniej w grze podwójnej 
mężczyzn. W I rundzie para polską 
Gaj — Gayer przegrała z parą cze 
chosłowacką Vana—Stipek 0:3 (10:21, 
11;21, 11:21), Widera i Otręba (Pol- 
ska) przeszli w. o. do II rundy, z po- 
wodu niestawienia się przeciwników. 

Do ćwierćfinału w grze pojedyn= 
czej kobiet zakwalifikowało się 8 za- 
wodniczek, w tym 7 reprezentantek 
państw demokracji ludowej: Farkas, 
Karpati 1 Solyon II (Węgry), Firsto- 
va i Hruskova (CSR), Rozeanu i Kolo- 
szvari (Rumunia) oraz. Austriaczka — 
Pritzi. 


Tabela ligi koszykowej 


stylna I, godz. 10, 

Przemysł Miejscowy — Gimnazjum 
Dziewiarskie I, godz, 10,30, 

Wojew. Łódzkie I — I Gimnazjum 
PZPW I, godz, 11, 

W siatkówce żeńskiej grają: 


Wa Ai — Zarząd Miejski II, | Spojinia Gdańsk J1 10:1 469:355 
godz, 1,80, Kolejarz Poznań 14 10:4 643:557 
Wojew. Łódzkie — PWPW godz, 12 | AZS Warszawa 12 9:3 604:453 
Zarząd Miejski I — Społem koło | Spójnia Łódź 11 9:2 644:532 
Re aż ROWIE JE 
arta Pozna $ 29:57 

PN KOWA ea p — Tekstyl | EKS, Włókniarz 12 5:7 584:571 
oUUUoWGWGGZŻGUANAGAWKAGKKAKANEWAŃCE Kolejarz Toruń 13 4:9 596:626 
P. P. Film Polski Kolejarz Ostrów 12 4:8 376:497 
TEEN riaa e Cracovia 10 3:7 574:412 
Łódzkie Zakłady Kinotechniczne AZŚ Kraków 11 3:8 333:431 
Łódź, ul. M. Nowotki Nr 41 Stal Świętochłowice 10 1:9 373:533 


zaangażują natychmiast: 


Tabela ligi zapaśniczej 


Wy E arca Związkowiec Skra W 47:1 22:10 
: A wiązkowiec 3 W-wa $ ; 
$ > rek Stal Nowy Bytom 4 7:1 22:10 
4 KONSTRUKTORÓW Kolejarz Poznań 4 6:2 18:14 
5, KONSTRUKTORÓW NA Związkowiec Siła Mysłowice 
PRZYRZĄDY i WYKROJNIKI 4 6:2 18:14 
6. KALKULATORÓW DO PLANO- | Gwardia Łódź 4 4;4 17:15 
WANIA TECHNICZNEGO Związk. Legia Kraków 4 2:6 15:17 
7. TECHNIKÓW MECHANIKÓW | Btal Wrocław 4 0;8 12:20 
Gwardia Bydgoszcz 4 0:8 4:28 


10 miesięczny kurs 


dla instruktorów wychowania fizycznego 

W dniu 15 lutego rozpocznie w, towych Rad Kultury Fizycznej i in- 
AWF w Warszawie, organizowany | nych funkcji. Bogaty program kursu 
przez GUKF, 1o0-miesięczny kurs dla | obejmie wykłady i zajęcia praktycz- 
instruktorów wychowania fizycznego, | ne (7 godzin dziennie). 
Kurs mą na-celu wyszkolenia osób,| Na kurs, który przewiduje 90 osób, 
pracujących obecnie w sporcie, do peł | zgłosiły swych kandydatów Związko- 
nienia obowiazków inspektorów okXrę- | wa Rada Kultury Fizycznej i Sportu, 
gowych Zrzeszęń Sportowych, Powia-! ZS Gwardia i ZSCh, 
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KE reni 


h 

Lela upadła na piasek i długo odpoczywała. 

W dole urwiska bałwaniła się woda bezimiennej rzeki. Lela za- 
pragnęła nagle zanurzyć się w wodę i odświeżyć zgorączkowane 
ciało. Laskę z pismem Czandra-Singa zakopała w piasek pod ko- 
rzeniem tamaryndu, Zbiegła na dół, zdjęła sukienkę i rzuciła się do 
wody. Wokoło panowała cisza, było pusto, ani jeden dźwięk nie 
dochodził jej uszu. Obmywszy twarz i ciało, Lela wyszła z wody 
i ubrała się. Chciała już wdrapać się na piaszczysty pagórek, na 
miejsce, gdzie ukryła swoją laskę. 

Lecz tam właśnie stał człowiek w ubraniu sahiba. 

Człowiek patrzył na wodę, nie widząc jej. Nie odwracając 
oczu, dał znak ręką komuś stojącemu za nim. 

— Zbadać, co to za dziewczynka — powiedział. 

Natychmiast dwóch ludzi, ubranych w jednakowe kurtki z ja- 
snymi guzikami, podbiegło do niej z obu stron 1 wzięło ją pod 
ręce. Dodwałła, poganiacz: wielbłądów, gonił swoje zwierzęta po 
piaszczystym skłonie. Pierwszy wielbłąd był ślepy na jedno oko 
į bez przerwy zbaczał w lewo, 


i 


— 0...0! Szajtanie, synu szajtana! — krzyczał poganiacz. 
Sahib długo i wolno przyglądał się Leli. Stał tak, zakurzony, 


wysoki, chudy, oparty o pień drzewa i patrzył na nią ze spokojem 
i uwagą. W ręku trzymał długi pęk trawy z kłującymi kolcami. 
Kolcami tym uderzał jak miotełką po butach, strzepując z nich 
kurz. 

Zaczął rozmawiać z nią w jej rodzinnym języku. Lela, choć 
nigdy tego człowieka nie widziała, zrozumiała, że jest to „Chudy 
sahih!“ 

— Dokąd idziesz? — zapytał sahib. 

— Do Dżaicharu — odpowiedziała, Wymieniła pierwszą z brze- 
gu wieś, jaką mogła sobie przypomnieć. 

Sahib przyglądał się jej. Zgrabna dziewczęca postać, okryta 
tradycyjną białą, sari, Śniade, różowe policzki, Śmiałe spojrzenie 
błyszczących oczu... A co za czarność brwi i rzęs! Ładna dziew- 
czynka. - 

— Nie aśpiesz się! — powiedział, — Czy 
w Dżaicharze ? a 

— Tak. Braci i siostry. 

Sahib uśmiechnął się, 

— Już ich tam nie ma — rzekł. 

A. gdzież są? 
Stratowani. 
Stratowani? — krzyknęła Lela. 

Dodwałła, poganiacz wielbłądów, spojrzał na nią dziwnym 
wzrokiem, 


masz krewnych 


Sahib uśmiechnął się, bijąc się po kolanie kłującą miotełką. 
Badał ją. 

Czy prawdę mówi ta dziewczynka? Czy naprawdę idzie do tej 
wsi, którą wymieniła ? 

— Twój Dżaichar jest zniesiony z powierzchni ziemi. Wszy- 
stkich wieśniaków zapędzono do domów i na wieś puszczono: sło- 
nie. Za to, że się buntowali. Jeśli miałaś tam siostry i braci — 
módl się za nich do twego boga Jamy. Nie ma ich już wśród ży- 
jących! 

— Aj... aj.. Słonie! — Lela zakryła oczy. — Słonie zmiażdży- 
ły wieś... 

Oczyma duszy ujrzała znów połamane bambusy wiejskich chat 
i kości zwierząt i chłopców, wdeptane w ziemię... 

Rękami zakryła oczy. 

„Biada mi, biada...“ — rozpaczała, łkając. 

Sahib uśmiechnął się. Nie, dziewczynka nie kłamie. To nie były 
udawane łzy. Tak płakać można tylko po stracie rodzonych braci 
i sióstr, Ale co znaczy ta odzież, jaką noszą tylko na północy? 

— ©Odprowadzić ją do obozu! — rozkazał krótko sahib. 

Dwóch ludzi w zawojach i kurtkach ze srebrnymi guzikami 
pchnęło ją w plecy. 

Wielbłądzia ścieżka prowadziła w głąb lasu. W lesie ukazały 
się łyse, wypalone miejsca. Na brzegach leśnych polan czerniły się 
osmalone pnie drzew. 
` ARSS to samo miejsce, o którym mówił Czandra“ — poznała 

e 


